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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


C. k. Rada szkolne krajowa  zamiano- 
wała nauczyć ela szkoły etatowej w Czortko- 
wie, Dyonizego Dobrowolskiego, rze- 
czywistym nauczycielem tej szkoły; nauczy- 
eiela tymczasowego szkoły w Horodnicy Ja- 
na Szadeckiego, rzeczywistym nan- 
czycielem szkoły etatowej w Petranee; tym- 
czasową nanczycielkę kierujacą szkoły etato- 
wej miejskiej w Bolłechowie, Adelę M o n- 
seu rzeczywistą nauczycielka kierującą tej 
szkoły; tymczasowego nauczyciela szkoły 
etatowej w Białobereżu, Piotra Jaceniaka, 


rzeczywistym nauczycielem tej szkoły : tym- | 


czasowego nauczyciela szkoły etatowej w 


Kozowie, Stefana Lubasowskiegu, rze-' 


czywistym nauczycielem tej szkoły; dotych- 
czasowego nauczyciela szkoły etatowej w 
Kołodrobiu, Grzegorza Tymezuka, rze- 
czywistym nauczycielem tej szkoły. 


C. k. Ministerstwo bandlu i król wẹ- 
gierskie Ministerstwo rolnictwa, przemysłu 
i handlu udzieliły fabrykantowi Isaskowi 
Gottliebowi z Drohobycza wyłączny przywi- 
lej na oryginalny sposób czyszczenia wosku 
ziemnego na przeciąg jednego rokn, począw- 
szy od 11 marca 1879. 


Opis przywileju znajduje się w c. k. ar- | 


chiwon: przywilejów w Wiedniu i będzie 7a- 
chowany w tajemnicy stosownie do życzenia 
wynalazcy. ai 


Co się do publicznej podaje wiadomości. ` 


Z ce. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 21 kwietnia 1879. 


©. k. Ministerstwo handlu i król. wę- 
gierskie Ministerstwo rolnictwa, przemysłu i 
handlu udzieliły lsankowi (żottliebowi, fabry- 
kantowi w Drohobyczu, wyłączny przywilej 
na oryginalny sposób ubezbarwnienia i bar- 
wienia wosku na przeciąg jednego roku, po- 
cząwszy od 16 marca 1879. 

Opis przywileju znajduje się w e. k 
archiwum przywilejów w Wiedniu i będzie 


Z KRÓTKIEGO ŻYWOTA 


TIL. 

Tak sobie Sygiert przedstawiał szczę- 
ście, do którego marzył, szczęście na wsi, 
gdziaś w okolicy Liska, w pobliżu rodzinne- 
go gniazda. Listy młodych przyjaciół pełne są 
wykrzykników i wierszy o przyjaźni, jeden 
pisze w uniesieniu: O droga moja połowico 
duszy, Józiu kochany l... — inny obiecuje, że 
„chociaż mnie zamkną pod ziemię — kochać 
cię będą moje popioły!* 

Pojęcie idealnej prawie przyjaźni nie- 
tylko skłania ku sobie młodzieńcze serca, 
umie ono sobie shołdować i dojrzalsze uczu- 


zachowany w tajemnicy, stosownie do ży- 
| czenia wynalazcy. 
| Co się do publicznej podaje wiadomości. 

Z c.k. Namiestnietwa. 
| Lwów. dnia 21 kwietnia 1879. 

W porozumieniu z c. k. ministerstwem 
spraw wewnętrznych uchylone zostały z d. 
20 b. m. zarządzenia wydane co do desin- 
fekcyi przesyłek listowych i 
z Rossyj w pocztowych urzędach w Szeza- 
kowej i Podwołoczyskach. 


RARE LATE ee: 


' CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


| 


Lwów, 30 kwietnia. 


Ludy Austryi otrzymały od swo- 
jego najłaskawszego Monarchy wspa- 
niałą nagrodę za złożone Mu w dzień 
| srebrnego wesela hołdy i życzenia. 
' Pismo odręczne. w którem Najjaśn. 


'Pan składa „wszystkim a wszystkim ' 
' najszczersze i najserdeczniejsze podzię- | 


kowanie* w Swojem i Najjaśniejszej 


„Pani imieniu, przyjęte zostanie w ca- | 
i tej monarchii z największem uwielbie- j 


„niem, bo z każdego wyrazu przebija 


miłość i łaskawość. 


„Dumny jestem i szczęśliwy za- 
razem, że wszystkie ludy iego pań- 
(stwa uważać mogę za Moja wielką 
rodzinę!“ Dumne i szczęśliwe zara- 
(zem są wszystkie ludy, że z tronu 
|monarszego otrzymują taką nagrodę 
(za to, co uczyniły wiedzione miło- 
| ścią i przywiązaniem do tronu a oraz 
wdzięcznością za tyle doznanych do- 
brodziejstw, za tyle łask. Przyjmując 
deputacyę szlachty galicyjskiej Najja- 
śniejszy Pan uznać raczył najłaska- 
„wiej. że kraj nasz nigdy nie daje się 
wyprzedzić, gdy chodzi o objawienie 
hołdu, miłości i wierności dla najdo- 
stojniejszej dynastyi. To też i w na- 


| podróże, na któr 


| 


roze, yclı przez trzy lata bawić 
myśli. Obiecał pisywać i podawał nam nawet 
adresy do Szwecyi, gdyby który kiedy miał 
Się tam dostać. Rodem jest aż z najbardziej 
ku północy leżącej prowiucyi Dalekarlji, nie 
daleko Laponii. Zowie się Karol Arsenius. 
„lagodność jego wnet dała nam powód do 
"poznania, że jeden mamy sposób myślenia , 
a jeden sposób myślenia wzajemne w nas 
rozniecił zanfanie.* 


. Po kilkogodzinnej rozmowie zawiązuje 
się pomiędzy młodzieńcami tak serdeczna, tak 
Szczera przyjażń , że pisują do siebie przez 
lat kilka i najezulsze w listach robią sobie 
zwierzenia. Szwed nawet nauczył się dobrze 
| pisać nazwiska swych improwizowanych przy- 
| jaciół i najlepszą ortografią wypisuje uściśnie- 
(nia dla „Janiszowskiego*. | 


i Innym razem znowu jakiś młody Nie- 
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‚szym kraju pismo odręczne Najjaśniej- 
‚szego Pana wywoła najżywsze rado- 
, sne wrażenie wszędzie, tak jak wszę- 
dzie święcona była piękna uroczystość 
srebrnego wesela. 


Zagranica zawsze oddawała hold 
stosunkowi ludów austryackich do dy- 
'nastyi i zazdrościła Austryi tego sil- 
nego węzła, który tyle żywiołów po- 
litycznych, mimo rozlicznych różnie 


jednoczy w całość nierozdzielną. U- 
czucie dynastyczne, objawiane tak 


Jednorazowe inzeraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 ci. bd miejsca jednego wiersza. 
Inseraty przyjnują w Austryl i Niemczech 


muj; cafo- i półroczni akonenei bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy pronunerują od ! stycznia do końca | wszystkie agency anonsówj, wa Francyi w Paryżu 
wyłącznie agoncya p. Adama, Carrefour de la Oroix 
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narchii uważany jest 
wróżbę przyszłości. 


za najlepsza 


Stan szkó! udowych w Galicyi 


w roku 1877/8. 


IX. 
W seminaryach nauczycielskich zaszła 
ta jedynie zmiana. że z rozporządzenia J. E€. 
p. Ministra wyznań i oświecenia otworzono 


żywo i radośnie, ile razy w Najdo- |z dniem 1go września 1877 w seminaryum 


stojniejszym Domu Cesarskim zajdzie 
zdarzenie nadzwyczajne. stanowiło za- 


wsze podwalinę państwa, której nie | 


dosięgły najdotkliwsze ciosy zmien- 
nych wypadków dziejowych. Temu u- 
czuciu zawdzięcza . Austrya cudowne 
odrodzenie się na nowych zasadach i 
potężne stanowisko w gronie mocarstw 
' europejskich. Dziś, kiedy społeczeństwo 
europejskie wystawione jest na ciężkie 
próby, kiedy w sąsiednich państwach 
żywioły anarchiczne zbrodniczą agita- 
cya podkopują podstawy porządku, 
wspaniale okazane przed światem u- 
czucia dynastyczne ludów austryac- 


W państwie, w kiórem ludy połączone 
są z tronem najściślejszemi węzłami 
(miłości. wierności i przywiązania, w 
(państwie, którego Monarcha dziękując 
milionom całym za objawy nalszczut- 
| szej j 
| wielką rodziną, i w tem ich przywiąza- 
|niu znajduje dumę Swą i szczęście 
|w takiem państwie społeczeństwo mo- 
że być spokojne o swoją przyszłość 
mimo wszelkich zatrważających sym- 
| ptomów zagranicznych. 


Z tego stanowiska ocenia zagra- 
nica cały obchód srebrnego wesela 
Najjaśniejszych Państwa, z tego po- 
wodu obchód ten sprawił w Europie 
imponujące wrażenie, a w całej mo- 


R PEŁ ZEK? WAKE, 


mi zaufanie, które tak długo szczęściem mo- 
jem było*. A 

i Jeżeli ta młodzież umie eenić przyjaźń, 
tem więcej także kochać umie. 
nie zawsze jednak są owe wiejskie pan 
(z któremi się jeździło kuligiem i do których | 
się komponowało pełne werwy krakowiaki. 
| owszem znajdujemy tam rodzaj Murgerowskich 
bohaterek , których zresztą nie spotykamy w | 
, polskiem społeczeństwie. Wiktusia, do której 
|Sjgiert pisze bardzo nieraz dowcipne chociaż 
nie kwalifikujące się do druku wierszyki, to 
jakaś Bernarette krakowska. Zanadto ją ko- 
cha, zanadto iego przyjaciele o niej dobrze 
się wyrażają, zanadto wreszcie jest wykształ- 
cong — jeżeli w ogóle tego wyrazu tutaj użyć 
wolno — aby miału być jakąś istotą, o któ- 
rej wspominać nie warto. Owszem Wiktusia 
jest dziewczyną pełną serca, „dobrą i słod- 
ką“, w zupełności potrafiła zawładnąć uczu- 


(kich mają doniosłość nadzwyczajną. | 


lojalności, nazywa ludy Swoją | 


nanczycielskiem męzkiem we Lwowie obok 
istniejącej szkoły ludowej czteroklasowej chłop- 
i ców, wktórej język polski jest wykładowym, 
drugą cztoroklasową mięszaną z wykładowym 
| językiem ruskim. Zakłady te tak ważne dla 
krajn rozwijają się pomyślnie, aod czasu za- 
prowadzenia klas przygotowawczych w semi- 
naryach męskich wzrasta i frekwencya kan- 
dydatów, która w początkach była niedosta- 
teema. 

W 6 seminaryach nauczycielskich było 
w r. 1877/8 na kursach pedagogicznych 59 
profesorów i nauczycieli, a w szkołach ludo- 
wych przeznaczonych do ćwiczeń praktycz- 
nych w tych seminaryach 33 nauczycieli i 
jedna nauczycielka, razem przeto 98 sił na- 
uczycielskich. W trzech zaś seminaryach na- 
uczycielskich żeńskich było na kursach pe- 
dagogicznych 3% profesorów i nauczycieli, a 
w szkołach ludowych przeznaczonych do 
|ówiczeń praktycznych i w ogródkach froe- 
p LE 22 nauczycielek, razem 59 sił 

nanczycielskich. We wszystkich przeto semi- 
| naryach nauczycielskich razem było 152 na- 
i nezycieli i nauczycisleł. 

Z nauczycieli miało: 21 kwalitikacyę 
|na szkoły średnie, 32 na szkoły ludowe wy- 
| działowe, 26 na szkoły lndowe pospolite, 15 
na katechetów, l egzamin dojrzałości, a 30 
było bez kwalifikacji. 

Z nauczycielek miało: 11 kwalifikacyę 
na szkoły ludowe wydziałowe, 5 na szkoły 
ludowe pospolite, 3 na kierowniczki ogród- 


| 


D 
ków kroeblowskich, 7V egzamin dojrzałości A 
1 była bez kwalifikacyi. 

Pod względem zaś charakteru służbo- 
wego było we wszystkich seminaryach nau- 
| czycielskich męskich i żeńskich: 9 dyrekto- 
| rów, 26 profesorów, 1 nauczycielka starsza, 

2 nauczycieli starszych tymczasowych, 13 za- 


RE = R 


stów i że ich nauka nie mogła na nią pozo 
stać bez wpływu. I tak jest rzeczywiście. Sy- 
igiert tłómaczy Lukrecyusza, a kto w tym 


Boliterkamni | autorze szuka zaspokojenia dla swego umy- 
ienki, | słu, 


ten zerwał z religijną przeszłością a szu- 
ka czegoś nowego, ten razem z nim woła: 


Quare religio, pedibus subjecta, vicissim, 
Obteritur, nos exoequat victoria coelo! 


„Tak więc, religię zdeptano nogami, ale 
jej upadek równa nas z bogami“. 

Zamknięty już okres wiary, a rozpoczął 
się peryod badania i skeptycyzmu. Nasza mło- 
dzież niestety już wielkie zrobiła postępy na 
polu negacyi, chociaż doktryny fałszywej fi- 
lozofii nie przeszły jeszcze w krew i w ży- 


| cie, siedziały na języku dopiero lub na piv- 
|rze. Każdy z tych młodych ludzi wierzy. że 


cia, a takie tyrady do przyjaźni, jakie wów- mieć z Węgier zawadził o Kraków, i równie 
czas spotykamy w listach ludzi poważnych, jak Szwed całem sercem przylgnął do tego 
zdawałyby nam się dzisiaj co najmniej prze- | koła poczciwej młodzieży i długo jak do ro- 
sadne a może i śmieszne. ,dziny do niej pisywał. 

Jest coś szerokiego, świat, ludzkość Najmniejszy f.łszywy ton w tych sto- 
obejmującego w tej przyjaźni; ludzie raz się sunkach odzywa się w głębokich serca tajni- 
widzą. podobają się sobie, serca się rozgrze- kach. wszelka nieufność boli. Dotknięty nie- 
wają i pamięć tych ehwii pozostaje na całe ufnością przyjaciel cytuje wiersze Pełki do 
życie. Posłuchajmy Sygierta * | gitary : 

„Przed trzema dniami odwiedził mnie. 

jeden Szwed, z którym się zszedł przypad- 
kiem jeden z moich tutejszych przyjaciół i 
do mnie go zaprowadził ; tego dnia poznali- 
śmy się, nazajutrz ja byłem u niego i po- 
przyjaźniliśmy się. Wczoraj jednak odjeżdźał, 
przyszedł na półtorej godziny do mnie — i 
takeśmy się pokochali, że nam prawdziwie 
przykro było się rozłączać. Jest to młody 
chłopak, nie mający jak 22 lub 28 lat, | i k 4 dł 
pełen jednak talentów i wiadomości. Prze- | I dodaje z boleścią: „Przyjacielu! przyj- 
szłego roku w lipcu wyjechał z ojczyzny na ' dzie czas, że przemażesz te słowa, wracając 


Jedno twej struny zerwanie, 
Uczy mnie, jak się na świecie 
Rwie przyjaźnie, rwie kochanie 
Cóż stałego będzie przecie? 
Tak serce ludzkie jak ona, 
Mieni się sw jemi losy, 

| Zerwała się jedna strona, 

| Już talszywe wszystkie głosy L.. 


|może być pożytecznym, bierze się do pracy 
ciami młodego chłopca i bynajmniej źle nań | z miłością, a jeżeli się skarży — to na sto- 
nie wpływa. Widzi to najlepszy przyjaciel Sy- ; sunki, które mu tej chęci do pracy rozwi- 
gierta, starszy od niego Józet (tross. Podo- | nąć nie pozwalają. Czujemy ciepło i życie w 
bna musi być Urszulka, której inny przyja- | tem kole niedoświadezonem , młodem, przy- 
ciel naszego młodzieńca, Janiszowski, ró- | gnębionem nieco zewnętrznemi stosunkami, 
wnież dowcipne poświęca wierszyki. Wowóle | ale zawsze rachliwem i pogodnem. 
w tem towarzystwie Amorek wesoło trzepo- | Myrobiła się w ten sposób pewna sprze- 
cze skrzydłami i nigdzie się nie spotyka z in- | czność między głową a sercem, pochodząca, 
teresem i rachubą. jakeśmy powiedzieli ztąd, że wolteryanizm 
Mimo to wszystko młodzież ta myśli nie miał jeszeze czasu przejść w krew i ko- 
poważnie, szczerze pracuje, aby się w kraju ! ści młodzieży, i tem się tłómaczy owa sprze- 


i ści 
lepszej doczekać przyszłości, nie ma najmniej. | czność. że ten sam poeta pisze pełna tkli- 
szej zarozumiałości, wie o tem dobrze, jakij wości wierszyki a obok tłómaczy Lukre- 
jest stan społeczeństwa i ile pozostaje do czy- | CJUSZA. 
nienia. | — Wyrównaj w dowcipie Wolterowi — 
R e | życzy jeden z tego towarzystwa swemu kole- 
Jest dosyć do czynienia, chciejmy tylko czynić. | dze — w moralności Marmontelowi, w śmia- 
Sami wolni od winy, mniej los będziem winić. : łości Helwecynszowi, w sprawiedliwości Mon- 
! +- tesquiemu a w tkliwości Floryanowi! 
Nie zapominajmy wszakże, że ta mło- Uzjtejąc listy, czytając zwierzenia tej 
zna już Woltera, że zna eneyklopedy- młodzieży Żal bierze, że się nie wybiła na 


| dzież 


stępców nauczycieli starszych, 1 zastępczyni, 
15 katechetów, 1 nauczyciel kierujący w 
szkole ludowej przeznaczonej do ćwiczeń 
praktycznych, 19 nauczycieli młodszych rze- 
czywistych, 3 tymczasowych, 11 nauczycielek 
młodszych rzeczywistych, 3 kierowniezki o- 
gródków Froeblowskich, 8 zastępców nau- 
czycieli młodszych, 2 zastępczynie nauczy- 
cielek młodszych, 1 praktykant, 7 prakty- 
kantek, 26 nauczycieli pomocniczych i 3 na- 
uczycielki pomocnicze. Dodać atoli należy, że 
niektóre z sił nauczycielskich, jak n. p. ka- 
techetów w Krakowie i Lwowie, tudzież pro- 
fesor języka ruskiego we Lwowie, udzielają 
swych przedmiotów w obu seminaryach 
znajdujących się w tych miastach , wskutek 
czego -wykazana liczba sił nauczycielskich 
zmniejszy się w rzeczywistości o 4. Lecz za 
to zastępują niektórzy profesorowie i nau- 
czyciele w Krakowie, we Lwowie i Tarnopo- 
lu za osobnem wynagrodzeniem nauczycieli 
pomoeniczych. Tych jednak nauczycieli nie u- 
względniliśmy w powyższem obliczeniu, zwła- 
SZCZza, że przyznaje im się wtedy jedynie oso- 
bne wynagrodzenie, jeżeli z powodu tego za- 
stępstwa liczba godzin nauki udzielanej jest 
większą niż wyznaczona w statucie organi- 
zacyjnym dla seminaryów nauczycielskich. 
Seminarya nauczycielskie odpowiadają 
w zupełności swemu ważnemu zadaniu, a 
stan w nich nauki jest w ogóle pomyślny, 
ponieważ dyrekcye i grona nauczycielskie 
pracują gorliwie i sumiennie w zakresie sobie 
wskazanym, czuwają uad dobrem i rozwojem 
powierzonych im zakładów, a w udzielaniu 
kandydatom i kandydatkom nauk przepisa- 
nych unikają z jednej strony wszelkiego ile 
możności przeciążania ich w poszczególnych 
przedmiotach, z drugiej zaś dążą na podsta- 
wie ciągłego porozumiewania się z sobą do 
tego, aby ich uposażyć w zaokrąglony cało- 


kształt wiedzy, potrzebnej im w ich przy-| 


szłym zawodzie nauczycielskim. Czuwają też 
bardzo starannie nad ich prowadzeniem się w 
szkole i poza szkołą, o ile to jest możebnem 
w większych szczególniej miastach, zachęca- 
ją do pracy i zamiłowania zawodu obranego, 
słowem robią, co po ludzku jest możebnem, 
aby z powierzonych im zakładów wychodzili 
należycie przygotowani, moralni i sumienni 
pracownicy na niwie wychowania publiczne- 
go w szkołach ludowych. Obok wykładu na- 
ukowego każdego z przedmiotów przepisa- 
nych i metody udzielania go następnie w 
szkole ludowej, odbywają się często ćwicze- 
nia praktyczne z kandydatami i kandydatka- 
mi w szkołach ludowych przeznaczonych do 
tych ćwiczeń. Kandydaci drugiego a kandy- 
datki trzeciego kursu chodzą z obowiązku od 
czasu do czasu do tych szkół, aby się przy- 
słuchiwać nauce w nich udzielanej i w ogó- 
le całemu, że tak powiemy, trybowi postępo- 
wania z dziećmi. Takie hospitacye są dla 


nich bardzo użyteczne, ponieważ widzą w | 


wzorowo prowadzonych tych szkołach, jaką 
być winna szkoła ludowa, jeżeli ma swemu 
odpowiedzieć zadaniu. Kandydaci zaś i kan- 
dydatki ostatniego kursu, miewają pod nad- 
zorem dyrektora i profesora odnośnego przed- 
miotu lekcye praktyczne w tych szkołach z 
różnych przedmiotów, do których muszą się 
należycie przygotowywać, a po których na- 
stępuje krytyczne ich ocenienie ze strony ko- 


; wo dziś wystąpił z swym projektem rozdzie- 


2 


legów i nauczycieli obecnych na lekeyi takiej. 


stwem handlu, drugie byłoby ministerstwem 


rza rządowego (na zarząd kolei Tarnowsko- 


Wszystkie te czynności odbywają się w spo- | komunikacyj; p. Monti zaś na nowo rozwi-' Lelnchewskiej przyzwala komisya 308.500 


sób prawidłowy. 

Ohociaż frekwencya kandydatów urosła | 
w dwu latach ostatnich, jest przecież w sto- 
sunku do potrzeb szkół naszych ludowych 
niedostateczną. Byłaby zaś większą niewą- 
tpliwie, gdyby najprzód kandydatów albo u- 
wolsiono całkiem od służby wojskowej, albo 
im przynajmniej przyznano takie zwolnienia, 
jakich używają wyższe zakłady naukowe a 
nawet szkoły rolnicze i leśnicze, a powtóre, 
gdyby bądź pomnożono liczbę stypendyów 
dla kandydatów i oznaczano je w kwotach 
wystarczających na jakie takie utrzymanie 


całkowite, bądź też potworzono internaty, 
w którychby kandydaci mieli mieszkanie, 
wikt i ciągły nadzór ze strony dyrekcyi i 


gron nauczycielskich. Sumy wyznaczane ze 
skarbu państwa i funduszu krajowego na sty- 
pendya dla kandydatów i kandydatek wyno- 
siły w roku 1877/8 razem 58.000 zł. w. a. 
Gdy jednakże przyszło do rozdzielenia sty- 
pendyów pomiędzy uezniów kursów przygoto- 
wczych, kandydatów i kandydatki, okazało 
się niestety, że chcąc wszystkich rzeczywi- 
ście potrzebnych i na to zasługujących ob- 
dzielić niemi, trzeba było pozniżać je do kwot 
nader skromnych, nie wystarczających na 
najlichsze utrzymanie. Były to raczej małe 
zasiłki niż stypendya. Najodpowiedniejsze ce- 
lowi byłyby niewątpliwie internaty, ponie- 
waż z jednej strony uwalniając kandydatów 
od trosk o utrzymanie w ciągu studyów, na- 
stręczyłyby im możność poświęcenia się zu- 
pełnie naukowo, a z drugiej ułatwiłyby nie- 
ustanny nadzór nad nimi dyrekcyom i gro- 
nom nauczycielskim. Lecz utworzenie inter- 
natów pociągnęłoby za sobą wielkie bardzo 
koszta, które z udzielanemi obecnie stypen- 
dyami ani iść mogą w porównanie. Gdy je- 
dnakże potrzeba takich internatów czuć się 
daje coraz bardziej, wyznaczyła rada szkolna 
osobną komisyę, która ma całą tę sprawę 
zbadać i odpowiedni wypracować projekt 
celem przedłożonia go w drodze właściwej 
sejmowi. 


Rada państwa, 


tit Wiedeń, 28 kwietnia (Korespon. 
Gazety Lwowskiej.) Dziś jednocześnie od- 
były się posiedzenia Izby wyższej i Izby po- 
selskiej. Izba wyższa prócz uchwalenia pro- 
wizorynm budżetowego na maj nie miała 
ważniejszego zadania; wszystko zaś uchwa- 
lono bez dyskusyi, tak, że mimo wziętych 
do pomocy sprawozdań o petycych, posiedze- 
nie trwało niespełna trzy kwadranse. Tem 
„gruntowniej* Izba poselska rozbiera budżet 
ministerstwa handlu, a gruntowność ta w 
znacznej części polega na powtarzaniu daw- 
nych rzeczy w nowej formie — dawnych dla 
tego tylko, że już są znane; właściwie bo- 
wiem są to rzeczy bardzo świeże jeszcze, 
datujące od dni kilku, tem mniej przeto sto- 
sowne do powtarzania. I tak p. Russ nano: 


lenia ministerstwa handlu na dwa minister- 
stwa, z których jedno pozostałoby minister- 


jał swe poglądy prawnopolityczne o trójjedy- 
nem królestwie Dalmacyi, Chorwacji i Sla- 
wonii z przyległościami, t. j. z Pograuiezem 
wojskowem i z Bośnią i Hercegowina, a to 
w utworzonym przez siebie projekcie sieci 
dróg żelaznych, któreby łączyły te kraje. W 
ten sposób nie starczyło całego dość długie” 
go posiedzenia dzisiejszego na załatwienie 
jednego działu wydatków ministerstwa han- 


| dlu, t. j. wydatków na zarząd i budowę dróg 


żelaznych. Dyskusya nad działem tym na- 
stręczyła też p. Kozłowskiemu sposobność do 
zapowiedzianego już w sprawozdaniu ostat- 
niem wystąpienia na rzecz z dawna uchwa- 
lonej zachodnio-galicyjskiej sieci dróg żelaz- 


zł., t. j. o 5000 zł. mniej; na zarząd i na 
nowe budowle przy kolei Nadniestrzańskiej 
455.900 zł., t. j. o 2000 zł. mniej od preli- 
minarza rządowego); dalej na budowę skar- 
bowych dróg żelaznych 980.000 zł., czyli o 
380.000 zł. mniej; nakoniec na zaliczki dla 
przedsiębiorstw kolejowych 50.000 zł., czyli 
o 150.000 mniej od preliminarza rządowego, 

W dyskusyi p. Fux ujemnie krytyku- 
(je kolejową politykę rządu ostatniego sze- 
ściolecia, która w niejednym szczególiku 
wprawdzie weszła na lepsze tory, w ogólno- 
ści jednak nie bardzo postąpiła ku lepszemu, 
gdyż rząd zaangażował się na rzecz koszto- 
|wnych projektów, a zapomniał o ważnych 


nych, obejmującej linie z Grybowa do Zagó- | pod względem handlowym, choć mniejszych 


rza, z Nowego Sącza do Żywca, z Suchy 
do Krakowa I z Żywca do granicy węgier- 
skiej. 

Posiedzenie lzby wyższej zagaił 
prezes książę Karol Auersperg o godzinie 
11 min 45, oznajmiając co następuje: Depu- 
tacya wybrana przez wys. Izbę dnia 1 b. m., 
która miała złożyć Najjaśn. Państwu adres 
uchwalony z okoliczności dwudziestej i piątej 
rocznicy leb ślubów małżeńskich, była przyj- 
mowana dnia 22 b. m. W deputacyi tej mnie 
przypadł zaszczyt złożenia adresu po krót- 
kiem przemówieniu. Najjaśn. Pan raczył 
przyjąć go najmiłościwiej i odpowiedzieć co 
następuje: (Tu prezes powstawszy, a wraz z 
nim cała Izba, czyta znaną odpowiedź). Wy- 
sokie Zgromadzenie z pewnością powita te 
łaskawe i uszezęśliwiające wyrazy cesarskie 
z radosnem uczuciem wdzięczności i idąc za 
popędem serca, z zapałem powtórzy za mną 
okrzyk: Boże chroń, Boże zachowaj Najjaś- 
niejszą, ukochaną Parę Cesarską. (Izba trzy- 
krotnie woła: Niech żyją!) 

Po niektórych wstępnych formalno- 
ściach uchwalono bez dyskusyi w drugiem i 
trzeciem czytaniu prowizoryum budżetowe 
na maj i ustawę o zapisywaniu okrętów han- 
dlowych do regestrów. 

Dalej przekazano rządowi kilka petycyj 
domagających się opieki nad rolnictwem au- 
stryackiem przeciw niemieckiej polityce celnej 
i handlowej. 

Na tem skończyło się posiedzenie o 
godz. 12 min. 30. — O następnem doniesie 
prezes na piśmie. 


Posiedzenie Izby poselskiej za- 
gaił prezes Rechbaue r o godź. 11 min. 20. 

Z ministerstwa skarbu wniesiono pro- 
jekt ustawy o zwolnieniu fundacyj cesarskich 
z okoliczności srebrnego wesela od stemplów 
i opłat; z ministerstwa handlu projekt usta- 
wy o warunkach koncesyi na budowę dru- 


gorzędnej drogi żelaznej z Chodowa do 
Neudek. 

P. Łępkowski bierze urlop na trzy 
tygodnie. 


Izba przystępuje do dalszego ciągu 
szczegółowych rozpraw budżetowych, w któ- 
rych z kolei idzie dział wydatków minister- 
stwa handlu na drogi żelazne, mianowicie: 
na skarbowy zarząd dróg żelaznych 2.258.400 
zł., która to suma wyraża wnioski komisyi, 
a jest o 62.500 zł., mniejsza od prelimina- 


powierzchnię, że nie przyniosła społeczeń- | tniu roku 1801 „zbierało się już towarzyst- 
stwu poważnych swej pracy rezultatów, że | wo do wydawania dziennika, ale nie wiedzieć 


zmarniała. Nie można jej jednak za to wi- 
nić — wina leżała w stosunkach , w ciągłych 
politycznych przemianach , zupełnem rozprę- 
żeniu umysłowem społeczeństwa, w materyal- 
nem zresztą ubóstwie, które jej kazało szu- 
kać utrzymania po biurach manipulacyjnych 
lub po magistratach i nie pozwalało o jakiej 
takiej myśleć przyszłości. 

Troska o chleb powszedni to owa smu- 
tna nuta, która ztamtąd dochodzi, żaden z 
tej młodzieży nie może się poświęcić zawo- 
dowi, do którego go wrodzone chęci i zdol- 
ności pociągają, gdyż na każdym kroku musi 
się liczyć z trudnemi stosunkami, wśród któ- 
rych żyć mu przychodzi. 

— Przyjacielu — mówi Sygiert — jak 
to wcale inaczej czyta się Helwecyusza, słu- 
cha się profesora, inaczej duma się nad zwią- 
zaniem wierszyka, a inaczej de juramento ca- 
vumniae et malitiae : 


To zabawia, tamto uczy, 

Ale żadne z nich nie tuczy, 
Tego zaś szczerze dziś trzeba, 
Zeby mieć kawałek chleba, 


Z drugiej strony trudność w publiko- 
waniu tego, co się napisało, podcina litera- 
ckie skrzydła. Cenzura i „cyrkuły* stały się 
opiekunami literatury, „za ich staraniem wiej- 
ski szlachcie czytać zapomni.“ 

Ţ7 To też nasza młodzież o niczem tak 
nie marzy, jak o założeniu dziennika, w któ- 
rymby przynajmniej część utworów swoich dru- 
kować mogła. Raz już w roku 1800, w je- 
sieni, pisze o tem Sygiert do rodziców, że 
ma powstać „polski Journal, w którymby 
się lekkie poezye z tłómaczeniami z klasy- 
cznych autorów* mieściły, ale mija zima i o 
dzienniku nie nie słychać. Nareszcie w kwie- 


jak pójdzie, bo kwestya, czyli okruchy, które 
in gratiam literatury ze zbiorów JJO. i 
JJWW. panów polskich opadają, wystarczą 
na wyżywienie dwóch dzienników.“ 

Widocznie rozżalony literat zazdrościł 
gazecie Maya, która musiała pobierać jakieś 
subwencye magnackie, bo inaczej z trudno- 
ścią utrzymaćby się była mogła. 

Wobec takich trudności w wymianie 
myśli nie dziw, że dość oryginalne powstają 
projekta, aby kształcić język i literaturę. Oto 


Przybylski, widząc na każdym kroku jako | 
tłómacz potrzebę rozwijania języka, który w | 
ostatnich czasach bardzo był zaniedbany. 
proponuje, aby założyć trybunał kształcenia 
języka ojczystego, złożony z 40—50 świa- 
tłych mężów. Ktoby wpadł na pomysł do 
nowego słowa wzbogacającego język, miałby 
posłać swój wniosek do tego trybunału. Ten 
miałby roztrząsać „stosowność lub nieprzy- 
zwoitość wyrażeń“ albo nadać im obywatel- 
stwo albo go odmówić. 

Projektów było bez liku, ale żaden nie 
wchodził w wykonanie, zrywano się do lotu, 
ale w klatce tak gęste były pręty, że wyle- 
cić było niepodobna. 

Dziennik zatem i towarzystwo kształce- 
nia języka pomnożyły tylko ilość tych pro- 
jektów, pomimo, że gorąca młodzież calą 
zimę zajmowała się niemi. Co do pierwsze- 
go liczono jeszcze na Ossolińskiego i z nie- 
cierpliwością oczekiwano jego przejazdu przez 
Kraków. Tymczasem jednak lato nadeszło, 
trzeba było zdawać egzamina ze znienawi- 
dzonego prawa, iani Ossolińskiego ani dzien- 
niku się nie doczekano. 

Sygiert dobrze zdał egzamina z prawa 
natury, z prawa publicznego i prawa naro- 
dów, ale świetnie wypadł egzamin z języka 


Pn I | OR Z RZŹÓE "AN a 
greckiego, na którym się podpisał Jacek Przy” 


bylski ze wszystkiemi swemi tytułami. 

Swiadectwa ukończonych nauk wypisu- 
ją się w pamięci młodzieży jako najpiękniej- 
sze a zarazem i najrzewniejsze może dowo- 
dy przebytej pracy. Po za sobą zwycięztwo — 
przed sobą szereg ciężkich walk, po za sobą 
ciepłe spojrzenia kolegów, przed sobą zimne 
przyjęcie obojętnego świata. Powrotu jednak 
nie ma, trzeba iść naprzód. 

Grono młodzieży z Wiślnej ulicy widzi- 
my też po raz ostatni przed temi egzamina- 
nami; za kilka miesięcy każdy w inną podą- 
ży stronę, Wężyk, najzamożniejszy z8 wszy- 
stkich, uda się do Witulina, aby objąć oj- 
ców dziedzictwo i na łące i zagonie marzyć 
dalej o swej Wandzie, Gross zaciąga się we 
Lwowie do jakiegoś małego urzędu, Pełka, 
błędny rycerz , jak go Wężyk nazywa, błą- 
ka się po dworach i osiada wreszcie we Lwo- 
wie na ulicy Syxtuskiej, na brudnem podda- 
szu, Sygiert jednak nie porzuca swej myśli, 
aby się oddać nauce i może wkrótce zastąpić 
na katedrze starzejącego się już profesora Ja- 
cka. Dla „tatunia* więc znowu powstają pro- 
jekta lepszego wykształcenia się w prawie, 
które chleb daje, a w „greczyźnie* dla siebie. 

Nawet śmiała myśl powstaje jechania 
do Wiednia, aby na tamtejszej akademii uzu- 


pełnić braki, których krakowski uniwersytet ; 


niemało musiał pozostawić. 

Tatunio skłania się do tego projektu, 
widząc Józefa już przyszłym starostą w Sa- 
noku. Pozostaje najtwardszy orzech do zgry- 
zienia — koszta. Ale w Wiedniu nie ma być 
drogo, a zresztą tam mieszka Ossoliński, któ- 
remu się Józef jeszcze we Lwowie przedsta- 
wiał, może do niego będzie można trafić i 


| zwrócić na siebie jego uwagę. 


K. Ca. 


drogach żelaznych. Mowca występuje na 
rzecz uchwalonej dla Morawy od lat kilku 
budowy takzwanej kolei transwersalnej, a 
przy sposobności uderza na sprawę bośnia- 
cką, jako tamującą działalność ministerstwa 
handlu. 

P. Monti rozwija wielki projekt sieci 
dróg żelaznych w szczególności dla Dalma- 
cyi, a w ogólności dla południowych kra- 
jów słowiańskich monarchii i wnosi rezolu- 
cję, aby rząd przedewszystkiem wniósł na 
początku przyszłej sesyi projekty odnoszące 
się do budowy kolei z Siwericzu do Knina, 
z Syska do Nowego i pewnej kolei w samej 
Bośnii. 

P. Kozłowski nawiązując do od- 
powiedzi ministra handlu na swoją interpe- 
lacyę w sprawie wybudowania zachodnio-ga- 
licyjskiej sieci dróg żelaznych, stwierdza na 
podstawie dawnych projektów rządowych i 
sprawozdań komisyjnych, że tak rząd, jak 
Izba częstokroć uznawała wielką doniosłość 
tej sieci i potrzebę rychłego wybudowania. 
Dalej wykazuje mowca, że właśnie teraz Zu- 
chodzą najkorzystniejsze po temu okoliczno- 
ści. Linie objęte tą siecią są też przez po- 
wagi wojskowe uznane za wielce ważne pod 
względem strategicznym. A oprócz tego 
wszystkiego przez wybudowanie tej sieci po- 
dniosłyby się znacznie dochody kolei tar- 
nowsko-leltchowskiej. będącej w zarządzie 
skarbowym. Mowca "ie wnosi jednak rezo- 
lucyi, nie obiecujac sobie skatku po rządzie 
dzisiejszym ; woli raczej czekać utworzenia 
nowego gabinetu. Nakoniec zapytuje mowca 
ministra, czy mu wiadomo, ż» pewna porę- 
czona przez skarb kolej w Galieyi rozpuściła 
mnóstwo urzędników ; czy minister wglądnał 
w tę sprawę i czy myśli zarządzić cośkol- 
wiek na rzecz rozpuszczonych urzędników. 
Nie można tu wprawdzie żądać od rządu bez- 
pośrednich rozporządzeń; jeśli jednak rząd 
w wypadkach dymisyi urzędników kolei pry- 
watnych, poręczonych przez skarb, gdy dy- 
misya nastąpiła dla przestępstwa, zajmuje 
się sprawą o tyle, aby dymisyonowany nie 
był zbyt ciężko ukarany, tem więcej powinien 
rząd baczyć, aby nie działa się krzywda nie- 
winnym. Mowea tem więcej zniewolony po- 
ruszyć tę sprawę, ile że rozpuszczono samych 
tylko krajowców. 

P. Russ na nowo rozwodzi się o po- 
trzebie utworzenia osobnego ministerstwa 
komunikacyj. 

Minister handlu p. Ohlumecki od- 
powiada obszernie na wywody mowców, mia- 
nowicie zaś p. Kozłowskiamu mniej więcej 
jak następuje: Uznawałem zawsze wiel- 
ką ważność zachodnio - galicyjskiej sieci 
kolejowej; jak dawniej tak i dziś uznaję 
szczegółowo jej ważność strategiczną, tudzież 
ekonomiczną dla Galicyi; ale jak Morawcom 
i Dalmatyńcom, tak i panom z Galicyi w 
miejsce odpowiedzi wskażę tylko na stosun- 
ki finansowe. Co do owego rozpuszczenia u- 
rzędników, rzecz ma się tak, że dla nadzwy- 
czaj pomnożonego rucha kolej ta przyjęła w 
roku zeszłym dużo urzędników, których dziś 
gdy ruch niestety bardzo się zmniejszył, trze- 
ba rozpuścić. Jest to nietylko prawo, lecz i 
obowiązek kolei, a gdyby kolej nie była ich 
rezpuściła, sam byłbym ją do tego zniewo- 
lil. Zresztą nie rozpuszczono ich jeszcze, lecz 
dopiero powypowiadano im służbę, a to na 
warunkach bardzo łagodnych, bo kolej da im 
całoroczna pensyę. 

P. Kozłowski replikuje, że, czy 
rząd i Rada państwa bedą chciały czy nie, 
zachodnio-galicyjską sieć dróg żelaznych po- 
tęga okoliczności wybudować nakaże; tylko 
że później nie będą tak korzystne jak dzisiaj 
warunki, budowa będzie droższa, a nadto 
ludność nie będzie miała tych korzyści, ja- 
kieby miała dzisiaj, Co do rozpuszczonych 
urzędników, mowca stwierdza, że rozpuszcz0- 
no nie chwilowo przyjętych, lecz stałe usta- 
nowionych, którzy od dawna na tej pod- 
stawie potworzyli już własne ogniska ro- 
dzinne. 

Na tem przerwano obrady. 

Koniec posiedzenia o godz. 3 min. 15— 
Następne jutro. 


Podajemy dokończenie przemówienia 
p. Weigla w Izbie poselskiej wraz z na- 
wiązanemi doń;innemi przemówieniami: 

„Zaprowadzić „przemysł garncarski w 
Krakowskiem, tak bogatem w glinkę ognio- 


trwałą, i podźwignić stolarst o w Ralwaryi 
będzie zadaniem niedalekiej przyszłości; a 
rząd, jeśli z preliminowanych razem 217.000 
zł. na takie cele produktywne udzieli Gali- 
cyi nie lwią cząstkę, lesz ehoćby tylko co- 


kolwiek większą od sumki dotychczasowej, , 


przymnoży sob e zasług, które, jak nie prze- 
czę, w ostatnich sześciu latach około podźwi- 
gnienia naszego przemysłudomowego położył 

„Po tym pobieżnym wprawdzie, ale su- 
miennym poglądzie na sprawę przyznacie pa- 
nowie, że nie mogę zmierzać do innego celu, 
do innej prośby, jak do tej tylko, żeby wys. 
rząd nieco hojniej Galicyę także uposażał ; i 
dlatego to użyłem przysłowia ojczystego : 
„Dziękujemy za dziś, ale prosimy o ju- 
tro." (Brawo! brawo!) ; 

„A mając już głos i ponieważ „poczty 
i telegrafy* są zarazem przedmiotem dysku- 
syi, dodam jeszcze kilka luźnych uwag. W 
r. 1878 ustawą z dnia 15 kwietnia starano 


się polepszyć dolę urzędników  szezegól- 
niej klas XII, XI X. Mam tu na 
myśli urzędników pocztowych i telegra- 
fowych, których dola bardzo przykra, 


awans zaś o lat kilku zupełnie zatamowany, 
o tyle przynajmniej, że, jeśli dobrze jestem 
powiadomiony, od lat sześciu nikogo w 
Galicyi nie posunięto na posadę oficyała 
pocztowego. Ńwieżo otrzymałem wprawdzie 
z strony kompetentnej łaskawe objaśnienie, 
że ponieważ w kategoryl wyższej było o 
dwie piąte więcej urzędników niż w niższej 
przeto nie można było awansować asysten- 
tów pocztowych na oficyałów. Wysoka Rada 
państwa atoli w imię zasługi położonej w r. 
1872 i 1878 przez uregulowanie płac urzę- 
dniczych pewnie zgodzi się zemną, že to 
rzecz bardzo przykra, iż w sześciu latach 
nie postąpił w Galicyi ani jeden asystent na 
ofieyała. Ktokolwiek zna odpowiedzialność 
urzędników pocztowych właśnie niższych ka- 
tegoryj ; komu wiadomo, że ludzie ci*przy 
poczcie i przy telegrafach co drugą noc nie 
sypiają; kto nie spużei zuwagi, że z małemi 
wyjątkami rzetelnie swój urząd sprawują, 
ten przyzna mi słuszność, że poruszam tu 
tę sprawę i proszę rząd, aby upośledzonym 
urzędnikom tym jaknajwcześniej dał, co im 
z prawa się należy, o ilu tylko fundusze skar- 
bu pozwolą. l 


„A dalej co do urzędników tele- 
graficznych — nie wchodzę w to, Czy 
słusznie, bo nie mam dat pod ręką —- sły- 


chać skargi, że nieliczne posady wyższ», od 
kontrolora czy sekretarza w górę, nadawane 
bywają niekrajowcom (auswirtigen 
Bramten). Pod tym także względem pocie- 
szono mię świeżo z strony kompetentuej, że 
wys. ministerstwo nie dopuści pokrzywdzenia 
niczyjego, i że ci, których niedawno awan- 
sowano, choć nie są krajowcami, poniekąd 
jednak uają kwalifikacyę urzędową. Się- 
gnawszy atoli pamięcią o kilka lat wstecz, 
gdy tak często byliśmy nawiedzani napły- 
wem obcych (fremder) urzędników, co i dziś 
niezupełnie jeszcze ustało, jak słyszeliście 
tych dni z okoliczności regulacyi podatku 
gruntowego, i gdy każdy zapisywał do swej 
tabeli kwalifikacyjnej, że zna język ło- 
wiański lub nawet język kraju odnośnego, a 
potem inaczej się pokazywało — nie mogę 
i tutaj pominąć prośby do rządu, aby się 
rozpatrzył w tej sprawie sumiennie, i tem 
goręcej kładę ją rządowi na serce, ile że 
nadzwyczaj upośledzeni krajowcy nie powinni 
nadto mieć zatamowanego sobie przez nie- 
krajowców awansu, „jeśli. rzeczywiście SĄ 
zdolnymi urzędnikami, którzy posiadają je- 
szcze te zaletę, Że zazwyczaj mówią kilkoma 
językami (po polsku, po niemiecln, po fran- 
cusku), a to tem mniej, ile że język krajo- 
wy jako urzędowy przez Najj. Pana od lat 
12 najmiłościwiej jest nam poręczony w 
szkole, sądzie i urzędzie. l i 

„A gdy już mówię o zakradających się 
niewłaściwościach, zaznaczę jeszcze, że 0a 
niejakiego czasu w pewnych urzędach obja- 
wia się dażność, nawet w wewnętrznej służ- 
bie w kraju, do zaprowadzenia zwolna języ- 
ka niemieckiego w miejsce krajowego. Zau- 
ważano to częstokroć w urzędach poczto- 
wych i telegrafieznyeh, w administracyi do- 
manialnej, w krajowej Dyrekeyi finansowej 
i także w dyrekcyach powiatowych. Uderzam 
ten akord, gdyż w uroczystościach, które wła- 
śnie dają wszystkim krajom sposobność do 
wynurzenia lojalności, nie byliśmy ostatnimi, 
w czem dowód, że choć Najjaśn. Pan uży- 
czył nam języka krajowego jako urzędowego, 
nie nadwątliło to węzłów, które nas wszyst- 
kich łączą i do państwa Monarchy przywią- 
zują. Nie zdaje mi się, iżbym plonnie upra- 
szał rząd, by w nominacyach nie upośledzał 
krajowców i aby nie wierzył tym, którzy 
sami piszą w tabeli kwalifkacyjnej, że po- 
siadają język krajowy, lecz aby wybierał z 
pomiędzy zdrowego materzału, którego w 
kraju jest dosyć. Jakkolwiek pojmuje, że w 
sprawozdaniach, do trzecich instancyj używa- 
ja nawet w sądownietwie języka niemieckie- 
go, dla każdego kto zna czasy nasze z przed 
lat dwunastu, bardzo to przykro widzieć, jak 
zwolna ustiwają znów język krajowy i wra- 
caja do niemiłych praktyk dawniejszych i 
jak chcianoby język krajowy ograniczyć na 
porozumiewaniu Się Z stronami. A ponie- 
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waz spostrzegano to coraz częściej na potz- 
tach i telegrafach, przeto chciałem pomówić 
tu o tych niewłaściwościach bez namiętności, 
„będące przekonany, że wys. rząd poweźmie 
to do wiadomości i chętnie im zaradzi, o co 
kiniejszem proszę“. (Brawo! brawo! z pra- 
wicy). 

Na to odpowiedział minister handlu p. 
Chlumecki: 

„Szanownego p. dr. Weigla upewniamn, 
że jak najtroskliwiej zbadam jego przedsta- 
wienia co do szkół przemysłowych i że z 
pewnością też potrzeby kraju, o ile pozwolą 
stosunki finansowe, znajdą ile możności u- 
względnienie. Mówię, o ile pozwolą stosunki 
finansowe, albowiem z względów zasadni- 
czych muszę być nadzwyczaj skrupulutnym 
i oględnym co dv każdej, ¿choćby najmniej- 
szej przewyżki w wydatkach o się tyczy 
położenia asystentów pocztowych i telegra- 
fowych, jest ono rzeczywiście godne polito- 
wania, gdyż z względów na oszczędność by- 
łem zniewolony przed dość duwnym czasem 
zupełnie zamknąć awans do najbliższ:j klasy 
wyższej. Stało się to z dwu przyczyn. W 
urzędach telegrafowych nie było normalnego 
stosunku między oficyułami a asystentami 
lecz była przewyżka oficyałów. Trzeba więc 
było zawiesić awans, dopóki ta przewyżka 
nieustanie przez wakansy. Co do urzędników 
pocztowych, nie było wprawdzie takiego sto- 
sunku, ale był wedle statutu organizacyjnego 
stosunek, którego z względu na niezbędną 
oszezędność i dla zrównania tych urzędni- 


ków z telegrafowymi nadal zachować nie ` 


służbie telegrafowej bowiem 
połowa  ofiecyałów i 
połowa  «systentów, gdy tymczasem w 
pocztowej były trzy piąte oficyałów, a 
dwie piąte asystentów. Mniemałem, że o- 
szczędność nakazuje położyć kres temu nia- 
słusznemu stanowi rzeczy, i nie pozostało 
nic jak zawiesić awans. Niezadługo w obu 
gałęziach będzie osiągnięta niezbędna reduk- 
cya, a zawieszenie awansu ustanie. Zdaje mi 
się, że zanim jeszcze to nastąpi, będzie ino - 
żna złagodzić stan dzisiejszy w ten sposób, 
iż co druga lub trzecia posada będzie ob- 
sadzona. Wskutek przemówienia p. dr. Wei- 
gla z pewnością nie zaniedbun pomyśleć o 
złagodzeniu tem jak najrychlej. bo i przy- 
znać muszę, że na urzędnikach tych spoczy- 
wa caly ciężar manipalacyi, a ich stosanki 
co do awansu są nadzwyczaj nieko zystne. 

Jeśli atoli p. dr. Weigel prawdopodo- 
buic z szezegółowego rozporządzenia wziął 
pochop do użalania się na obsadzanie posad 
pocztowych urzędnikami obcymi, niewiado- 
mo mi, iżbym ustanowił był choćby jednego 
obcokrajowca (Ausländer), t. j. nie-Au- 
stryaka. (Głosy: bardzo słusznie! brawo! z 
lewicy). W Austryi zaś, panowie, nie znam 
nikogo obcego (brawo! brawo! z lewicy) o- 
prócz tych, którzy nie mają obywatelstwa 
austryackiego. Rozumie się jednax, że jest 
obowiązkiem moim starać się, aby, kto w 
kraju ustanowiony, doskonale też wiadał ję- 
zykiem krajowym, a to tak, aby czynił za- 
dość przepisowi. że język galicyjski jest tak- 
że urzędowym. Jeśli dowiem się o takim wy- 
padku. eo być może, choć bez mojej wie- 
dzy, z pewnością uczynię, co mi z urzędu 
wypada.“ 

Na to przemówił p Grocholski sło- 
wy następującemi : 

„Odpowiedzi danej przez J. Ex. kole- 
dze Weiglowi nie mogę pozostawić bez od- 
powiedzi od siebie; p. dr. Weigel bowiem 
był nieobecny w chwili, gdy J. Ex mówił. 
P. dr. Weigel uskarżał się na brak awansu 
dla asystentów telegrafowych, gdyż urzędni- 
cy nasłani z innych prowincyj są uwzglę: 


mogiem. W 
jest  systemizowana 


dniani, choć nie władają dostatecznie języ- 
kiem krajowym. Na to J. Ex. z wielkim 
przyciskiem odpowiedział, że nie zna obcych, 
jeśli mają obywatelstwo austryackie. Gzy ko- 
lega Weigel użył wyrazu „obey“, nie wiem. 
Oczywiście jednak miał na myśli tylko ta- 
kich, którzy z innych prowineyj do nas 
przybyli, a nie pochodzą z Galicyi. Tego za- 
rzutu zaś J. Wx. nie zbił, że z innych pro 
wincyj bywają wsuwani urzędnicy z krzyw- 
dą dla krajowców, jak to niestety od lat 
wielu działo się w Galicyi, a tylko Jusce 
Najjaśn. Pana zawdzięczamy, że nie dzieje 
się od lat dziesięciu. Jeśli zaś J. Ex. czyni 
p. Weiglowi zarzut ztąd, że użył wyrazu 
„obey“, a więc z czegoś, co jest może tylko 
lupsus linguae, pozwoli J. Ex., że i jemu u- 
czynię zarzut, iż dopuścił się także może tyl- 
ko lapsus linguae, mówiąc o „języku gali- 
cyjskim*, O il: mi wiadomo, nie ma języka 
galicyjskiego, w Galicyi zaś językiem urzę- 
dowym jest język polski!“ 

Przemówił jeszcze p. dr. Weigel jak 
następuje : 

„Ubolewam, że mimo zwykłej mi grzecz- 
nej formy niepojętym sposobem źle byłem 
zrozumiany i że J. Ex. uczuł się w koniecz- 
ności zaakcentować swą odpowiedź więcej 
niż rzecz wymagała. Nie chciałem wymie- 
niać nazwisk i faktów i tylko mimochodem 
mówiłem o sprawie. () ile pomnę, nie uży- 
łem wyrazu „obey“, lecz „niekrajowey”, i 
rozumiałem tych, którzy nie pochodzą z Ga- 
|licyi i nie władają językiem krajowym. Abyt 
często doświadczałem, że urzędnicy, do nas 
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przybyli, pisali w tabeli kwalifikacyjnej, iż | bem zapobiegnie podaniu go do publicznej 


posiadają język słowiański, a nawet polski, | wiadomośc 


a potem pokazywało się, Że to nieprawda. 
W skutek skarg, że kilka razy pomijano w 
awansie krajowców, wspomniałem o tem. Ile 
w tych skargażh słaszności, nie wiem. Ale 
z doświadczenia wiem, że cisnęli się do nas 
ludzie bsz kwalifikacyi potrzebnej do słażby 
w kraju. Piszą, że znają język polski, a nie 
znają żadnego prócz niemieckiego; lub też, 
jak u nas żartobliwie się mówi. znają nawet 
pięć języków, ale wszystkiemi pięcioma mó- 
wią tylko po niemiecku (Huczne wesołość. 
Brawo! brawo! z prawicy). 


SPRAWY ZA 


(Szwajcarya i nihilizm), 
Genewski korespondent Journal des 
Débats pisze pod dniem 24 kwietnia: „Wiele 
dzienników francuskich podało wiadomość, 
że rząd rossyski usiłuje wywrzeć na Szwaj- 
carye nacisk w sprawie nihilistów. Wiado- 
mość ta nie jest i nie może być prawdziwą; 
przypuszczenie, że wielkie państwo mogłoby 
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narzucić małemu obowiązek czuwania nad 
|swoimi poddanymi i denuncyowania ich w 
i razie, gdyby konspirowali lub nawet tylko 
zgromadzali się, przypuszczenie takie byłoby 
| zapoznaniem najprostszych reguł pożycia mije- 
;dzynarodowego. Ze mocarstwa wyświadczają 
sobie nawzajem małe usługi, to się zdarza nie- 
raz i mote się zdarzać; ale aby silniejsze 
| miało zmuszać do tego słabsze, na to nigdy- 
by niv przystała Szwajcarya. Tego miejsca 
schronienia nie można uważać za miejsce 
| deporlacyi oddane pod dozór i na adpowie- 
| dzialność władz związkowych. Zaduemu mę- 
żowi stanu nie mogłaby przecież przyjść do 
głowy myśl, aby z tych włada zrobić stró- 
żów lub agentów obcej polieyi, a Rossya ma 
za wiele rozumu, aby niedbalstwn małego 
kraju neutralnego miuła przypisywać zama- 
chy, które nie obchodzą tego małego kraju, 
a których sama mimo wszystkich srodków i 
polęgi, jaką rozporządza, nie mogła przewi- 
dzieć ani też im zapobiedz. Zresztą Szwajca: 
rya powzebowałaby daleko więcej ócz, ani- 
żeli posiada, aby módz czuwać nad wszyst. 
kiemi stowarzyszeniami nihilistów. Wiadomo, 
że tu chmura szarańczy rozpada się na ty- 
siące małych niezależnych gromad od dzie- 
sięciu do piętnastu stowarzyszeń: każda gro- 
mada ina swojego naczelnika, zwanego „sta- 
rostą", a jeśli prawda, że wszystkie groma- 
dy zostają pod rozkazami jednego giównego 
aczelnika, to tradno powiedzieć, kto nim 
jest i gdzie mieszka. Każda z tych gromad 
choćby najmniejsza wydaje wyroxi Śmierci; 
stara się wciągnąć w spisek wysokie oso- 
bistości. Rola ta przypada guwernantkom w 
wielkich domach. Te gawernantki zaszcze- 
piają nihilizm w małe dziewczęta; ojciec nie 
śmie prześladować spiskowców, gdyż pewne- 
go pięknego poranku może otrzymać wiado- 
mość, że jego córka należy do sprzysiężenia. 
Jeśli ten ojeice jest generałem, gubernato- 
rem prowincyi, wtedy działalność jego jest 
już sparaliżowaną; musi przymknąć oczy i 
schować miecz do pochwy. Ten tajny rząd 
jest camorrą gorszą od neapolitańskiej: się- 
ga aż do szczytu, uzbraju ręce, które chue, 
a rozbraja i wiąże te, które mogłyby się 
przeciw niemu zwrócić. Rossya mogłaby niv- 
pytać, czy nie istnieje porozumienie, nie mó- 
wię pomiędzy władzami szwajearskiemi (ta- 
kie przypuszczenie byłoby nierozumnem), ale 
pomiędzy częścią ludności z jednej a nihili- 
stami z drugiej strony. Ale tak zgoła nie 
jest. W kraju republikańskim lud nie znaj- 
duje upodobania w strzelaniu do królów lub 
urzędników. Aby powstali Brutusy potrzeba. 
Qezarów. Jeśli rząd nie podoba się ludowi, 
to go usuwa. Jedyny zamach, jakiego lud 
szwajcarski może się dopuścić na naczelniku 
państwa, polega na tem, że mu powie im- 
pertynencyę z trybuny Wielkiej Rady w tym 
guście jak to zrobiono (i to bardzo nietoz- 
sądnie) niedawno w Genewie, gdzie powie- 
dziano „idź sobie", Ale wszystkie zamachy. 
których się dopuszczono w ostatnim czasie 
na królów, wywołały w Szwajearył powszech - 
ne oburzenie. Najnowszy proces przeciw p. 
Brousse dowodzi, że Szwajcarya nie cierpi 
nawet w dzienuiku apologii krolobójstw. 
Zresztą polieya rossyjska w Szwajcaryi czu- 
wa dobrze; reprezentowaną zaś jest przez 
bardzo wyborowa osobistości ; pomiędzy in- 
nemi wymieniano mi także wysokie damy. Nie 
wierzcie wiec wiedeńskiej Neue fr. Presse, 
która donosi, że komitet rewolucyjny rezydu- 
je w Szwajearyi. Rząd rossyjski sam w to 
nie wierzy i nie wystosował też dotąd ża- 
dnej noty do Rady związkowej.“ 


(Y kwestyi egipskiej.) 

Komissya anki”towa, której członkowie, 
jak już ezytelmikowi wiadomo, podali się do 
dymisyj, wygotowala sprawozdanie o finan- 
sowem położeniu Egiptu, i zamierzała je 
ogłosić w dziennikach europejskich. Tym- 
czasem khedyw kazał to sprawozdanie skon 
fiskować na pocztach myśląc, że tym sposo- 


i. Zawićdł się jednak oczywiście 
w swojej rachabie, bo owe pismo dostało się 
mimo to do redatcyi Obsercera a prawdopo- 
dobnie i ienych dzienników. Dla uregulowa- 
nia finansów proponuje komissya przede- 
wszystkiem następujące środki: W rchbodząc 
z zasady, że wszyscy interesowani dla wła- 
snego dobra powinni ponieść ofiary, aby 
przywrócić równowagę pomiędzy debet i ha- 
bet, żąda komissya ankietowa, aby khedyw 
zadowolnił się roczną listą cywilną w wyso- 
kości 300,000 funtów szt. Pretendentowi do 
tronu, stryjowi khedywa, Halimowi baszy, 
mają być wypłacane rocznie 10,000 funtów, 
Przez zaprowadzenie dodatku do podatku 
gruntowego od pewnych szczegółowo wy- 
mienionych dóbr i przez zniesienie i tak już 
dawno rozprzęgającego się mukabalehu do- 
chód z podatków gruntowych ma być po- 
większony o 1,130,000 ft. rocznie. Ci pen- 
syonowani urzędnicy, których emerytura 
wynosi przeszło 1000 ft. rocznie, mają opu- 
ścić z kwoty po nad wspomniane 1000 ft. 
tyle, ile posiadacze tytułów bieżącego długu 
z swoich odnośnych pretensyj. Uprzywilejo- 
wany dług kolejowy będzie tak jak dawniej 
oprocentowany po 5 prć.; właściciele 9 i Y 
procentowych obligacyj mają zezwolić na dwu- 
proceniowy opust. Pretensye paryskiego syn- 
dykatu. któremu należy się od panstwa 
4,400,000 ft. a który posiada na to unifiko- 
„wane obligacye w wysokości 4.600,000 ft. 
wraz z inńemi papierami wartościowemi, 
mają być przez sprzedanie wodociągów ale- 
ksandryjskich i akcyj kanalu  sueskiego 
zmniejszone na 3,347,000 ft. Za tę sumę, 
po wydaniu znajdujących się w jego rękach 
papierów otrzymałby syndykat paryski nowe 
5 procentowe a w 12 latach płatne obliga- 
ye, zagwarantowane na dochodach ełlowych. 
Procenta od zuuifikowanego długu inają być 
na przeciąg lit trzech zmniejszone na 5 pre, 
aby później, gdy gospodarstwo finansowe 
bedzie zupełnie uregulowane, można ustano- 
wić stale (wyższe lub niższe) oprocentowa- 
nie Z długu bieżącego ma być zapomocą 
pożyczki zariągniętej u Rotszylda spłacone 
natychmiast 40 pre. a spłata reszty wraz 
4 odpowiedniemi procentami ma być roz- 
dzielona na lata następne. Tak więc komis- 
sya zażądała stosunkowo równych i to nie 
zbyt wielkich ofiar od dłużników i od wie- 
rzycieli. Należy jeszcze zauważyć, że pan 
Wilson w swoim budżecie na rok następny 
obliczył dochody na 9,066,763 ft. a wydatki 
na 5,503,568 ft. a pomiędzy temi ostatniemi 
na wszystkie koszta administracyi wyznaczył 
tylko 5,058,000 ft. 


(Minister Ferry przeciw Jezuitom.) 

Francuski minister oświaty, Ferry, miał 
podczas uczty, wyprawionej na cześć jego 
przez radę departamentową w Nancy dnia 
25 b. m., mowę, z której wyjmujemy nastę- 
pujące najważniejsze ustępy: „Moi panowie! 
Jak też dziwnie zmieniają się czasy od po- 
kolenia do pokolenia! Któżby wobec wrzawy 
podniesionej z powodu ustaw o nauce uni- 
wersyteckiej mógł się spodziewać, że te usta- 
wy tylko w małym stopnin odpowiadają na- 
rodowym tradycyum. Ustawy. które narobiły 
tyle hałasn, nie różnią się od owych jakie 
przed 50 laty zostały nadane Francyi nie 
przez władzę parlamentarną, lecz wskutek ini- 
cyatywy monarchy, którego przekonania re- 
ligijne stały się sławnemi, a mianowicie przez 
Karola X i przez gabinet, w którego skład 
wchodził biskap! Działo się to w r. 1828. 
Minęło lat 20; rząd Ludwika Filipa, który 
czcił i szanował duchowieństwo, bronił tej 
samej zasady. Słynny mąż, który później za- 
łożył republikę, pan Thiers, wniósł z pe- 
wnem umiarkowaniem, ule z pewnym nacis- 
kiem oskarżenie przeciw Jezuitom. Rząd zgo- 
dził się z ochotą na to oskarżenie; rozpoczęły 
się rokowania z Rzymem, i sam papież po- 
przednik Piusa IX, nakazał Jezuitom opuścić 
Francyę. Nasze ustawy szanują bezwarunko- 
wo wolność domu i ogniska domowego. Ojcu 
rodziny pozostawioną jest wolność wybrania 
sobie nauczyciela dla wykształcenia swych 
dzieci; wolno mu tego nauczyciela wziąć na- 
wet z zakazanych kongregacyj. Ta swoboda 
jest świętą, nieograniczoną; każdemu obywa- 
telowi wolno, w swej rodzinie, w swojem o- 
gnisku domowem zastosować system wycho- 
wania swych dzieci, jak mu się podoba. Ar- 
tykuł 7 jest w tej mierze bardzo jasny; nie 
narusza on w niczem wolności rodziny. Ale 
chociaż wolność ojca w rodzinie jest zupeł- 
ną, nie może ona być przelaną na trzecią 
osobę, a jeżeli ojciec rodziny chee ją prze- 
lać na kogo innego, wtedy ma państwo pra- 
wo interwencyi.. Do rzędu tych, przeciw 
którym są skierowane ustawy, należą kon- 
gregacye zakazane, a pomiędzy temi kongre- 
gacyami, mówię to otwarcie, jest jedna kon- 
gregacja, która nietylko nie jest uprzywile- 
jowaną, ale nawet zakazaną całą naszą histo- 
rją, t. |. zakon Jezuitów! Tak jest moi pa- 
nowie! Zakon ten chcemy wyrwać z duszy 
narodn! Kraj nasz ma zmienne usposobienie. 
Wielu z pomiędzy was, moi panowie, znało 
generacyę, która na samą wzmiankę o Je- 
zuitach, powstawała jak jeden mąż. Następ- 
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na generacya przed 20 laty, uważała to za, rangą lekarza pułkowego IT klasy dr. Jakób 


dobry ton wyśmiewać tych, którzy bali się 
Jezuitów. Prawdu, że nie należy ich „poźe- 
raé“, ale nie należy także dać się .pożorać” 
przez nich. I cóż było rezultatem tej pobła- 
żliwości, tego skeptycyzmu liberałów ? w r. 
1820, pod panowaniem Karola X, mieli Je- 
zuici we Francyi 7 a dzisiaj mają 27 zakła- 
dów naukowych!. I dążą oni bez przerwy do 
tego, ażeby zostały zniesione zakłady kierowane 
przez duchowieństwo świeckie. Szkodzą oni 
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Dorożyński, mianowany takimże lekarzem z ranga 
lekarza pnłkowega I klasy. 

Przy galicyjskiej krajowej komendzie żan- 
armskiej nr. 5 mianowani: rotmistrz II klasy 
Franciszek Indra rotmistrzem I klasy, a za- 
stepea oficerski Teodor Rudziński podporuczni- 
kiem. 


= Monete srebrna wybiią na pa- 


nietylko wolnym szkołom cywilnym, ale ro- | miątkę dwudziesto pięcioletniej rocznicy zaślubin 
bią także konkurencyę wszystkim zakładom | Najjaśniejszych Państwa można nabyć w tutej- 
kierowanyin przez duchowieństwo świeckie i |Szej ©. k. głównej kasie krajowej za kwotę 
zakonne nie nosząceich piętna. Powiadają nie- | dwóch zł. w. a. w miarę wystarczającego za- 


którzy : A cóż to nas obchodzi? Jezuici wy- 
chowują 10.000 młodych ludzi na po- 
boźnych chrześcian uległych ustawom swego 
kraja. Ażeby dać wiarę temu, trzeba być 
ślepym i głuchym. Drzewo poznajemy po 0- 
wocach jego. Zkądże pochodzi to gorąco ką- 
pane plemię, które prowadzi wojnę z nowo- 
czesnem społeczeństwem i które pojawia się 
w katolickich komitetach, na trybanie, w 
dziennikarstwie i na wszystkich widowniach 
walki życia publicznego? Nie kryje się ono 
z swojemi sztandarami! Wszędzie rozwija te 
sztandary przeciw sztandarom narodowym, 
liberalnym i republikańskim. a sztandary te 
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noszą napis: Kontrrewolucya! Oceniajcie pa- | 


nowie nauczycieli po uczniach. Tak jest pa- 
nowie! Mamy zakłady, w których nanrzają 
pogardzać wszystkiem, co stanowi honor i 
podwaliny nowoczesnej Krancyi.. Moi pano 
wie! Uważam to za mój obowiązek, ostrzedz 
panów przed fałszywemi pogloskani. Twier- 
dzą niektórzy, że rząd jest niezgodny w 
swych zapatrywaniach co do artykulu 7. Są 
to kłamstwa wierntne! Podnoszę to jako za- 
szczyt dla mężów, z których składa się ga- 
binet, jako zaszczyt dla tych. którzy repre- 
zentują lewe centrum senatu. że od pierwszej 
chwili panowały w rządzie zgodne zapatry- 
wania co do kwestyi i że ta zgoda trwa do 
tej chwili. Jeszcze raz powtarzam: Badźmy 
zgodnymi a zwyciężymy! Ustępować dzisiaj 
przed zakazanemi kongregacyami, znaczyło- 
by tyle, co oddać im raz na zawsze stano- 
wisko ponujace i zapieczętować grób na- 
woczesnego społeczeństwa. Rząd nie okaże 
się słabym. Dotychczas nie ustąpił ani na 
włos. Wszys kie trudności zostały usunięte 
zgodnie z życzeniami i dobrze pojętemi in- 
teresami republiki. Republika jest pojednaw- 
cza i nie szuka żadnych awantur; spełnia 
tylko to, co jest potrzebne. Ale jest one sil- 
ną i stanowczą ; zastępuje ustawę i potrafi 
zmusić wszystkich do poszanowania prawa, 
tak wichrzycieli z lewicy jako też intrygan- 
tów z prawicy! Ustawa jest jej jedyna Za- 
sadą, a mąż, który stoi na jej czele, repre- 
zentuje z podziwienia godną stałośca i wy- 
trwałością prawną, energiczną, umiarkowaną 
republikę, która odniosiu tryumf wsród tylu 
niebezpieczeństw. Ażeby tedy godnie zakoń 
czyć niniejsze przemówienie, wychylam puhar 
na zdrowie prezydenta republiki, pana Ju- 
linsza Gróvy'ego.* 
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KRONIKA 


— Mianowania w e. k. armii. 
Antoni Ohitry Freyselsield, major i komendant 
batalionu żólkiewskiego obrony krajowej, prze- 
niesiony w tym samym charakterze do batalionu 
stryjskiego. 

Podporucznik brodzkiego batalionu obrony 
krajowej Karol Schindler otrzymał pozwolenie 
przyjecia i noszenia ces, rossyjskiego bronzo- 
wego „medalu pamiątkowego* oraz książęca- 
rumuńskiego medalu Serviciu Credincios. 

W stanie czynnym galicyjskich batalio- 
nów obrony krajowej mianowani majorowie: 
Mateusz Maruniak i Leon Wawrausch, podpuł- 
kownikami, pierwszy w batalionie przemyskim, 
drugi w lwowskim: kapitan I klasy klemens 
Pilat majorem, który to stopień zastrzeżono 
także dla kapitana I klasy Acvila Jurskiego; 
a wreszcie kapitanowie I klasy Seweryn Jelita 
Żeławski i Emil Strohe rzeczywistymi komen- 
dantami batalionów. 

Podpułkownik galicyjsk. szwadronu obrony 
krajowej nr. 2, Włodzimierz hr. Logothetti mia- 
nowany z najw, łaski i wyjątkowo pułkownikiem, 


z pozostawieniem na doiychczasowem stano- i 


wisku. 

Mianowani dalej w czynnym stanis bata- 
lionów galicyjskich obrony krajowej: kapitano- 
wie II klasy Dymitr Konstantynowiez i Wiktor 


Posiedzenie Rady miejsziej 
odbędzie się we czwartek o godzinie 6 wie- 
czorem. Na porządku dziennym pomiędzy innemi 


sprawami: budżety funduszu szkolnego i fun- | 


duszów pod zarządem gminy zostających oraz 
wnioski w sprawie utworzenia we Lwowie 8 kla- 
sowej szkoły wydziałowej żeńskiej. 

— Znakomity skrzypek p. Sta- 
nisłąw Barcewicz, którego wysokie zdolności 
ostatniemi laty znalazły chlubne uznanie w 
Warszawie, przybył do Lwowa w towarzystwie 
niemniej ulalentowanege wirtuoza, p. Aleksan- 
dra Michałowskiego, z zamiarem dania tu kon- 
cartu, 

* sprawcę kradzieży popełnionej 
w zeszłym tygodniu w klasztorze Sióstr miło- 
siernych ujęła policya w niedzielę w osobie 
zbiega rossyjskiego, który dotychczas nie wy- 
jewił właściwego swego nazwiska, Pod przy- 
branem nazwiskiem Szczepana Piotrowicza był 
on w r. 1876 przez tutejszy e. k. sąd krajo- 
wy za oszustwo i kradzież skazany na kare 
półtorarocznego ciężkiego więzienia, którą od- 
był. Niebezpieczne to indywidynm usiłowało w 
zeszłym roku uciec z aresztów policyjnych, przez 
wyłom w powale, co mu się nie powiodło, 
zbiegł jednak z aresztu tutejszego sądu powia- 
towego. Następnie przytrzymany w Mielnicy 
zbiegł w drodze eskortującemu go żandarmowi. 
Obecnie złoczyńca ten przezwał się Aleksan- 
drem Hermanowem i okazał rossyjska książkę 
wojskową. wystawioną na imię rezerwisty Alek- 
sego Hermanowa w Tyraspolu. Aresztowany 
chciał sprzedać noże i widelce, skradzione w 
klasztorze, pewnej przekupce przy ulicy Jano- 
wskiej. 

— Akademia umiejętmeści w 
Krakowie odbędzie dnia 3 maja o godzinie 12 
wpołudnie publiczne posiedzenie, którego program 
jest następujący : 1) zagajenie posiedzenia przez 
Namiestuika cesarskiego wiceprotektora Akade- 
mii hr. Alireda Potockiego; 2) przemówienie 
prezesa Akademii dr. Józefa Majera; 3) zdanie 
sprawy z czynności naukowych Akademii w r. 
1878 przez sekretarza generalnego dr. Józefa 
Szujskiego; 4) znaczenie św. Stanisława w dzie- 
iacb Polski. rzecz historyczna przez członka X. 
Waleryans aalinkę; 5) zawiadomienie o skutku 
ogłoszeń konkursowych. Bilety wstepu na po- 
wyższe posiedzenie wydawane będą w kancelaryi 
Akademii we środę, czwartek i piątek od godz. 
11 do iszej. 

* Zmaleziemo wozoraj pugilares z 1 
zł. 42 ct. na ulicy Halickiej, tudzież 1 zł. za- 
winięty w białej chusteczce brudnej na ulicy 
Krakowskiej. Właściciel zgłosić się może 
w c. k. dyrekcyi policyi. 

(P) W dyecezyi iwowskiej 
obrządku grecko-katolickiego instytuował się ka- 
nonicznie dnia 11 marca b roku ks. Michał 
Gwozdziecki, pleban w Uszkowieach na probo- 
stwo w Przemyślanach; ks. Andrzej Oryszkie- 
wicz, administrator probostwa w Pleśnianach 
na kapelanię w Derewlanach; ks Leon Ficało- 
wiez, administrator kapelanii w Obłazniey na 
probostwo w Lachowicuch zarzecznych; ks. Mi- 
kołaj Janowicz, administrator probostwa w No- 
wosiółce dęcz dnia 51 marca na kapelanię w 
Machnówce; ks. Miknłaj Murynowicz, prywatny 
wikary w Nowosióśce Kąt dnia | kwietnia b. r. 
na probostwo w Nowosiółce - lecz; ks. Apoli- 
nary Awdykowski, pleban w Babińcach dnia 2 


| kwietnia na probostwo w Tłustem: ks. Jan 


| 


ij]; kwietnia b. r. 


Borzęcki, kapitanami T klasy; porucznik Achill | 


Villemard kapitanem II klasy, 


podporucznik | 


Józef Mahla porucznikiem, a kadeci zastępcy | 


oficeracy Adolf Słoninka, Oskar Zawadil, Woj- 
ciech Buresch i Ryszard Kotulski podporuczni- 
kami. 

W nieczynnym stanie batalionu kołomyj- 
skiego obrony krajowej podporucznik Aleksander 
Paczewski mianowany porucznikiem. 

Kapitan audytor II klasy ze stanu armii 
czynnej August Pirschaun przeniesiony do sądu 
landwerzyckiego we Lwowie i jednocześnie mia- 
nowany kapitanem I klasy. 

Lekarz batalionowy obrony krajowej z 


Karatnicki. koadjutor w Jasienowie Górnym 
na probrelwo w Sołukowie: ks. Ignacy Kaliń- 
ski, administrator probostwa w Sebotowie dnia 
na kapelanię w Uryczu; ks. 
Michał Hankiewicz, wikary w Stanisławowie 
dnia 19 kwietnia b. r. na probostwo w Hli- 
bowie. 

Wybór uzmęyetniajacy je- 
dnego członka Rady powiatowej w Limanowej 
z grupy większych posiadłości rozpisano na 
dzień 27 maja bieżącego roku. Wykór ten od- 
będzie sią w mieście powiatowem o godzinie i 
w okalnościach, wskazanzeh w kartach legi- 
tymacyjnych, które doręszy wyborcom ©. k. rta- 
rostwo. 

— Podczas pochodu kostiumo- 
wege w Wiedniu, jak donosi D. Zćg. zdarzyło 
się w nieprzejrzanych tłumach 40 do 50 wy- 
padków omdlenia po największej części kobiet 
i dzieci, żaden jednak z wypadków tych nie 
miał gorszych następstw. Oprócz tego zdarzył 
się jeden wypadek spdoszenia się koni, przy- 
czem kilka osób deznało uszkodzenia. 

— Na rzecz ofiar powodzi w 
Szegedynie wiele miast prowincyonalnych fran- 
cuskich uchwaliło w ostatnich dniach wsparcie 
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z funduszów gminnych po 100, 500 i 1000 
franków. Bal w austro-węgierskiej ambasadzie 
w Paryżu dnia 24 b. m. przyniósł na ten cel 
znaczną sumę 60 000 franków. 
Historyczna miejscow ość 
Racławice, w ziemi Kieleckiej, powiecie Mie- 
chowskim położona, jak się dowiadujemy z in 
seratu w dziennikach warszawskich ogłoszoe- 
nego, jest do sprzedania z folwarkiem Dale 
Ogłoszenie powiada, że dobra Racławice obej- 
mują 52 włók (około 1560 morgów) obszaru, 
a mianowieie gruntów ornych, łąk i ogrodów 
180 morgów, lasów 736 morgów i t. d. 


— Mrwawej zbrodni widownią 
było w tych dniach przedmieście Lend w Gradcnu. 
Były właściciel domu, 64 letni Józef Ferba, w 


przystępie jak się zdaje szału zasztyletował swą 


żonę i zranił swą kochankę, poczem umknąl, | 


wkrótce jednak znaleziono go chorego z wyva- 
lonym pistoletem w ręku. Pokazało się, że mor- 
derca zażył arszeniku i uległ tej truciznie na 
drugi dzień. 

— Adwokat Zazuliczównej, 
pamiętnej z zamachu na generała Trepowa, dr. 
Aleksandrow, jak donosi korespondent Köln. 
Zig. z Petersburga, został tam uwięziony. 


— Zbiegly balom. Z Londynu dnia 
20 b. m. donoszą: Balon przeznaczony do ce- 
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lów wojennych Zalismam, wezoraj podczas na- 


pełniania urwał się z przytrzymujących go lin | 
i z nadzwyczajną chyżością pomknął pod obłoki. 
Zawierał już 14.000 stóp kubicznych gazu, 
które dźwignąć moga w górę 900 funtów, wo- 
ry z piaskiem zaś. złożone w łódce, ważyły 
tylko 600 fantów Po chwili jednak dostrzeżono, 
że w wysokości około 2 mil nad ziemią po- 
włoka pękła, a szczątki statku napowietrznego 
spadły później na Tumizę w pobliżu miejscowo- 
ści Erin. 

— Walka z lichwą. Donieśliśmy 
wezoraj, Że poliwya w Monachium, za przykła- 
dem, wiedeńskiej, peszteńskiej, pruskiej i t. d, 
zabrała się także energicznie do lichwierzy, W 
ostatnich dziennikach bawarskich znajdujemy 
dziś wiadomość, że już w skutek pierwszego w 
tym przedmiocie okólnika policyi monachijskiej 
dwaj bardzo niebezpieczni lichwiarze dobrowol- 
mie wynieśli się z Monachium. 

— Koncert founograficzmy. W 
berlińskim Amertcan- Theatre co wieczora teraz 
przy licznym udziale ciekawych odbywają się | 
oryginalne rzeczywiście koncerta, albowiem je- | 
dynym spiewokiem czy też instrumentem na' 
tych popisach jest fonograf Edisona, który z 
wielką dokładnością reprodukuje najrozmaitsze | 
arye i melody. Na wieczorku danym dnia 24 | 
b. m., fonograf „odspiewał* austryacki hymn 
państwowy 

— Potworna zbroduia wyszła w | 
tych dniach na jaw w miejscowości pewnej pod | 
Melankami, w Prusach Wschodnich. Rodzice | 
wyrodni trzymali przez lat 20 córkę swą w| 
zamknięciu tak, że biedna ta ofiara, dziś liczą- 
ca lat 36, znaleziona została w stanie zupełnie 
zaniedbanym, okaleczała i niema! Rodziców uwię- | 
ziono. 

— Ranne wstawanie wbrew przy- 


słowiom rozmaitych narodów, załecającym je 
jako środek bardzo zbawienny dla zdrowia. jest 
podług zdania pewnego lekarza niemieckiego 
zupełnie niehygienicznem. Lekarz ów bowiem 
utrzymuje na podstawie nader ścisłych dan*ch, że | 
pomiędzy osobami, które żyły długo, vrzeważna 
cześć wstawała późno i kładlu się spać także | 
późno. Utrzymuje on dalej, żo na każde dzie- | 
sięć osob, które żyły ośmdziesiąt lat. najmniej | 
ośm miało zwyczaj kłaść się o pierwszej J 


drugiej godzinie po północy. Wzmiankowany 
lekarz jest zdania, że wezesze wstawanie przy- 
czynia się raczej do skrócenia niż przedłużenia 
Życiai że błędem rozumować, iż godziny ranne 
wzmacniają ciało i umysł. przeciwnie nużą one 
najwięcej a powietrze poranne jest najniebez- | 
pieczniejszem dla niektórych kompleksyj | 
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GOSPODARSTWO I HANDEL 


mana 


głyra tygoduu w porówawniu z wrzetsłym 


znacznie raniejszy, tylko tran po:t bydła zna- 
uzniejszy. Ceny zboża i produktow były | 


w ubiegłym tygodniu uasitępujące : płacono | 
za 100 kilogramów pszenicy 675 zł. do 8:60 | 
zi., żyta 4:50 zł. do 4:85 zi., jęczmienia 4-25 | 
zł. do 525 zł., owsa 4 zł. de 4502. kuzi- i 
rudzy 4:25 zł. do 5:25 «ł., grochu kuehe „ue- 
go 6'50 zł. dv 7 zł., grochu pastaw nego 4-30 | 
zł. de 450 el, fasoli 8 zł. do 9 zł. bobiku| 
445 zi, dh D a paki WOLA 2 zli | 
koniczyny 28 zł, do 40 zi. kminku 30 zł.) 
do 38 zł, rzepaku zimowego 11 zł. do 


12:50 z}, rzepaku btniego 1i sł. do 12 zł.) 
I | 
| 


iniauki 7:25 zł. do 10:50 zł, nasienia ko- 
nopnego 8:50 zł. do 875 zł.; za 10.000 
Jitrostopni spirytusu gutowego płacone 26-70 
zł. do 26 zł. w. a. Ruch towarowy na 
kolei Karola Łudwika wynosił w ubie 
głym tygodniu włączuie z transportem prze- 
wozowym ogółem około 6,750.9800 kilogra- 
mów i 2.875 sztuk bydła. Na tę cyfrę trans- 
poztu składały się: zboża różnego rodzaju 


| 
O Ruch ua kolejach byi w ubie- | 


około 1.292.900, mąki i wyrobów mącznych 
około 295.900, nasioa olejnych około 159.000, 
drzewa budulcowego i opałowego około 
145.400, nafly i wosku ziemuegu około 
21.600, spirytusu około 21.900, jaj okoto 58.000 
i węgl kamienuych około 501-200 kilogra- 
ramów ; na resztę złożyły się różne towary, 
tudzież około 466 sztuk wołów, 2.364 sztuk 
nierogacizny i 45 sztuk koni. — Ruch to- 
warowy na kolei Lwowsko-Czernio- 
wieekiej wynosił w ubiegłym tygodniu 
ogółem 2,681.900 kilogramów i 2.956 sztuk 
(bydła, z czego przypada na ruch ku Zacho- 
| dowi 1,329.100 kilogramów, 749 sztuk wo- 
iłów i 2.075 sztuk nierogacizny i 132 sztuk 
|różnego bydła; zaś ku Wschodowi 1.352.800 
| kilogramów. Transporty składały się ze zboża 
różnego rodzaju 450.000, mąki i wyrsbów 
mąeznych 60.000. spirytusu 9'600, produktów 
zwierzęcych 52.100, drzewa budulcowego, 
opałowego i desek 1,024.200, kamieni 40.000 
i węgli kamiennych 55.200 kilogramów, na 
resztę złożyły się różne towary i bydło. — 
Ruchiewarowy na kolei Areyksięcia 
Albrechta wynosił w ubiegłym tygodniu 
włącznie z transportem przewozowym i z 
dowiezionemi przez inne koleje towarami 
| ogółem 730.892 kilogramów i 289 sztuk 
bydła. Transporty składały się: ze zboża 
różnego rodzaju 38.060, maki i wyrobów 
mącatreh 26.030, drzewa buduleowegy i opa- 
łoweyo 389.200. nasion olejuych 700, ka- 
mieni 22.900, spirytusu 600. soli 54.565 i 
jaj 8.180 kilogramów; na resztę złożyły się 
różne towary, tudzież 217 sztuk wałów, 4 
sztuk koni i 15 estuk rolat. — Ruch towa- 
rowy na l węgiersko-galicyjskiej kolei 
wynosił od 1 do BI mira 1879 ogółem 
5,775.000 kilogramów. Transporty składały 
się: ze zboża różnego rodzaju 203.000, 
mąki i wyrobów maczuych 461.000. towarów 
kolonialnych 71.000, manufaktów 47 000, 
wina i piwa 135,000. spirytusu 30.000, 
mięsa 65.000, soli 1,139.000. tytonia 5.000, 
luu i przędawa 27.000. skór 31.000. drzewa 
budulcowego i opałowego 2,663.000, nafty 
54.000, woskn ziemaego 54 000, mazi 1.000. 
odpadków 58.000, żelaza 119.000. wapna i 
kamieni 14000. embhalażyr 13.000, owoców 
12.000, szkła 29.600, olejów 29.000, węgli 
kuaienoven 10.000. iai 128.000, masła 
59000, :óżuy.h iowarów 190.000, bydła ro- 
gatego 27,000, nieregacizny 119.000 i koni 
7.000 kiłogramów. -- Ruch towarowy na kolei 
bniestrzańskiej wynosił w czasie od 1 
do 31 marca 1879 ogółem 6.255.000 kilo- 
gramów. Transporty składały się: ze zboża 
różnego rodzaju 375.000, mąki i wyrobów 
mącznych 786.000, towarów kolonialnych 
184.000. manufiktów 49.000. wina i piwa 
261.000, spirytusu 146.000, mięsa 73.000. 
soli 272.000, tytoniu 8.000. luu j przędziwa 
14.600, skór 24.000. drzewa buduleowego. 
i opałowego 1.510.000. nafty 296.000. wo- 
sku ziemiego 626,000, rerazeny 123.000. 
mazi 211.000. kwasów 109.000, odpadków 
38.000. żelaza 367.000, wapna i kamieni 


| 202.000, embalaży 124.000. owoców 13.000, 


szkła 17.000, olejów 63.000, węgli kamien- 
mych 10.000, jai 27000. masła 12.000. ro 
nych towarów 288.000. bsdła rogatego 21.000. 
nierozacizny 10000 i koni 1.000 kilogra- 


mów. 
+, Wyrób wódki i piwa. W 
march roku bieżącego wyrobiono w 462 go- 


rzełnjach galievjskieh ogółem 2,971 647 opo- 
datkowanych stopni alkoholu a w 20% browa- 
rach wywarsono ugółem 55.119 hektolitrów 
piwa. 

1 Produkeya i sprzedaż Soli. 
W marcu roku bieżącego wyuosita w Gali- 
cyi prodnkcya soli 107.002, a sprzedaż 94.065 


metr. cein W tym samym miesiącu r. z. 
wynosiła produkcya 112.709 a sprzedaż 105.890 


metr. cetn. Z porównania wypływa. że w marcu 

roku bieżącego była produkcya o 5707 a sprze- 
U 1 Os 2 DZ) 

daż o 11825 metr. centnarów mniejszą niż w 


| marcu roku zeszłego. 


OST 
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ATNIA POCZTA 

Sejm bułgarski dokonał wezoraj 
wyboru księcia, a wybór, jak przewidywano 
padł na księcia Aleksandra Battenber- 
ga. zaleconego przez rząd rossyjski i popie- 
vanego przez wszystkie gabinety enropejskie. 
Ksiażę Battenberg był dotychczas poruczni- 
kiem przybocznej gwardyi króla pruskiego i 
stał załogą w Poczdamie. Zdaje się nie ule- 
gać wątpliwości, że książę przyjmie wybór. 


Stambulski Fakit pisze o konwencji 
'nowobazarskiej: „Konwencya zawiera 
pięć artykułów. Austrya- Węgry nie każą swo- 
im wojskom wkroczyć bezzwłocznie do No- 
wego Bazaru, nezynią to dopiero po nieja- 
kim czasie. Pełnomocnicy austryaccy doma- 
gali się okupacyi Rasgonicy, położonej na 
drodze do Saloniki, ale na prośbę sułtana 
odstąpili od tego żądania. Wojska austryackię 


rozłożą się na prawym brzegu Limu w No- 


wej Waroszy, Prjepolu i Bielopolu. Nie bẹ- ' 


dzie im wolno wykonać żadnego ruchu woj 
skowego na południe od tej granicy bez 
uprzedniego pozwolenia ces. rządu otoman- 
skiego“. W końcu zapewnia Vakit, że kon- 
wencya wejdzie w życie bez ratyfikacyi ze 
strony obu monarchów. ponieważ podpisy 
pełnomocników wystarczają 40 ważności akin, 


Jeden z redaktorów Neue fr. Presse 
zdaje sprawę z rezmowy swej z Aleko ba- 
szą, który jak wiadomo, od kilku dni bawi 
w Wiedniu, Gubernator Wschodniej Rumelii 
oświadczył, że w połowie maja przybędzie 
na miejsce przeznaczenia, I że nie mógł je- 
szcze wypracować szczegółowego programu. 
Gubernator będzie równocześnie wykonawcą 


komissyi ` europejskiej, większość  komissyi 
decydować będzie ve wszystkich ważnych 


kwestysch; gubernstor zajmie stanowisko 
pośredniczące między Porta a  komissyą. 
Porta nie da mu rożkazu, któryby go mógł 
postawić w sprzeczności z komissya. lm- 
dność zachowa się spokojnie, aby powrót 
wojsk tureckich uczrnić niepotrzebnym. Gdy- 
by wejście wojsk tureckich okazało się nie- 
zbędnem, 0 czem orzekną mocarstwa, mu- 
siałby gubernator kraj opuścić. (rubernator 
Rumelii nie może być równocześnie księciem 
Bułgaryi, gdyż to byłoby przeciwaem du- 
chowi traktatu berlińskiego. Aleko nie zaj- 
mował się dotychczas kwestyą swojej kan- 
dydatury na tron bułgarski, ponieważ nie 
miał żadnego do tego powodu. Najw ęcej 
widoków ma Battenberg, którego kandyda- 
turę popierają Niemcy. Sprawa  ewasuacyi 
Rumelii nie jest ostatecznie zdecydowaną. 
może Szuwałowowi powiedzie się załutwie. 
nie. W końcu podniósł Aleko, że jednomys|- 
ne objawy ludów Austryi dla monarchy, 
sprawiły korzystne wrażenie na wszystkich 
członkach dyplomaeyj i on także życzy 
szczęścia Uesarzowi. 


Telegram, którym w. wezyr uwiadomił 
Aleko baszę o zamianowaniu go suhar- 
natorem Wschodniej Rumelii, nosi datę 13 
kwietnia i opiewa dosłownie: „Ze względu na 
wyjatkowe położenie M schodnice) Ramelii, 
której generalny gubernator w myśl posta- 
nowienia kongresu berlińskiego potrzebuje 
zatwierdzenia ze strony mocarstw, | ze wzglę- 
du na przymioty i zdolności, któremi się 
pan odznaczasz, raczył Jego sułtańska Mość 
mianować pana generalnym gubernatorem 
tej prowincji. Znajomość spraw państwa, 
zdolności i wyprókowana wierność były po- 
wodem do zalecenia Jego sułtańskiej Mości 
pańskiego wyboru i są rękojmią, że nikt Je- 
piej od Waszej Ekseelencyi nie mógłby spra- 
wować wysokich i ważnych funkcyj, do któ- 
rych zostałeś Pan wlaśnie powołayim. Rząd 
cesarski ma powody uważać zezwolenie in- 
nych morarstw za już udzielone. Otrzy- 
małem od naszego władcy polecenie aby 
prosić pana o przyspieszenie powretu do 
Konstantynopola dla bezawłoeznego porozu- 
mienia się z Wys Porta“. 


Paryski sprawozdawca Pol. Corr. zapi- 
suje pogłoskę o bliskiem ustąpieniu z gabinetu 
panów Wuddingtona, Ferryego i 
Leperea. Waddingtona zastąpiłby praw- 
dopodobnie Fournier, ambasador francu- 
ski w stambułe. Następcą ministra oświaty 
Ferryego, którego stanowisko zachwiane jest 
agilacyą przeciw znanym projektom o wyż- 
szem nauczaniu, będzie zapewae p. Bar- 
doux, były minister oświaty za Dufaura. 
Co do Lepóre'a, ministra spraw wewnętrz- 
nych, ten skompromitowany jest poziekąd 
wyborem Blanquiego w Bordeaux. „ Ktoby 
objął po nim teke. dotychczas nie wiadomo. 


Nagły wyjazd generała Gurki z Pe- 
tersburga jest przedmiotem licznych komen: 


tarzy. Nikt nie chce dać wiary, aby w chwili | 


tak gorącej rząd pozwolić miał nowemu ge- 
nerał-gubernatorowi opuścić choćby na dni 
kilka stanowisko jedynie dla uporządkowania 
stosunków familijnych. Opowiadają sobie, że 
zeszłego czwartku generał znalazł na swojem 
biurku wyrok śmierci, co takie wrażenie spra- 
wiło na nim. że bezzwłocznie zażądał dymi- 
syi. Ponieważ tego dnia nikt nie miał przy- 
stępu do generała oprócz starego doświad- 
czonego sługi i kilku oficerów sztabu gone- 
ralnego, przeto podejrzenie padło na tych o- 
statnich. Zrobiono rewizyę w ich mieszka- 
niach i znaleziono kompromitujące papiery u 
pewnego młodego kapitana gwardyi, który 


też natychmiast został uwięziony. Aresztowa- | 


no nadto trzech innych oficerów gwardyj, u 
których znaleziono zapasy broni, pochodzące z 
ostatniej wojny. To miało być powodem do 
wydania znanego ukazu, którym wojskowi 
poddani zostali pod kontrolę policyi, ukazu, 
który. jak latwo zrozumieć, wywołał ogro- 
mne oburzenie w całej armii rossyjskiej. 


5 


Z Charkowa piszą do Wiestnika O- | 
deskiego, że wiadomość o zamachu na raj 
Aleksandra stała się tam powodem krwawych | 
zajść. Gdy bowiem korespondent Gołosu p. | 
Owsianikow w teatrze telegram odczytał, za- | 


brzmiało miedzy publicznością pełne zapału | 
hurra! poczem nieopisana nastąpiła wrzawa. | 
Kt- z obecnych zawołał: „Zapewne znów: 
Polk strzelał do neszego Cara“, a publicz- 
ność zawtórowała, wyjąć prawie z wściekło- ' 
ści: lak jest, to był Polak! Tylko Polak był ` 
do tego zdolnym! Precz z Polakami! Przed- | 
stawienie nie mogło się naturalnie wśród ta- | 
kich okoliczności zakończyć; rozwścieklona | 
publiczność wypadła z wrzaskiem na ulicę. | 
Wrzawa przeszła w ekscesa, wywołane na- | 
padem na dom rewnego Polaka, w którym i 


wyrwane drzwi, potłuezono okna i właści- P7YW 


ciela zbito, Mnóstwo obecnych Polaków wzię- | 
ło naturalnie stronę prześladowanego ziomka | 
i ztąd wszczęła się bójka, która trwając 4; 
godziny, Polakcin bardzo dała się we znaki. | 


Londyn, 29 kwietnia. Z Oap-!70.—, Galie. oblig. indemn. 88:50, Losy 
stadt donoszą 8 kwietnia. Pearson z 2 r. 1864 156%:—. Akcye kolei siedmiogrodz- 
załogą Ekowe stanął nad rzeką Tu- kiej ——, Akcye banku obrotowego ——, 


| gela. Chelmsford ze sztabem gene- | Losy tureckie 20—, Akeye kolei węg.-galie. 


ralnym jest w drodze do Darban. Zu-| —.—, Akcye kolei państwowej 26475, Ak- 
lusy zajęli Ekowe a Cetewayo cofną cye banku związkowego 11775, Rubel papie- 
się na druga stronę rzeki Umvoloa. (rowy 112". Wiedeńskie losy 11810. Wę- 
Washington, 29 kwietnia. | gierskie losy 96 25, Mark. niemiecki 57:60. 
Mesaż prezydenta, zakładający yeto | Węgierska renta 20:90. Usposob. silne. 
przeciw budżetowi armii. odej- Wiedeń, dnia 29 kwietnia, godzina 
dzie dziś do gabinetu a jutro do Izby. |5 minut. 45. Akeve kredytowe 24960, An- 


= gio-Austr. —'—. Unionsbank —'—, Kolej 
Karola Ludwika 23425, południowa ——, 
* DÀ . Gi > A 
(© „Wiedeń. 30 kwietnia. (Tel. Renta pap. 65:40, Rubel papierowy —'—, 
) Na BAWIE posiedzeniu | Gal. listy zastawne 93-50, Gal. listy inde- 
Izby deputowanych podniósł p. Pe- mnizacyjne —'-—-, Mark niem. —— Gal. 


trowicz sprawę niepołomickieh | pank rustykalny 94—, Losy zr. 1860 —*—, 
Napoleonsdor 9:34 '/,. Usposzb. bardzo silne. 


zarządowi domen. że dopuścił się bez- 
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Wiedeń. 29 kwietnia. (Tel. pr.) 
Dr. Rieger zawiązał napowrót ro- 
kowania z przewódzeami stron- 
nictwa wieruokonstytueyjne- 
go. W kołach poselskich spodziewają 
się na pewne. że Czesi wejdą do Ra 
dy państwa i milcząco opuszczą sta- 
nowisko prawa historycznego. Frakcya 
która 
Andrassemu opozycyę w delegacyach 
i została zupelnie pobita, okazuje się 
skłonną do ustępstw dła Czechów, aby 
uzyskać w nich sprzymierzeńców w 
walce z przewaga madyaryzmu. 

Wiedeń, 29 kwietnia. Izka de- 
putowanych załatwiła budżet minister- 
stwa handlu i rozpoczęła rozprawę 
nad budżetem ministerstwa 
rolnictwa. Kilku mowców wystą- 
piło z życzeniami i skargami. miano- 
wicie co do zarządu dormen. Obentraut 
zalecał popieranie rolniczych kas za- 
liczkowych. Dipauli żąda silnego po- 


ARR 
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»arcia uprawy winnic, a Schónerer i 
l l 


dochodzenia w sprawie kontraktu o 
dostawę drzewa z Niepołomice. 


Budapeszt, 29 kwietnia. Rząd 
wniósł przedłożenie o zakupnie ko- 
leji t. z. Waagthalbałn. 

Izba deputowanych przyjęła u- 
stawę 0o wcieleniu Spużu. 


Hern, 29go kwietnia. Rada 
związkowa wydaliła ze Szwajca- 
ryi literata berlińskiego Joachima 
Gehlsena i dyrektora drukarni z Bo- 
nonii Alfonsa Danesi, z powodu nad- 
użycia przytułku do agresywnej dzia- 
lalności publicystycznej, która nie da 
się pogodzić z międzynarodowem sta- 
nowiskiem Szwajcaryi. 

Paryż, 20 kwietnia. France 
donosi, że rządowi francuzkiemu zro- 
biono propozycyę, aby zamachy i 
spiski przeciw porządkowi 
społecznemu uznane zostały za 
zbrodnie pospolite. Kroki w tej mierze 
poczynione pozostały bez skutku. 

Wirnowa, 29 kwietnia. Dun- 
dukow-Korsakow zagaił posiedze- 
nie zgromadzenia narodo 
go bardzo przychylnie przyjętą mową, 
w której oznajmił żądanie cara, aby 
nie wybierano księciem żadnego podda- 
| nego rossyjskiego. Dundukow zaleci 
|exarchę na przewodniczącego. Wszy- 
scy komisarze z wyjątkiem tureckiego 
| podpisali protokół i usiępili potem z 
isali z Dundukowem, a zgromadzenie 
(wybrało exarchę przewodniczącym, 
mianowało bióra i na tajnem posie- 
(dzenia oświadezyło się za wyborem 
| ks. Battenberga. 

KMirmowa, 29 kwietnia. Ksia- 
żę Battenberg przez aklama- 
cyę obrany księciem Bułgaryi 
jako Aleksander I. 

Wenecya, 29 kwietnia. Najd. 
Cesarzewicz Rudolf przybył tu 
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rano i o godzinie 9'/, wyjechał do Akcye kolei Rudolfa ——, Akcye kolei Al- 


Medyolanu. 


i! 


| przykładnego spustoszenia. Kontrakt 
i zawarty z towarzystwem przedsiębior- 


i ców doprowadził do spustoszenia la- 
isów w przeciągu lat 10, a skarb pań- 
|stwa przyprawił o wydatek w sumie 
1160.000 zł. Mowea ubolewał, że za- 
| rząd domen w Bolechowie nie podlega 
namiestnictwu galicyjskiemu, i że uży- 


znają ani języka ani stosunków krajo- 
wych. W końcu zapytuje mowca p. 
ministra rolnictwa, czy lekkomyślność 


i 


jalbo też iguoracya właściwych urzę- 
|dników będzie ukaraną? Pan minister 
swoim czasie stawiała hr. | odpowiedzieć ma dzisiaj na to pytanie. 


Dep. Schónerer żądał przekazania 
i tej sprawy osobnej komisyi, ale wnio- 
sek ten jako samoistny nie przyjdzie 
już zapewne pod obrady na tej sesvi. 
| Wiedeń, 30 kwietnia. Wiener 
Żtg. donosi, że w skutek porozumie- 
|nia się rządu austryackiego z węgier- 
kos począwszy od 1 maja, zniesione 
| 


| 


zostają w obrębie całej monarchii o- 
graniczenia co do szyfrowanych 
depesz prywatnych. 


Wiedeń, 30 kwietnia. (Tel. pr.) 
O misyi hr. Szuwałowa dowia- 
duje się Fremdenblait. że doprowadziła 
do porozumienia na następujacej pod- 
ko (o do wszystkich kwestyj za- 
sadniczo przez kongres rozstrzygnię- 
tych wystarcza uchwała większością 
głosów przez komisyę wschodnio-ru- 
melską powzięta. Do rzędu tych kwe- 
| styi należy także powołanie wojsk tu- 
reckich. Jednomyślność potrzebną jest 
i tylko wtedy, jeżeliby pozostały kwe- 
|stye nierozstrzygnięte zasadniczo na 
kongresie berlińskim. Do tych donie- 
|sień dodaje Fremdenll. taką uwagę: 
Co do kwestyj w zawieszeniu pozo- 
stających, hr. Szuwałow zapewne prze- 
konał się w Wiedniu i tym razem, że 
gdy chodzi o wykonanie traktatu ber- 
lińskiego Austro-Węgry i Anglia za- 
wsze zgodnie występują. 

Ignatiew przybędzie wkrótce 
do Wiednia i zabawi kilka dni. 

Praga, 30 kwietnia. (Tel. pr.) 
Młodoczesi zwołają na dzień 25 maja 
|,konierencyę w sprawie wejścia do 
|Rady państwa. 
1 
| Londyn, 30 kwietnia. W Izbie 
p Bateman wnosi rezolucyę w 
jsprawie wzajemności co do przy- 
'szłych traktatów handlowych i 
| zbadania przyczyn upadku handlowe- 
|go. Przeciw rezolucyi tej wystąpił lord 
i Beaconsfield a Tzba odrzuciła ja bez 
| rozprawy. 
Kapitan Townsend-Sale mianowa- 
lny komisarzem brytyjskim dla spra- 
wy uregulowania granicy czar- 
|nogórskiej. 
| Telegrafowany kurs wiedeński. 
| Wiedeń, 29 kwietnia 1879, godz. 2 
min. 28. Losy kredytowe 166-25. Weg. akcye 
| kredyt. 23460. Akcye anglo-austr. 110 25, 
i Akeye banku Union 77:—. Akcye kolei Ka- 
| rola Ludwika 234—, Akcye kolei północnej 
; 221:50, Akeye kolei południowej 68-25, Akcye 
kolei Alföld 12:50, Akcye kolei Elżbiety 
'182:—, Akeye kolei liwow-Czerniow. 130 25, 
Akcye kolci węg. północno-wschoduiej —'—, 


lasów., zarzucając bolechowskiemu 


wani bywają urzędnicy, którzy nie, 


Wiedeń, dnia 30 kwietnia, godz. 10 
minut 30. Akcye kredytowe 25050, Anglo- 
austr. 110:90, Akcye banku Union 17:80, Ko- 
lej Kar. Ludw. 23475, Południowa 68:25, 
Napoleonsdor 9'34'/,, Rubel papierowy 1:123,, 


Renta pap. ——, Galie. bank hip. —'—, 
Gal. oblig. indemn. —.—-, Gal. listy zastaw. 
banku włośe. —.—, Losy z r. 1860 — — 


Usposobienie silne. 


Odpowiedzialny redaktor Władystaw Łoziński. 


Wadesłane. 


Z Zakladu nank: wojsk: we 
Lwowie zostali w ubiegłym kursie nastę- 
pujacy uczniowie do egzaminu na jednorocznych 
ochutników przedstawieni: Eustachy Eichel, Te- 
ofil Halarewiez. Wiitor Jacyk, Rudolf Kessel- 
ring, Karol Kleczkowski, Ludwik Lang, Mav- 
rycy Lauterbach, Stznisław Łuczkiewicz, E- 
mil Pilawski, Jan Pressen, Józef Rybacki, 0- 
zjasz Schumer, Franciszek Soreń. Rudolf Spal- 
ke, Wiktor Treter i Ryszard Wallach. 

Wszyscy przedstawieni pozdawali egzamin 
z jak najlepszym postępem, z nich czterech ce- 
lująco. Egzamina odbyły się dnia 27 marca r. b. 

Nowy kurs rozpoczął się jaż dnia 1 kwiet- 
nia. Zwraca się uwagę tych, którzy w. r. 1880 
dochodzą do wieku popisowego. a nie posiadają 
warunków zostania jednorocz: ochotnikami bez 
egzaminu. ażeby sie zawczasu zgłosili do Za- 
kładu, gdyż później zgłaszającym się Zakład 
nie ręczy za pomyślny rezultat. Programów 
naukowych dla jednorosz: ochotn: udziela lub 
poseła przez pocztę Przełożony Zakładu bezpłat- 
nie, Z tychże można się dokładnie poinformo- 


wać, czego żądają przy egzaminie. Zakład u- 
trzymuje także pensyonat — przy ul: Piekar- 
skiej Nr. 21. (29738) 


Spestrzeżenia meteorologiczne. 
z dnia 30 kwietnia 1879 o godz 7 rano. 
Barometr 730.63xum. Psychrometr suchy + 6.080. 


Psychrometr wilgotny -+ 5.6°C. Prężność pary 6.6m. 
Wilgoć 949/, Zachmurzenie 10 Wiatr NEL Ozon 9. 


Temperatura powietrza + 4.89R. 
Barometr opada z chyżością — 00033. 


Przyłļechali do Lwowa. 
29 kwietnia 1879. 
Hotel George'a. 

P. J. Gewlitzka z Wiednia. 

Pp. Z. Czerwiński z Rossyi. E. Haret z 
Paryża. K. Schafnagl z Rossyi. W. Ustrzycki z 
Czelatycz. 


dnia 


Hotel Europejski. 


Pp. Dr. J Kiedmiiller z Krakowa. W. 
Krzywicki z Rossyi. 
Hotel Langa, 
P. Ch. Duroni z Paryża. 
Hotei Kuhna. 
P. Dr. J. Goldscheider z Bnkaczowiec. 
Hotel Angielski. 


Pp. A. Dwernicki ze Stanisławowa. R. 
Piątkiewicz z Tarnopola. W. Sadowski ze Sta- 
nisławowa. M. Giszkowski z Nowosiółek. J. 
Jaworski z Czercza. K. Postruski ze Seredna. 

Fotel Lazarusa. 

Pp. N. Brodzki z Odessy. W. Minther z 
Wiednia. E. Baum z Wołoczysk. M. Sachs z 
Radziwiłowa. 

Hotel Warszawski. 

Pp. J. Maczyszyn z Drzemyślan. H. Mo- 
rawski z Wrocławia. W. Wiśniewski z Laszax, 
F. Kawecki z Sambora W. Baczyński ze Stry- 
ja. M. Szymański z Warszawy. Dr. l. Kost- 
man z Przemyślan. W. Buczacki ze Sanoka, 

Hotel Krakowski, 

Pp. F. Rojecki z Rojatyna. M. 
ski z Kołomyi. 

_ Hotel psd Tygrysem. 

Pp. B. Litwiński z Przemyśia. K. Rolie 


Turzań- 


iz Dembicy. 


©djechuli ze Lwowa. 
Pp. T. hr. Wiśniewski do Krystynopoła. 
J. Ozerniakowski do Krakowa. Z. Czerwiński 
do Krakowa. J. Jaruntowski do Załanowa. T. 
Chrząszcz dv Słowity. K. Wiśniewski do Pu- 
tiatycz. W. Wróblewski do Słowity. T. Żn- 


| brechta ——, Węg. oblig. państw. w złocie į rowski do Bereska. 


Cennlk lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej. 
Lwów, dnia 29 kwietnia 1879. 


_płacą żądają 


walutą austr. adi. kach 
f 2 — | Jednolity dłu aństwa w banknot. 
1 Akcye za sztukę. gjar c. zdr. ct. maj-listopad 65.40 65.55 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł}. m.k.54233 — 235 50 luty-sierpień z 65.40 65.55 
Kol. lwow. czer.-jas „200 zł.m.k.-]129 50 131 50 | Jednolity dług państwa w srebrze i 
Banku hip. galic. 200 zł: w. a. 51263 — 266 -- styczeń- lipiec ś maig: 65.85 66.— 
Banku kredyt. gal. po 200 zł. w.a-*|222 — 226 — kwiecień-październik 65.80 65.95 
Losy z roku 185% po 250 zł.. . . 113.25 113.75 
2. Listy zast. za 100 zł. Š „ 1860 po 500 złr. ó pr. a z u 
i h „ 1860 po 100 złr. 5 pr. 775 128.25 
Z a = ae JM 1864 (z premia) po 100 zł. 16475 156.25 
DOES EE LEJE A ERIE a E 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a °$] 933s oaas OZ PA l au " E 
Listy dłużB6 8. Z. Ar: 6 pr. w. ak 93 50 94 50 zł, 5 proc. . . 143.75 144.25 
Austr. że skarb. zwrotne [881 5 pr. 99.90 100.20 
5. Listy ałużne za 100 zt E Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr. 77.80 77.45 
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 2 2 
i Bukow. 6 pr. los. w15 lat E| 90 25 9130 2. Obligaeye indemn. 5 pr. za —— —— 
Tow. kr. m. 6pr. w. a. w15 lat s| — — —— 
» n „ÓGpr.w.a. w 80 lat 2) — — — — |Ozach . . , 102.— 108.— 
Bukowiny . 84.40 8480 
4. Obligi za 100 zł. Galicyi . z w .25 83.75 
Indemniz. galie. 5 proc. m, k. . | 8850 89 5o | Niższej Austryi . a 
Oblig. Komunalne gal. Zakł kred. Siedmiogrodu . Dao” 
włościańskiego 6 proc. w. a, . |90 — 91 — | Węgier 84.50 85. - 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pre. w.a. | 92 25 9375 3. Akcye. 
sra mysia 2 18 = 1950 | Bank Anglo-aust. 200 zł. emit zł. 120 109.75 110.— 
n n Stanistawowa . f 24075 2676 | qnyt. kred. dla andu po 160.31. 24850 248.70 
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 z la — 185.— 
6. Monety. Gal. banku hip. po 200 zł. . . == 
Dukat holenderski . 540 552 | Gal. bank d, han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —.— = 
Dukat cesarski . 5 47 5 57 | Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . Z= NR 
Napoleondor 932 9842 | Banku narodowego a 600 zł. sg 
Półimperyał . 953 9 68 | Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze (= FZ 
Rubel rosyjski srebrny , 153 163 | Austr. Tow. żeglugi par.po500zł.mk. 565.— 566.— 
POM 1 11— 1 13— | Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200zł. mk. 152.25 182.75 
100 marek” niemieckieh . 5720 58 Kol. Preszów-Tarn. (w.e.)a.200 zł. w sr. zza = 
Srebro . = 99 50 100 50 | Północna kolej po 1000 zł. . 2205.— 2210.— 
L=nanv w urakrza 9u 9%5 100 35 Kal Kar Tudsrira mo 900 zł. m k 234,50 235.— 


„REG RE TA 


(2959 1—3) <«bbwieszczemie. 

L. 1128. Ck. sąd powiatowy rozpisuje 
w celu wydobycia należytości Jana Piekar- 
skiego w kwocie 5 złr. w. a. publiczną sprze- 
daż */, części realu. Stef. Tkacza lk. 101. w 
Trzeiańcu, ciała tabularnego nie stanowią- 
cej na 67 złr. oszacowanej, którą na dniu 
21 maja, 18 czerwca i 23 lipca 1879 o go- 
dzinie 10 rano na pierwszych dwóch termi- 
nach za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
trzecim poniżej takowej przedsięweźmie. 

Ceną wywołania, wartość szacunkowa 
-- Wadyum 10 złr. 

Warunki licytacyi, akt opisu i oszaco- 
wania przejrzeć można w tusądowej registra- 
turze. 

Bircza 15 marca 1879. 

(2897 1—3) Kdykt. 

L. 2643. ©. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu otwiera niniejązem i ogłasza konkurs 
na wszelki ruchomy gdziekolwiek znajdujący 
się i na cały nieouchomy w krajach w któ- 
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje znajdujący się majątek śp. 
Abrahama Knoblauch w Sieniawie i mianu- 
je p. c. k. sędziego powiatowego Jana Sko- 
wrońskiego komisarzem konkursewym z po- 
leceniem, ażeby opieczętowanie i spisanie 
masy konkursowej natychmiast przedsięwziął. 

Tymczasowym zarządcą masy konkur- 
sowej mianuje się p. c. k. notaryusza Fran- 
ciszka Wolskiego z zastępstwem p. Edmun- 
da Mańkowskiego i wszystkich wierzycieli 
wzywa, ażeby na terminie 7 maja 1879 o 
9 godzinie rano z dowodami swych wierzy- 
telności dla zatwierdzenia tymczasowego za- 
rządcy masy i tegoż zastępcy lub wyboru 
innego zastępcy masy i zarządcy, tudzież i 


wyboru wydziału wierzycieli w obee komi- | 


sarza konkursowego się stawili. 

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej wyznacza się termin do 25 
czerwca 1879 w którym to terminie wszys- 
cy, którzy do masy konkursowej żądania 
mają, wierzytelności swe chociażby się na- 
wet o nie spór już toczył, w sądzie tutej- 
szym albo też w sądzie powiatowym w Sie- 
niawie a totym pewniej zgłosić się mają, 
ileże ich w razie przeciwnym, skutki prawne 
ustawą konkursową zagrożone dosięgną. Na 
terminie w dniu 24 lipea 1879 winni wie- 
rzyciele płynność zgłoszonych poprzednio 
wierzytelności, oraz porządek w którym do 
zaspokojenia przyjść mają, w obec komisarza 
konkursowego wykazać. 

Na tymże terminie wolno jest wierzy- 
cielom w miejsce dotychczasowego zarządcy 
masy, tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli, 
inne osoby swego zaufania vowołać. 

Nakoniec podaje sąd do wiadomości że 
dalsza ogłoszenia w tej sprawie konkursowej 
nastąpią przez dziennik urzędowej „Gazety 
Lwowskiej". 

Przemyśl 23 kwietnia 1879. 

(2889 1—3), Edykt. 

L. 12892. C. k. sąd powiatowy miej- 
sko delegowany dla miasta Lwowa i tegoż 
przedmieść zawiadamia niniejszem z miejsca 
pobytu i zamieszkania nieznanych spadko- 
bierców śp. Józefa Góggla, Franciszka i Jo- 
anna Gögl, iż w miejsce zmarłego kuratora 


6 


Kurs giełdy wiedeńskiej 
dnia 26 kwietnia 1879. 


1. Dług państwa. płacą żądają 


la, iż dla tychże spadkobierców ustanowiony 
został, i że wskutek prośby fundacyi św. p. 
Stanisława hr. Skarbka de praes. 21 marca 
1879 1. 12892 temuż kuratorowi polecone, 
ażeby znajdującą się w zarządzie u Józefa 


| Kobylińskie o kasyera fuadacyi bibliotekę te- 
8 s y 


atralną od tegoż w przeciągu 3 dni odebrał 
i szafy fundacyjnej wypróżnił. 

Lwów d. 7 kwietnia 1879. 

0. k. radca sądu krajowego 
(2847 1—3) Edykt. 

L. 682. Zawiadamia się z miejsca po- 
bytu niewiadomego Majera Czabana, dla któ- 
rego ustanowiono kuratorem adwokata dr. 
Alsa , że Jędrzej Kleiss, jako casyonaryusz 
tegoż wniósł dla p” „krycia pretensyi 178 zł 
przeciw Henrykowi i Dorocie Millerom po- 
danie o nad zastawowe spisanie części grun- 
towych pod l. 23 w Koenigsbergu leżących 
a własnością tychże Millerów będących wzy- 
wa się zatem Majera Czabana aby praw swo- 
ich osobiście lub przez ustanowionego dla 
niego w osobie adwokata dr. Alsa kuratora 
bronił w przeciwnym razie sam sobie złe 
skutki przypisać będzie musiał, 

C. k. sąd obwodowy. 

Rzeszów 27 marca 1879. 


(2857 1—3) ©gloszenie. 
L. 1589. W skutek uchwały c. k. są- 
du krajowego wyższego w Krakowie z 21 


marca 1879 |. 421 sąd tutejszy udziela c. k. 
notaryuszowi p. Dr. Feliksowi Miskiemu ja- 
i ko komisarzowi sądowemu ogólną delegacyę 
do spisywania akt spadkowych po zmarłych 
w obrębie tutejszego e, k. sądu powiatowego 
C. k. sąd powiatowy. 
| Strzyżów dnia 6 kwietnia 1879. 

(2796 1—3) Bo al y Et 

L. 5847. C. k. sąd powiatowy w An- 
drychowie ogłasza, że na zaspokojenie wie- 
rzytelności Atny z Gawendów Romanek w 
kwocie 380 złr. z pn. odbędzie się w tutej- 
szym sądzie na dniu 1 lipca, 12 sierpnia, 2 
września 1879 każdym razem o godzinie 10 
z rana przymusowa sprzedaż przez publiczną 
licytacyę połowy realności pod l. k. 87 str. 
68 n. w Inwałdzie położonej ciała tabularne 
go nie stanowiącej i dłużników Franciszki z 
(iawendów Skowronowej i Józefa Skowrona 
własnej. 

Cena wywułania wynosi 1110 złr. w. a. 

Wadyum 111 złr. 

Resztę warunków tudzież akt zastawni- 
czego opisania i oszacowania przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Krobieckiego w Wado- 
wiecach. Andrychów 7 lutego 1879, 
(2679 1-—-3) E dy i 6. 

L. 6043. C. k. sąd krajowy w Krako- 
wie podaje niniejszem do publicznej wiado- 
mości, iż na skutek prośby egzekucyjnej Ba- 
si Gołdy Bornsteinowej de praes. 25 maja 
1877 l. 13.776 celem zaspokojenia sumy 
5.000 złr. z procentem po 5 proc. miezię- 
cznie od dnia 16 maja 1874 aż do zapłaty 
bieżącym, kosztów egzekacyjnych w kwocie 
10 złr. 68 et. i 1l zir. 7 ct. tudzież kosztów 
obecnego podania tejże Basi Gołdzie Born- 
steinowej w kwocie 281 złr. 43 ct. przyzna- 
jących się odbędzie się w gmachu tutejszego 


adwokata Mahla, kurator w osobie adwokata c. k. sądu krajowego dnia 10 czerwea 1879 
dr. Malego dla masy padkowej Józefa Glóg- li dnia 10 lipca 1879 każdym razem o godzi- 


płacą żądają płacą Żędaja 
Lwow. Czern. kolei po 200zł. wa. wsr. 187.25 130.75 | Keglevicha po 10 zł. m. k.. 16— 19— 
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m.k. 266.25 266.75 | Losy miasta Krakowa 1850 19. 
Połud. kol. panstw. po 200 zł. w. a. 68.50 69.— | Pożyczka miasta Budy po 40zł. w. a. 38.— 38.50 
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 94-— 94.50 | Palfiego po 40 zł. m. k. . 3575 365 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa . 17.— 1725 
5. Listy zastawne losowans. Salma po 40 zł. m. k. . . | Ghe= 4650 
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla H a Pa 2 2a i le o0 zt. 38.10 38.40 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6pr. 90— 91,— 5 wać OCE jc f wa. „25.15 26.25 
Powsz. austr. zakł. kr. ziem, § pr. wsr. 114.50 115.- g. PEY SENO 0 sa a k 118.50 12 /.— 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181.6pr.  92.— 98.— | Waldst ta LERIU E 61.— 63.— 
- ; vl Tpr. 9625 9575 aldsteina po 20 zł. m. k. . 33.75 3424 
w 361.53/4p 94. —._| Windischgrätza po 20 zł. m. k. 39,50 34 — 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. 80.75 —— r a. 
po 5 prost. 8850 89.— Weokułe (ne 5 miesiące) 
po 5 Eg w E 
37 latach zwrotne - 8850 89.— SEE Bonar KEK . 
p. u. —— — 
Gal. banku e po 6 proet: 93.75 94, — | Frankfurt za 100 mark p. e 
Gal. zakł. kred. wlość. po 6 proct..  94— 95— Hamburg za 100 mark w. p. n. „ENER 
de Od PONO A 23 a 11715 117.35 
„o W wyl. po 6 pr. ——— —— e AC 
Banku narodowego po 5 proet. == —, OZ 4040 S 
Weg. Tow. ziem. po mae A = e Kurs złota 
A y Dukat cesarski men. 5.54.50  5.55.— 
6. Obligacye s prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) owo mat 232. 2 5.58, — 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 proe. w. a. 74.50 75.— | 20-frankówka . . 9.34 — 9.34 50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w cz.) Rossyjski impóryał 9.59.50 9.60. — 
a 300 zł. 5 proc. w srebrze . 69.— 69.50 | Talar związkowy — —.— 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . 104.— 10450 | Śrebro . ——— —, — 
n po 100 zł. w. a. . . 98.50 — 
Kol. gal. Kar. Lud. Kag e 5 pr. a T 0 Z Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
a n s ; 99.75 100.— Telegratowany kurs wiedeński 
UIN, 4 <=a—, Ee. z dnia 29 kwietnia 1879. papu = 
Kol. Lwow -Czer.-Jas. III. emis. a 360 fw GIN WMA sek - ERIS 
zł. 5 proe. w srebrze z r. 1865 81.30 81.60 WANE ns epoństwa b, o a 85 ssd 
u r. 1367 84,— 84.50 Renta w złocie .. i 3 » 5 77| 5 
e ue a Z it Losy pożyczki z roku 1860 . . . . - | 119/50 
a dv | Akcye banku austro-węgierskiego . . - 848 — 
Węg. gal. kol.a200 zł, 5 proe. wsr. 70.25 70.75 A kiidsżowego r = E: 2348120 
7. Losy. Londyn 3 Ay. » : 117/05 
Inst. kr. dla han, iprz. po 100zł. w.a. 166.25 166.75 | Napoleondor „ „WIENER. . 9134" a 
Clarego po m zł. Mi, Ik 6 31.— —— | Dukat ae men 1. „WEG a> 5|54. 
Taw fos! r a Dunain no 1A gf w a 102 50 103 50 1106 warok niorrionkish 57|60 
-ngra = 
rv zn ZY e > YE ER tępi: 7 
m d B kA E € IE WA AZ Way a 2 m 
nie 10 rano przymusowa sprzedaż przez pu- | południem, ` Że przy pierwszych dwóch ier- 


bliczną licytacyę dóbr Trzebinia w powiecie 
Chrzanowskim położonych do Aleksandra 
Estreichera należących. Cenę wywołania sta- 
nowić będzie wartość szacunkowa tychże 
dóbr w drodze przymusowego sądowego o- 
szacowania w kwocie 82612 złr. 3% ct. usta- 
nowiona, poniżej której na żadnym z owych 
terminów dobra te sprzedane nie będą. Obęć 
kupna mający winien przed rozpoczęciem li- 
cjtacyi złożyć do rąk komisyi licytacyjnej 
10tą część ceny wywołania w okrągłej kwo- 
cie 8200 złr. jako wadyum i to albo w go- 
tówee albo w książeczkach kasy oszezędności 
miasta Krakowa na imię chęć kupna mające- 
go lub okaziciela brzmiących albo w obliga- 
eyach rządowych lub listach zastawnych 
galie. Towarzystwa kredytowego z kuponami 
bieżącymi według kursu, jaki w dniu prze- 
przedzającym licytacye w dzienniku „zas 
w rubryce płacą“ w Krakowie notowany be- 
dzie, jednakże nie wyżej nominalnej wartości 
takowych. 

lnne werunki licytacyjne, jak również 
akt oszacowania i wyciąg hipoteczny można 
przejrzeć w tutejszej registraturze. 

Kraków 21 marca 1879. 

(2886 1—8) Edykt 

L. 1168. O. k. sąd krajowy we luwo- 
wia niniejszym. edyktem wiadomo czyni To- 
maszowij Petrowiezowi, że w sprawie iabu- 
larnej Maryi Brossman o zaintabulowanie 
prawa zastawu dla jej pretensyi 440 złr. w. 
a. Z pn. do Ferdynanda i Ludwiki Stecherów, 
jako oświadczonych spadkobierców Rudolfa 
Kurzweil na sumie 35000 złr. w. a. z pn. 
na dobrach Jakobówka, Tomasza Petrowicza 
własnych, na rzecz spadkobierców Rudolfa 
Kurzweil ciążącej, z powodu niewiadomego 
miejsca pobytu tegoż Tomasza Petrowicza 
mianował c. k. sąd krajowy do zastępowania 
jego i na jego koszt i szkodę tutejszego adw. 
dr. Jana Dobrzańskiego kuratorem zaś adw. 
dr. Mateusza Dzidowskiego zastępcą tegoż. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
Tomasza Peirowicza, aby w należytym czasie 
osobiście stanął, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał. 

Lwów dnia 18 stycznia 1879. 

(2831 1—3) Ogloszenie. 

L. 10227. Jan Brodowicz z Jarosławia 
uznany uchwałą e. k. Sądu obwodowego 
Przemyskiego z M września 1878 l. 11826 
marnotrawcą, 

Kuratorem Wojciech Brodowiez. 

Z e. k. Sądu powiatowego 

Jarosław 30 listopada 1879. 

(2961 1—3) Ogloszenie. 

L. 74. Złoczowski e. k. sąd obwodowy 
podaje do publicznej wiadomości, że w m 
sądowəm zabudowaniu odbędzie się przy 
musowy przetarg realności pod lk. 163 w 
Złoczowie położowej, Michała i Hapki Szu- 
mińskich własnej z przynależnemi do tako- 
wej budynkami i gruntami, ciała tabularae- 
go nie stanowiącej, na rzecz Hermana Gros- 
S celem zaspokojenia kwoty 386 zł. w. 
a. a to dni» 15 majs, 10 czerwea i 10 lip- 
ca 1879, każdym razsm o godzinie 10 przed 


minach realność ta powyżej lub za ceuę sza- 
cunzową 840 zł. w. a. zaś ua dniu 10 lipca 
1879 i poniżej tejże sprzedaną będzie. 

Wadyum wynosi 84 zł. w. a. 

Warunki Licytacyjne, akt ocenienia moż- 
na w tusądowej registratnrze przejrzeć. 

Złoczów 29 marca 1879, 

(2960) Ogloszenie. 

L. 58. Wierzycieli konkursowych Szy- 
mona lzaka Steinberga zwołuje komisarz 
konkursowy przy c. k. sądzie obwodowym 
w Tarnopolu na 8 maja 1879 godzinę 10ta 
przed południem do likwidacyi zgłyszonej. po 
terminie ogólzym wierzytelności 'Parnopols- 
kiej filii galic. akcyjnego banku hipotecznego 
w kwocie 238 zł. 45 ct. w. a. 

Tarnopol dnia 27 kwietnia 1879. 
(2870 1—3) E dykt 

L. 10536. W skutek rekwizycyi e. k. 
sadu krajowego w Krakowie z dnia 20 si ierp- 
nia 1578 L 25034 podaje e. K. sąd powia- 
towy w Dolisie do wiadomości, iż w celu 
ściągnieżia następujących sum, a to A 
drugiej raty amortyzacyjnej 21 zł. 32 et. 
Z odsetkami 10% od 11 listopada 1874 do 
dnia zapłaty trzeciej raty amortyzacyjnej w 


a 


u 


ilości . : . 187 zł. 50 et. 
lo zwłoki a sumy 187 zł. 50 et. za czas 
od tio do "ho 1874 w ilości . 1 zł. 9 ct. 
10 prot. zwłoki za czas od 1, 1874 do 


dnia zapłaty ai AB amortyzacyjnej w 
Hosoi o x . 187 zł. 50 et. 
7 proc. zwłoki od sumy 187 zł. 50 et. za 
czas od */4 1875 do 39, 1875. lzł. 9 et. 
10 proc. zwłoki od 187 zł. 50 et. za czas 
od "|, 1875 do dnia zapłaty piam raty 
amortyzacyjnej w ilości 1 50 ct. 
7 proc. al od sumy 187 zł. 50 ct. za 
czas od 14o do "Hio 1875 . 1 WARE 
10 proc. zwłoki od sumy 187 zł. 50 ct. za 
czas od 1 listopada 1875 do dnia zapłaty 
szóstej raty amortyzac w ilości 187 zł. 50 et. 
7 proc. zwłoki od 187 zł. 50 et za czas od 
"|, do**, 1876 . . . 1 zł. 9 et. 
10 proc. zwłoki od 187 zł 50 ct. ma Czas 
od t 1876 do daia zapłaty resztującego ka- 
pitału w sumie 14 4831 zł. 35 et. 
agia ubezpieczenia listów zastaw. 2 zł 

które to wszystkie nalsżytości w monecie 
srebrnej brzęczącej wypłacone być mają, 
wreszcie kosztów egzekucyjuych 20 zł. 98 
ct NEI zł. | ot. w. a iia rzecz galicyjs- 
kieg) zakładu kra dylowego ziemskiego w 
Krakowie odbędzie się w daisch 15 maja 
1879, 19 czarwea 1879 i 17 lipsa 1879 o 
godz. 10 rano w zabudowania sądowem 
przymusowa sprzedaż w drodze jawnego 
przetargu rsalności pod liez. topogr. 1490 2490 
„łąka dąbrowa“ zwanej, eisło tabularne sta- 
aowiącaj, Michała Hoładziaa własnej. 

Osnę wywołania stanowi suma 15000 
zł. w. a, Wadyum 1500 zł. 

Bliższe waruaki i wysiąg hipoteczny 
przejrzeć możua w registraturze sądu. 

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po wystawieniu wyciągu hipotaczaego tj. po 
duiu 14 lipca 1878 prawo zastawu PP. 
lub którymby uch wała licytacyjna alb» póź- 
niejsza z jakichkolwiek przyczyn doręszoną 
być nie mogła, ustanawia się kuratora al 
actum w osobie p. Stanisława Hiókiewicza. 

Dolina 20 marca 1879. 


(2878 2—3) Edykt ] 
L. 970. Ck. sąd powiatowy w Wiśni: 
czu podaje do publicznej wiadomości, ża ee- 
lem zaspokojenia sumy 441 zir. a. W. % pa. 
na rzecz zakładu krelytowego włościańskie- 
go we Lwowie odbędzie się egzekucyjna pu- 
bliezna sprzedaż realności pod 1l 2445 w 
Królówee położonej, dłużników Ssbastysna 
i Zofii Brzegowych, tuđa% Walentego i 
Marcina Babrsjów własnej, ciała tebularnego 
nie mającej, a na 1294 zir. 17 et. s. W. o- 
szacowanej, w trzech terminach, a to: 
Guia 28 maja 


daia 25 czerwca 6 
dnia 13 sierpnia 


każdym rezem o godzinie 10 rano w tulej- | 


szym sądzia powiatowym. 
Cena wywolasia wynosi 900 zr. 
Wedyum 90 zir. 


Resztę warunków możan w tutejszosą- | 


dowej registruturze przejrzeć, lub odpisać. 
Wiśniez, dnia 28 lutego 1879. 
(2853 2—3) Kdykt 
1. 7675. W dmu 10 


rano, odbędzie się w c. k. sądzie 
wym w Krzeszowicach, 
duż przez publiczną lirytacyę realności włoś- 
ciańskiej pod l. 25 w Nowojowej-górze po- 
łożonej ciała tabularnego nie 
Jakuba Gędłei własnej. 


na wywołania 105 zł. 
©. k. Sąd powiatowy 
Krzeszowice dnia 22 lutego 1879. 
(2922 2—8) E dy kt. 


L. 3289. Ck. sąd obwodowy w Ziłoczo- $ 
wie ogłasza, że na zaspokojenie pret 'nsy: | 
galie. Towarzystwa kredytowego ziemsziego i 


w kwocio 2655 złr. 98 et. w. a. % po. od- 
będzie 


l. 1 zapisanego w iutejszem. 


sądowera dzia 29 m 


ceny 4000 ztr. w. a. ! 

Wadyum wynosi 918 zle. 40 et. 

Dalsze warunki 
registraturze. 

Dla wierzycieli 
lipea 1878 do tabuli weszli, 
uchwała licytecyę dozwalająca lub dalsze li- 
cytacyi lub extrakcyi doty rzące uchwały w 
cale lub wcześnie nie zostały doręczona ad- 
wokata Dr. Wesołowskiego ze zastępstweum 
przez adwokata Dra. Mijakowskiego na ku- 
ratora ustanowiono. 

Złoczów dnia 5 kwietnia 1879. 

(2698 2—3)  didy kt. 


utórzgby po daiu 10 


L. 4416. C. k. sąd powiatowy w Dro-| 
że naj 
najów, część IV Leonówka i część V Qar- 


hobyczu niniejszem wiadomo czyni, 
prośbę Dyreksyi krad. włość. we Lwowie 
w sporze egzezucyjnym przeciw Józefowi Ger- 
czak o zapłueenie 150 zł. w. a. 


musową sprzedaż 
w Rychcicach, Józefa  Gerczaka 
ciała tabularzego miestanowiącej, w trzech 


terminach dni» 28 maja, 80 czerwca, 30 
lipsea 1879, każdym razem o godzinie 10| 
przedpołuduiem z tem, że realność ta przy | 
pierwszych dwóch terminach tylko za, lub 


zwyż ceny wywołania, przy trzecim terminie | 
j wokata 
|adwoketa Dra. Billeta nieobeczemu za kura- 


daną zostanie. 


zaś poniżej Sprze e 
i 7 WYNOSI 300 zł. w. A. 


Cena wywołania 
zakład zaś 30 zł. w. 8. ; 

Resztę wuranków lieytacyi, oraz pro- 
tozół opisznia realnuści wymienionej, wolao 
przejrzeć w registraturze sądowej 

Drohobycz 20 listopada 1810. 
(2754 2—3) Eddy ks 

L. 5487. 
Lwowski podaio w my Ki 
lipe. 18711.96 Dz. pp. do powszechnej GE sia 
ści, że wskutek prośby małżonków i Lud- 
wiki Janowskich o utworzenie nowego ciata 
tabularnego dla ich realvości, 
1301 dawniej 55 a l. pare. 


i w tamecznej gminie 


z reslnością Semila Feuera, na vashód 


z realnośctą Majera Roseukrarza graniczy, 


i z gruniu objętości 122 sążni kwadr. n. a. j 
składa, na której to części dom muro- | 
wany stoi, a za tym domem  podwórzec się | i ; - 
jczęciem  licytacyi do rąk komisyi sądowej 


się 


znajduje, c. k. sąd powiatowy w Horodeace 
wypgotował projekt otworzyć się 
cego ciała tabnlsroego który 


ocząwszy, nowe prawa 


raniczone na innych przeniesione, uchylo- 
ne być mogą. - - À 

Równocześnie wzywa e. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby : 


czerwca i duiu i 
15 lipca 1879, każdym razem o godzinie 10; 
powiato- | 
erzekucyjaa Sprza- | 
| prawo zgłosić się raające z księgi tabularnej 
fjuż do użytku służyć nie mającej lub z za- 
stanewiącej, | 
R jakie 
Wadyum wynosi 10 zł. 50 kr. zaś ce-} 
| ġe restytucya lub przedłużenie powyższego 
| terminu 
| nie ma. 


rzpmutową sprzedał wydzielonego z] 
dóbr Baszowa folwarku w ogrodach zwanego w | 
powiecie przemyślańskim Dom. 506 pag 881 | 
zabudowaniu | 
» 1879 o godzinie LO? 
przed południem jednak tylko za lub wyżej 
|wionego kuratora adw. Dra Gawła z zastęp- 
i stwsma adwokata Dro Zezulzi doręczono. 
przegląduąć śaożda w | 
[long i Róding ażeby cv doswejobreny z kurs- (2877 2—3) 


lub ktorymby | 


wzgiędnie | 
sumy 130 zł. 1i ct. w. e. dozwolono przy- | 
realności pod lk. 166, 381 
własnej, a | 
jorzed poładaiem do 


O. k. wyższy sąd krajowy | 
Śl | wi z dnia 28 | 


która pod lk. | 
87 w mieście $ 
Horodence, w tamtejszym powiecie sądowym į (2856 2—3) ©mwieszeczenie, 
podatkowej leży, 2% | 
wschód z placem cerkiewsym, na południe | czerwca 15 lipca 1879 każdym razem przed 
4 
próżnym plecem między budynkami i goś- | sądlzie 
cińcem cesarskim położonym, a na półsoc | 


maja- | 
to projekti 
w tymże ck. sądzie powiatowym przejrzazym | 
być może, a cd dnia lgo czerwca 1879 a | 
księgę gruntową uważanym będzie, równie | 
ozzajmia się że od dnia 1go czerwca 1879] 19186. 0. awo 
własności zastawu | wie rozpisuje ninieiszem, celem zaspokojenia | dyum OS 
i inne prawa hipoteczne na wyż opisanej |p ld 

nieruchomosci jako „nowa ciała tabularne do | 
księgi gruntowej wciągnąć się mającej, tylko | 
przez wpis do księgi hipotecznej nabyte, o-i 


Ę 
i 


i (2850 2—3) 


| damia niniejszym edyktem z Życia i miejses 
i popytu niewiadomego | 
{w rasia tegoż $imierei nie 


| Złoczowie w celu zastepywania pozwanego 


| ZWadiego, aby w wy 
| oo sam się zgłosił, albo też potrzebne do- 
| wody prawne ustanowiozemau dla niego Zas- 


? 


znaczonych, w tutəjszym sądzie w sali roz- 
praw ustnych odbyć się mającą, na którsch 
realność tylko wyżej lub za estę sgacuako- 
wą sprzedaną będzie, a io pod następujące- 
mi warunkami : 
1. Przedmiotem sprzedaży jest realność we 

Lwowie pod | 1727, położoaa w tsbu- 


domagali się zmiany wpisanych tamże 
stosunków własności i posiadania, bsz 
5żnicy, czy zmiana ta przez dopisanie 
ie lub przepisunie, przen sprosto- | 
ozuserenia mierachomości, lub 
połączenie ciał hipotecanych, czyli też 
inny sposób nasiz MA; | 


A 
a 


u 


b)już przed daiem oitwarca nowego cin. | u raiasta Lwowa Dom 230. pag. 381 
ła tabularaego “a nieruchomości taj | n. 2 haer., zapisana, składajgca się z 
lub na jej częściach nebyli prawa za! gruntu rawierajacego powierzchni 85° 


0 6 kwadratowych wraz u domem 
jedaopiątrowym tamże istniejącym, we- 
die Dom. 280 pag. 382 n. 2 haer. na 
imię Maryi z Manastyrskich Janocha 
zalatebalowaną. 

Za cenę wywołania ustanawia się war- 
tość tejże realności przy udziele;iu po- 
życzki przyjęta w umi 30000 zł. w. s. 
Każdy chęć kup :a 
jako wadyum do rąk komisyi livytucyj- 
Jej kwotę wynoszącą 10 prac. cony wy- 
wołania, tj. sumę 
albo w gotówce, ałbo w książsczkach 
galicyjskiej kasy oszezędności, albo też 


siawu, służebności: lub inae prawa do! 
wpisu hypoatecznego przydatne, o ile | 
prawa te jako należące do dawniejszego 
stanu biernego wnpieace być mają a przy 
założeniu nowego ciała -tabularnego 
wciągnięte nie zostały, ażeby w e. k. 
sądzie powiat«wym w Horodence swoje 
oznajmienie > d. 31 sierpnia 1879 tim 
pewniej wnieśii, licze W przeciwnym ra- 
zie utracą prawo popirrania oznajmić 
się mających ressezeń przeciw osobom 
trzecim, które ma mocy niezaprzeczo” 
nych wpisów w nowej kriędza grunto- 
wej zawartych prawa hivoteczae w do- 
brej wierze nabęda. 
Nakoniec czyni się uwagę, że okowią- 
zku zgłoszaria ta okcliezność nie zmienia, że 


o 


do lokacyi kapitałów  sierocińskish 
przydztaych, mianowicie: w galicyjszich 
obligacysch indemnizacyjuych, lub dała 
gu pań:twa, w listach 
licyjskiego 
ziemskiego, c. w. ugrzyw. galicyjskiego 
akc. ba: ku hizotecznego lub e k. uprz. 
austr. baniu narodowego we Wiedniu, 
wedle kursu w urzędowej gazecie lwow- 
skiej, w dnia 
dzającym notowanego, 
nominalnej wartości. 

O ozem się strony iateresowane i wie- 


atwienia sądowego widocznem jest, lub że 
nodanie stron, odnoszące się do tego 
prawa do sądu wniesioaem zostało, tudzież 


| 
dla pojedynezych stron miejsca 
Lwów dnia 1 kwietnia 1879. lecz nie wyżej 
(2846 2—38) wE dm y 3 do 

L. 16948. C. k. Sąd obwodowy w | 
Przemyśla uwiadamia z Życia i miejsca po- | 
bytu nieznanych brsci Amelung Ródieg tii- | 
dzież spadkobierców ich z imienia z życia i| 

miejsea pobytu nieznanych że przeciw nim 

Michał Dorauwald pto 488 zł. 86 ct pozew 

wytoszył który uchwałą z dnia dzielejszego 
do 1. 16948 pozwsnym do wniesienia pi-i 
semnej obrony w daiach 90 na ręce m 
| 


r 
na tej realności prawo hipoteki 


ła licytacyg dozwa j 

jskiejkolwiex przyczyny na ozas doręczona 

być nie mogły, ma ręce ustanowionego dls 

nich rówaoczęśnie kuratora w osobie p. sd- 

wokała Dra. Zukotyńskiego u substytucją 

adwoksta Dra Romanowskiego, zawiadanie. 
Lwow dania 12 kwistnia 1879. 


Arki 
Gr 


Wzywa się zatem pozwanych braci Ame- 


z! SOKO SP Va 

l. 2556. ©. k. sąd obwodowy w Zła- 
czowie zawiadsmaię mialejszem, że w skutek 
prośby Msujera BRappaporla na zaspokojenie 
sumy 2900 zł. w. ». z pa. publiezsa przy- 
musowa sprzedaż wszytkich praw, która z 
mocy cessyj % dnis 4 sterpela 1569 z dnia 
19  raździerzika 1869 roku i dnią 
20 października 1669 przez Stanisława Mro- 
zowieckiego, Zofię » Mrozowieckich Radaie- 
ka, Michala, Jaza i Jadwigę Mrożowiessich 
zeznaych, dłużnikowi p. Dra. Korusiowl 
Lewiekiurzu, tak eo do rasztującej ceny kup- 
na dóbr Sokołówki i Ohodsrkowiec, jako teš 
i względom wierzytelności na tychźe dobrach 
dawniej ciążących, a obecnie na ceng kupna 
przeniesionych, przysługują w trzech termi- 
nach b. j. dmia 36 maja, 328 czerwen | al 
lipe 1879, 


torem  weześnie się porozami:li Jub innego 
obrońcę sądowi wezas przed:tawili inaczej 
skutki zaniedbania samai sobie przypisać będz | 
musieli. 

Przemyśl 2 stycznia 1379. 
Bay kt 
L. 3024. O. k. sąd obwodowy zawia- 


A 


a 


Leihę Horgsteina, 
asnyeh jego sped- 
kobierców, że przeciw niema prośbę o Wy- 


kreślonio ze manu biernego majętności Ma- 


wolin, na recz jego uskutegzelonej preno- 
tasyi obowiązku dostarczenia 200 korey żyta, 
60 korey hreczki i 20 korey jęczmienia jako 
picusprawiedliwionej, na którą nebwałę ter- 
min na dzień 26 maja 1879 o godzinie 10 
przesłrehania stron 


każdym razem o godzinie 10 
przedpołudaiem w tymże sądzie przedsięwzię- 
tą będzie. 

Na pierwszych dwóch terminach prawa 
te tylko za cenę wywołunia lub powyżej ta- 
kowej, na trzecim zaś terainie terminie tak- 
że i wiżej tej ceny za jakąkolwiek bądź kwo- 
tę sprzedane będą. 

Jako cenge wywołania ustauawia się Ca- 
ła obetnie w depozycie sądowym  zaajdują- 
cą się resatującą cenę kupna dóbr Sokołówku 
i Choderkowce w kwocie 13848 ut. 59 ct. 
w. a. a każdy chęć kupienia mający winien 
złożyć wadyum w kwocie 1334 zł, w. a. 

Wyciąg depozytow7 i waruaki licyt.- 
cyi w eate) ich osnowie mogą być w tutejsza 
sądowej registraturze przegląd zięte. 

Dia wierzzcieli, którzyby po 
wyciągu depczytowego t. j. po 
marca 1879 prawa zastawu nabyli ustanawia 


WyZnAGZO0O. 
_ Gdy miejsce pobytu 
niewiadome przeto e. k. sąd obwodowy w 


na koszt i niebczpieczeństwo tutejszego ad- 
Dra. Wesołowskiego. z substytucyą 


tora ustanowił, z którym spór wytoczony 
przeprowadzonym będzie. 

Upomira się niniejszym edyktem po- 
4 oznaczonym czasie al- 


tępcy udzielił, lab wroszcie innego obrońcę 
sobie wybrał, io tem sądowi tutejszemu do- 
niósł, w ogóle zaś aby wszelkich raożebaych 
dla obrony środków prawnych użył, w prze- 
ciwnym bowiem razie wynikłe z zaniedbe- 
gia skutki sam sobie przypissćby musiał, 
Złoczów dnia 39 marca 1879. 


wydzeniu 


L. 1425 iae so mèja 10zo Ra O „A ć 
RAL on ak Jè 5, |szej lcytacyi i ustanowieniu dla aich kura- 


tora się zawiadamia. 
Złoczów dnia 1! kwietnia 1879. 
(2916 2—3) Bay Mt 
L. 4320. ©. k. sąd powiatowy w Źmi- 
ogłusza, iż w sprawie 


| 
| 
| 
| 
| 


południem sprzedawaną będzie w tui. c. k. 
e powiatowym reżlności pod l. 134 w! 
Żabnie położona Jakóba Uliasza własna na | 
zaspokojenie należytości Mojżesza Breda v | 
ilości 142 złr. z pn. | grodzie 
Cena wywołania wynosi 345 zł. 
Zakład zsś 35 zł. który przed rospo- 


dziński:mu o 891 zł. w. a. Z Fm. 
się w sądzie tntejszym w daiseh 
złożyć należy. i 
Warunki lieytacyi woluo przejrzeć w 
registraturze tutejszej, 
Rozwadów dnia 9 marca 1879 


dym razem o 10 godzinie rano, publiczna 


sprzedaż realności 


(1887 2—3) Edykt. caj. ; 
L. 15156. 0. k. sąd krajowy we Lwo-| Cens wywołania wynosi 300 zł. wa- | 
y l | w gołówee, a w pierwszych 


retensyi przez e. k, uprz. galicyjski akcyj. | dwóch termiaach sprzedzź tylko zs lub wy- 
bank hipoteczny: przeciw Maryi z Mansstyra- | ġej, w trzecim terminis zaś iniżej ceny wy- 
kich Janocha w sumach 460 zł. 460 zł. i! wołania nastąpi. ; 
8811 zł. 94 kr. w. a. wywalezonej, przymu- , Resztę warunków 
sową sprzedaż przez publiczną licytacyę re- sądzie przejrzeć. 
slności pod l. 1735], wa Lwowie położonej, | w Zmigrodzie dnia 10 marca 1879. 
do dłużniczki Maryi z Manastsrskich Jano- | (3917 2—3) Kod wk t. 

cha nalożącej. w dwóch tarminach ua dzień; 


ligytacyi 


Gezata Lwowska Nr. 99 z dnia 30 kwietnia 1879 


termin lieytacyi poprze-; 


rzycie hipotecznych do rąk własnych, zaś! 
wierzycieli, którzyby po dniu 17 marca 1879; 
uzyskali, I 
płamniej tyeh wszystkich, któryraby uehwa-: 


gruntowej pod Ni. 7 w] 
Deszniey leżącej, cista tabularnego nie mają- | 


t i : L. 4454, O. k. sąd powiatowy w Zmi-} 
a) na zasadzie praw przed duiem otwarcia | 13 czerwca 1879 i 17 lipca 1879, każdym ! grodzie zawiadamia, iż w dnissh 28 marea, | 
tego nowego ciała tabularnego nabytych, trazem o godzinie li przed południem wy- 25 kwietnia i 50 maja 1879, każdym razem | 


mający ma zdożyć. 


2000 zł. w. a., a to. 


Í . leżytym 
w papierach publicznych kredytowych . 


.Szyńskiego własn 
zastawnych ga-. 
towarzystwa kredytowego : 


` 


S R NON 


o 10 godzinie rano w ządzie tutejszym re- 
alność gruntows pod l. 101 w Cieklinie po- 
łożosa, Józefa Swiątka własne, ciala tabular- 
nego nie stanowiąca, na pokrycie pretensyi 
Wysokiego Skarbu w kwocie 274 zł. 991, 
et. . Z pa. 3 przy trzecim tarmicje tak 
ezny szacunkowej sprzeda: zostanie. 


w 


AIC 


wal. sw tr. 


Protokół opisana i oszacowania, tu- 
dzież rè zta warunków są w aktach do przej- 


rzeuia. 

Żmigród 25 stycznia 1879. 
(2952 2-—3) my b $ 

L. 561. C. k. Sąd powiatowy delego- 
wany dla okolicy miasts Lwowa Sect. II czy- 
ni wiadomo, iż na żądanie uprzyw. zakładu 
kred włościuńekiego w vela zaspokojenia re- 
sztującej dłużnej kwoty 392 zł. w. a. z wie- 
*szej 400 zł. w. a. pochodzącej z odsetkami 
po 18 procent od 12 czerwca 1877 aż do 
duia rzeczywistej zapłaty tudzież dalszemi 
3 procentowemi edsetkazsi od kwoty w na- 
czesie nie uiezczonej, nakoniec na 
zaspokojenie ocbacuie przyznanych kosztów 
egzekueyjcych 6 zł. 61 et. w a. przymuso- 
wa sprzedaś realności dłużniks Marcina Ka- 
ej ciało tabularze stanowią- 
esej w Hołosku małem pod l. 5 położonej, 
w drodze publicznej lieytxcyi na dniu lżgo 
maja na dniu 10 czerwca i na daiu J4 lip- 
ca 1979 każdym razem o gudziuie 10 przed- 


"południem w tut. sądzie przedsięwziętą Zo- 


' stanie. 


'a ehęć kupienia 


; 
i 


U 


ga Jako też nastepne z 


i 
i 
A 
Ki 
ih 


y 
5 


A 


;kasja i 17 ezerwea 1879 każdym 


Cena wywołanis stancwi 750 zł. w. a. 
mający złożyć ma 75 złr. 
w. a. jako wadyum w gotówce w obligacyach 
państwa w listseh zastawnych towarzystwa 
kredytowego albo w listach zastawnych zakła- 


Gu kredytowego włościańskiego we Lwowie 
wraz z kuponami nie zapadłemi według o- 


statnicgo kursu w „(łazecie Lwowskiej“ u- 
widocznionego. 

Bliższe warunki tudzież wyciąg tabu- 
lsrny przejrzeć możiua w tusądowej registra- 
turze. 

Lrów 2 
(290! 2—3) dkgieszowie, 

L. 16209. C. k. Sąd powiatowy mieis. 
del. sprzedrjie w sprawie egzesucyjnej Nach- 
mema Fiedlera przeciw Fedorowi Pawluk 
pio 96 zł, a. w. realność dłużeiczą ciała ta- 


A 


bularuego nie stanowiącą pod l. k. 87 w 
Załuczu usd P. położosą przy trzech termi- 


w daiach 6go i 27 
razom o 


nach licytacyjaych t. j. 


į 10iej godzinie rano. 
Oena wywoławcza wynosi 370 zł. a.w. 
ią 


ASI 


ł 


| 
' 


{ 


j będzie 
j Merkusa 
f Kseni i Antoujemu Koltun pto 70 zł. liey- 


R j lasy realnośsi pod 1. 128 w jt 
moins WĄ poł. s le 20 Putiatyńcach 


Zazład 76 2h a. 

[une warunki licytacyjae, skt opisenia 
1 oszasowania, mogą być w ts. registraturze 
przejrsne. 

Dla nieznajomych wierzycieli adw. Dra. 
Dęhiekiego kuratorem ustanowiono, 

Kołomyja 21 styczuis 1879. 
(2912 2—3) Bundmadung. 

B. 12818. Bom f. t Beziriagerichte wird 
befannt gegeben, e8 werde gur Winbringung 
tr Jorderung des Jakob Stendig von 40 fi. 
58 h f. N. ©. bie eretutiwe Feilbiethung der 
dem Les u. Anna Kostink gehörigen bereits 
pfanbwetje Dejchriebeneu Realität fub Nr. 58 
in Runygira bewilligt, u. diefe Feilbiethung iu 
drei Terminen u. 3. am 30 Ślpril, 30 Mai 
u. am 30 uni 1879 jedesmal um 10 Uge 
Bormittaga. 

Die Bizitattonsbedingnie, der Pfändung 
u. Sdhidungsait fónneu ktergerichta eingejchen 
werden. 

Peczeniżyg 25 Jänner 1879. 
(2944 2—3) Obrieszezemie. 

L. 8891. O. k. Sąd powiatowy do pu- 
bliczn-j podaje wiadomości, iż w dniach 16 
maja 1579 i 20 czerwca 1879 każdym ra- 


F 


dzia 10 | 792 0 godzisie 10 przedpołudnie:a odbędzie 
ana „i, isie W sądzie iutejszym publiczna licylacya 7 
t t Z A (parcel grunt wych w Podkamiewiu położo- 
się kuratora w osobie p. adw. Dr. Mijazow- ych deo Bi kie niestanowi R 
skiego z dodaniem na zastępcę p. adw. dr. Bil- $ Kii U 7 

i tye ierzycieli ozbisaniu niniej- $ i 3 
leta i tyeh wierzycieli o rozpisan Luc" | jących celem wydobycia pretensyi Markusa 


j Nagalberga w kwocie 743 zł 56 ct. 


masy spadzowej Mojżesza Sehwellera nale- 


(ena wywołania 480 zł. 
Wsdyum 489 zł. 
Resztę warunków przejrzeć można w 


i tusądowaj rogistratnrze. 
5 v . CI 
Marcelego $ 
| Wieniawskiego przeciw Antouiemu Dzmi- $ 
odbędzie f 
| 25 kwist- f 
| pia, 30 maja 1879 i 27 ezerwea 1879, każ- | 
| 


Gdyby realność ta na powyższych dwóch 
terzyiaach za eeng szacunkową lub powyżej 
takowej sprzedźną mie została nalenczas ce- 
lem ustanowienia uwslniających warunków 
termiz na dzeń 18 lipca 1879 wyznaczony 
zostaje. 

Rohatyn 30 grudnia 1878. 

(2911 2—58) G©bwieszczerie, 

L. 9850. W dniach 16 maia 20 czerw- 
ca 18 lipca 1879 o godzinie 10 rana, od- 
się w sądzie tutejszym w sprawie 

Weidenfeld przeciw Mikołajowi, 


położonej ciału tabularnego nie stanowiącej. 
Cena wywołania wynosi 280 zł. 
Wadgyum 18 zł, 
Waruuki leztacyi przejrzeć można w 
iusądowej regisirsturze. 
C. k. Sąd powiatowy 
Rchatyn 31 grudnia 1878. 


(2809 3-—3) Obwieszczenie licytacyi. 

L. 5781. Dnia 15 maja 1879 odbędzie 
Rię w e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w 
Samborze celem wydzierżawienia podatku 
konsumcyjnego od mięsa w Drohobyckim 
okręgu dzierżawnym na czas od dnia ods- 
brania dzierżawy po koniec grudnia 1880 
publiczna licytacya na niebezpieczeństwo i 
koszia udogołamnych dzierżawców. 

(ena wywołania rocznego czynszu wy 
nosi 32550 złr. 

Pisemne oferty zaopatrzone 10 proc. 
wadyum winny być wniesione najpóźniej do 
15 maja — 9 godziny przed południem do 
rąk naczelnika ck. powiatowej Dyrexcyi skar- 
bu w Samborze. 

Bliższe warunki licytacyi mogą być 
przejrzane w ck. powiatowej Dyrekcyi skar- 
bu w Samborze i w e. k. nadzocze straży 
skarbowej w Drohobyczu. 

C. k. powiat. Dyrekcya skarbu. 

Sambor dnia 19 kwietnia 1879. 


(2845 3—3) 


Obwieszczenie. 


Rizitations Anlindigung. | 
Bei der Ë. f FinanzeBegirtaDirection 
in Sambor wird am lóteu Włai 1879 wegen 
Wiedetverpadtung der FleiiHoerzehrungsftener 


im Pacht-Bezirte Drohobycz auf Gefahr und , 
often: der fontraftbriichigen Väter auf die 


Dauer bom Tage det Uibernanme bis Ende 
Dezember 1880eine öffentliche Liitation ab- 
gebaften werden. 

Der Auśrufspreiż deg jdhulihen Padt- 
|dilingó beträgt 32550 fL.. 

Śdrijtlihe mit bem 10 proc. Wadium 
berjegene Offerten find big [angjtenś 15ten 


Mai 1879, 9 Uhr Bormittago beim Borjtane | 


de der zt. (Pinanz-Bezirts<Directionin ISam- 
bor zu iiberreidjen. 


Die näheren Lizitattonsbedingungen Töne | 


nen bei der t i Finanz-Bezirts=Direction 
in Sambor und bei dem FinanzeCommikór in 
Drohobycz eingejefen werden. 
R. E $inanz=Bezirts=Directton 
Sambor d. 19 April 1879. 


,przewodniczącego c; k. radców sądu krajo- 
L. 1607. ©. k. sąd powiatowy w Cho- | wego Maksymiliana Grabowskiego, Jana Da- |! 
dorowie podaje niniejszem do publicznej wia- Í neekiego, 


Pawła Mossora, Walentego Sie- 


domości, że na zaspokojenie sumy 168 złr. | kierzyńskiego i Adolfa Horę. 


14 ct. a. w. zpn. przymusowa sprzedaż re- 
alności po lk. 7 subr. w Brzozdowcach poło- 
żone) dłużnika Franciszka Sliwaka a wzglę- l 
dnie tegoż masy spadkowej własnej 


ck. sądzie w drodze publicznej licytacyi na; 
rzecz ck. uprz. zakładu kred. włość. | 
dnia 8 maja, 11 czerwca i 9 lipca 1879, 


każdym razem o godzinie 9 przed południem | chodniej tudzież Wielkiego księztwa Kra- BO KS Tod alena 


z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 400 złr. a. w lub wyżej 
tejże. zaś na trzecim terminie i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadzum wynosi 10 pre. ceny szacun- | 
kowej. Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Choderów 5 kwietnia 1879. 

(2879 3—8) L. 14.200. 
Obwieszczenie lieytaecyi. 

C. k. sąd powiatowy w Brzeżanach po- | 
daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia | 
kwoty 20 złr. a. w. z pr. Beile Shenka od 

| 


| 


Józefa i Anny Klecor należącej się, odbędzie 
się w tute.szym sądzie w dniach 80 kwiet- 
nia 80 maja i 4 lipca 1879 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem publiczna 
przymusowa sprzedaż realności pod l. k. 52 
w Brzeżanach na Adamówce położonej, cia- 
ła tabulernego nie stanowiącej z tem, iż ta- 
kowa przy pierwszym i drugim terminie 
tylko wyżej lub za cenę szacunkową 195 zł. 
80%, et. w. a. przy trzecim zaś niżej tako- 
wej sprzedaną zostanie a każdy chęć hupie- 
nia mający wadyum w kwocie 19 złr. 58 
et. a. w. przed lieytacyą złożyć wiuien. 

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
protokoły opisania i oszacowania można przej- 
rzeć w tusądowej registreturze, podatki zaś 
i inne ciężsry w miejscowym urzędzie po- 
datkowym. 

Brzeżany dnia 12 lutego 1879. 

(2876 3—3) Edykt. 

L. 6391. Ck. sąd obwodowy w Tarnopo- 
lu zawisdamia niniejszem Mordka Markusa 
że pod dniem 21 kwietnia 1879 do l. 6391 
przeciw niemu Maves Barschak wnjósł pro- 
śbę o wydanie uskszu zapłaty na sumę we= 
ksłową 160 złr. w. a. iźe z powodu niewia- 
domego pobytu miejsca jego, dla niego, na jego 
koszta i niebezpieczeństwo ustanawia kurs- 
tora w osobie pana adw. Dra. Horowitza z 
zastępstwem pana adwokata Dra. Axelrada 
któremu też wydamy nakaz zapłaty doręczono. 

Wzywa się przeto wspomnionego Mord- 
ka Markusa by ustanowionego kuratora na- 
leżycie poinformował, lub innego zastępcę 
mianował, gdyż inaczej wyniknąć mogące 
złe skutki sam sobie przypisze. 

Tarnopol dnia 24 kwietnia 1879. 

(2918 3—3) L. 15189. 
Przypomienie do I. 1513979. 
Sprostowanie 

C. k. sąd krajowy jako handlowy wa 
Lwowie, prostuje niniejszem pomyłkę zaszłą 
w osnowie edyktu t. s. z dnia 5 kwietnia 
1879 1 15139 ogłoszonego w Nrach 89 90 
i 91 z dnia 18, 19 i 22 kwietnia b. r. Ga- 
zety Lwowskiej, mianowicie w przytoczeniu 
imienia akceptanta wekslu z daty Lwów 29 
maja 1859 na 46 złr. 96 et. a. w. co do 
którego postępowanie amortyzacyjne wdrożo- 
no, w ten sposób, że zamiast: „przez p. 
Stanisława  Wiwulskiego zaakceptowanego* 
powinno być: przez p. Jarosława Wiwulskie- 
go zaakceptowanego*. 

Lwów 26 kwietnia 1879. 

(2849 3—3) Obwieszczenie. 

L. 1043. Prezydyum cœ. k. sądu kra- 
jowego wyższego w Krakowie zamianowało 
reskryptem z dnia 16| kwietnia 1879 1. 2002 


w tub.) 


Prezydyum c. k. sądu obwodowego 
w Tarnowie 21 kwietnia 1879. 


(2884 3—83)  sŁhwisszczemie, 


L. 2017. Na dniu 30go kwietnia 1879 
odbędzie się losowanie obligacyi fuaduszów 
indeminizacyjsych Galieyi wschodniej i za- 


kowskiego w lokalu Namiestnictwa jako Dy- 
rekcyi funduszów ind, w demu pana Gts- 
wackiego pod l. 8 przy ulicy Łyczakowskiej, 
(o się niniejszem podaje do powszech- 
Rej wiadomości z nad mieniem, że stosownie 
do tut. obwieszczenia z duia 2 marca 1878 dol. 
1413 (Dziennik ustaw i rozporządzeń krajo- 
wych Zeszyt VII 1. 24) wytosowane zostaną 
następujące obligacye: 
A. funduszu ind. Wiel. Ks. Krakowskiego. 


2 oblig. z kupon. po 50 zł. 100zł. 
PO s po 100 „ 2.300 y 
> > no DORT NUS 

; po 1.000 „ 13.000 , 


nominalnej wartości 19.600_„ 
czyli razam 87.000 zł. 
B. funduszu ind. Galicyi zachodniej: 


i oblig. lit. A. w 


41 oblig. z kupon. po 50zł.  2.050zł. 
204 y z po 100 27.400 „ 
ð s» - po 500 „ 27.500 „ 
131 3 > po 1.000 „ 181.000 „ 

4% 8 po 5.000 „ 35.000 ,„ 

AF = po 10.000 „ 60.000 , 
i lt. A. w nominalnej wartości 91.050 zł. 


czyli razem 374.000 zł. 
C. funduszu ind. Galicyi wschodniej: 


48 oblig. z kupon. po 50zł, 2.400 zł 
429 yn z po 100 „ 42900 „ 
90 = A po 500 „ 48.000 , 
280 = A po 1000 „ 280.000 , 

Do- 3 po 5000 „ 45.000 „ 

8% > po 10.000 „ 80.600 ,„ 
i lit. A. w nominalnej wartości 150.700 „, 


czyli razem 649.000 zł. 
Z e. k. Namiestuietwa jako Dyrekcyi fundu- 
szów indem, 
We Lwowie dnia 25 kwietnia 1879. 
552 3-8) Bay K t 
L. 89. 0. k. sąd powiatowy w Kolbu- 
szowy zawiadamia, Że celem zaspokojenia 
pretensyi barku włościańskiego w kwocie 
150 zł. w. 8. z przynależytościami, realność 


2 


( 


włościańska w Kłapowie pod l. 129 położo- | 


na, spadkobierców Jędrzeja Pyblaka własna, 
ciała tubulernego nie stanowiaca, w dniach 
15 maja 1879, dnia 26 czerwca 1879 i 31 
lipca 1879, ksźdym razem o godzinie 10 
rano, w drodze egzekucyi w tutejszym sadzie 
sprzedaną zostanie. 

Cana wywołania wynosi 800 zł. w. a. 
a wadyum 30 zł. 


Bliższe warunki w registraturze tniej- ; 


szego sądu przejrzeć można. 
Kolbuszowa dnia 10 marca 1879. 


(2880 38 —3) Body kt 
L. 62. C. k. Sąd powiatowy w Dob- 


Akt opisania i oszacowania tudzież wa-; 


runki licytacyjne mogą być przejrzane. 

Peczeniżyn 10 stycznia 1879. 
(2926 2—3) ©bwieszezenie. 

L. 9452. ©. k. sąd powiatowy w Mos- 
ciskach ogłusza, że w sprawie Majera Mus- 
tauma przeciw Maciejowi Cap o 100 at. 
„odbędzie się tamże publiczna licytacpa real- 
„ności pod lk. 75 w Husakowie połeżonej, 

dłużnikowi należącej ciała tabularnego nie 
stanowiącej w trzech terminach a to; 

28 kwietnia 1879 

28 asja 

2 lipca - 
każdym razem o godzinie 10 przed połud- 
niem. 

Cena wywołania 600 zł. zaklad 60 zł. 
„wal. austr. 

Na pierwszych dwóch terminach zosta- 
„tanie realność tylko za cenę wywołania lab 
„wyżej, wa trzecim terminie zaś także i ni- 
„żej ceny wywołania sprzedauą, 

i Warunki licytacyi z protokołem opisa- 
nia i oszacowania można przejrzeć w sądzie. 
i Mościska diva 25 lutego 1879. 
i (2953) ©gloszenie. L. 5580 
i W Imieniu Jego Qesarskiej Mości! 
l; 0. k. sąd krsjowy w syrawacb kareych 
jwe Lwowie orzekł na podstawie $$. 489, 
1498 ustawy o pos'ępowawiu karnem i $. 37 
justawy prasowej w skutek wniosku e. k. 
| Prokuratoryi państwa, że treść broszury 
i pod tytułem: „Co to jest socyalizm“ zawiera 
(w sobie znamiona wykroczeń z S$. 302, i 
do e. k. 
|Prokuratoryi Państwa przez lwowskie c. K. 
(starostwo broszura jako zabrana od Karola 
, Małuszewskiego, nauczyciela z Zubrzy, ma 
jbyć zniszczona a dalsze rozpowszechnienie 
(Jej wzbronionem. 

(o się do publicznej wiadomości podaje. 

Lwów dam Ż5 kwietnia 1379. 
(2955 1—3) Obwieszczenie, 

L. 1133. Ck. sąd powiatowy w Starej- 
soli podsje niniejszem do publicznej wiado- 
i mości, że na zaspokojenie sumy 150 złr. 
jw. è. przymusowa sprzedaż realnsści pod l 
ik. 51 60 subrep. 90 w Grudowieach położo- 
| nej, dłużnika Ilka Szpotko własnej, w tutej- 

szym ck. sądzie w drodze publicznej licyta- 
f eyi na rzecz ck. uprz. zakładu kredytowego 
| włościańskiego dnia 

| 27 CHATWCA 
14 sierpnia 
f 17 września 
t każdym razem o godzinie 10 przed połud- 
į niem z tem przedsięwziętą zostanie, że na 
r pierwszych dwóch terminach  realuość -ta 
tylko za cenę wywołania 800 złr. a. w. lub 
(wyżej tejże, z»$ na irzęcim terminia także i 
niżej c ny wywołanie sprzedaną zostanie. 

i Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
( kowe 


| 


" 


4 
i 


i 
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Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania resluości przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

Starasól 18 marca 1879. 
1(2940 1—8) Edykt 
; L. 4113. Ck. sąd powiztowy w Pilenie 
i ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
; Izaka Wolfa w kwocie 180 zdr. w. a. z pu. 
j przedsięważmie w budynku sądowym egzo- 
t kucyjną publiczną sprzedał gruntów włościań- 
t skich pod lk. 8 14 w Davai do Katarzyny 
' Wolińskiej należących dnia 26 maja, dnia 24 
jezerwea i dnia 25 lipca 1879, każdym ra- 
‘zem o godzinie 10 rano. 
| Cena wywołania wynosi 510 złr. 
Zakład zaś 51 zdr. 
Resztę werucków, tudzież protokoły o- 


; 


: pisania i oszacowania w tutejszem archiwum 


i przejrzeć można. 

Pilzno 31 grudnia 1878. 
(2970 1-—3) EK dy kt 

L. 1858. Ok. sąd powistowy w Żyweu 
' ogłasza, iż celem przedsięwzięcia licytacyj- 
; Dej przymusowej sprzedaży reśluości lk. 228 
tw Jeleśni, Jana i Marysnny Janików wła- 


U 


| Bnością będącej, tudzież realności lk. 289 w 
: Jeleśni, do Michała Janika należącej, na za- 
i spokojenie należytości Towarzystwa zaliczko- 
i wego w Bialej w kwocie 1150 złr. w. a. — 
'tutejszosądową rezolucya z dnia 13 lipca 


czycach podaje do wiadoiności, że celem za- 1878 dv l. 3621 już rozpisanej, — trzy no- 
płacenia Marysnnie Kowalik kwoty 66 złr. we termina, na 15 maja, 16 ezerwea i 17 
46 et. z pn. odbędzie się w dniu 29 maja, lipca 1879 roku wyznaczone zostają, i że li- 
30 czerwca i 1 sierpnia 1879 każdym ra- Cytacya tych realności każdej z osobna w 
zem o godzinia 10 z rana w tutejszym sądzie ' tutejszym sądzie pod warunkami w tutejszo- 


przymusowa sprzedaż gospodarstwa pod l. 3 sądowym obwieszczeniu z dnia 18 lipca 
w Niżowy położonego Michała Kozaka wła- 1 wyrażonemi, przedsięweźmie się. 


: 1878 1. 862 
j i C. k. Sad powiatowy. 
Zywiec dnia 18 marca 1879. 

C. k. sędzia powiatowy. 
Gbwieszczenie. 
C. k. sąd powiatowy Tłu- 


snego. 
Cena wywołania wynosi 415 zł. 
Wadyum 42 zł. 
Bliższe waruaki przejrzeć można w re- (2947 1—5) 


gistraturze sądowej. i L. 7983. 
C. k Sąd powiatowy 
Dobczyce 23 kwietnia 1879. 


(2882 3—83) Edykt, 


macz uwiadamia, że celem zaspokojenia 
kwoty 31 zł. w. a. z pn, odbędzie się w 
trzech terminach, daia 30 maja.530 czerw- 
ca i 18 lipca 1879, każdym razem o godzi- 


| L. 14034. Ck. sąd powiatowy sprzada- nie 10 przedpoładniem w tutejszym sądzie 
łych przy e. k. sądzie obwodowym w Tar- je na pokrycie preteusyą Isaka Kahanego publiczna sprzedaź realności pod l. k. 55 w 
nowie, na drugą zwyczajną tegoroczną ka- | w kwocie 50 złr. z pn. nie intabulowaną Jłnmaczu położonej, ciała tsbalarnego nie- 
dencyę, której posiedzenia w dniu 3 czerw- | realność Nykoły Lazaruk vel Petruk pod lk. starowiącej. Takowa ma pierwszych dwóch 
ca 1879 o godzinie 9 przed południem o- 186 w Młodiatynie a to dnia 80 kwietnia 30 terminach tylko za lub wyżej ceny szacun- 
twarte będą, prezydenta e. k. sądu Modos] mija i 80 czerwca 1879 zawsze o 9 godzi- kowej, na trzecim i niżaj takowej, najwięcej 
wego Ryszarda Zawadzkiego, zastępcami zaś! nie rano. ofiarującemu sprzedaną będzie, 


przewodniczącym trybunału sądu  przysięg- 


i Cena szacunkowa 30 złr. wadyum wy- 
| nosi 10 proce. i 

j Protokóť opisznia i oszacowaia i MiŻ- 
| sze warunki beytacyi przejrzeć można w i. 
regi Uzturze. 

Oezem się chęć kupienia mających za- 
wiadamia. 

Tłumacz d. 31 grudnia 1878 
(2921 1—38) Edy kaz. 

L. 1778. C. k sąd obwodzwy w Zło- 
! ezowie ogłasza, że na zaspokojenie pretensyi 
galie. towarz. kredytowego ziemskiego w 
kwocie 454 zł. 35 ct. w. a. z pa, odbędzie 
przymusową sprzedaż wydzielonego z dóbr 
Baczawa majątku folwark w zamku zwanego 
w powiecie Przemyślańskim Dem. 506 peg. 
841 h. 1 zapisanego, w tutejszem  zabudo- 
waniu sgdowem dnia 28 mala 1879, o go- 
dzinie 10 przed południem, jednak za lub 
wyżej ceny 8000 zł. w. a., cena wywołania 
wynosi 15448 zł. w. a. 

Wadyum wynosi 1545 zł. dalsze wa- 
runki przeglądnąć można w registraturze. 

Dla wierzycieli, którzyby bo duiu 9go 
lipca 1878 do tabuli waszli, lub którymby 
uchwała licytacyę dozwalająca, lub dalsze li- 
cytacyi, lub exitrykscyi dotyczące uchwały 
wcale lub weześnie nie zostały doręczona, 
adwokata dr. Wesołowskiego ze zastepstwem 
przez adw. dr. Mijakowckiego na kuratora 
Ustanowiono. 

Zło zów d. 30 marca 1879. 

(2951 1—3) Edaykt. 

L. 902 0. k. sąd pow. deleg. dla oko- 
lie miasta Lwowa S. IJ. podzsje niuiejszem 
do publicznej wiadomości, że na żądanie 
Józefy Malinowskiej w celu zaspokojenia su- 
my 27 dukatów holl. w złocie wrsz z 6 
procent. odsetkami od dnia 21 lutego 1864, 
kosztami sądowemi 13 zł. 6 et. i 1 zł. 36 
ct, egzexucyjnemi 2 zł. 50 i 4 zł. 50 ct. 
tudzież obecnie przyznanemi 8 zł. 45 et. 
w. 8., przymusowa sprzedał realności pod |. 
70 w Kleparowie położonej, własnością dłuż 
nika Antoniego Oaiaka, a względnie tegoż 
spadkobierców będąe j, dnia 16 maja 1879, 
dnis 14 czerwca 1879 i dnia 2 sierpnia 1879 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
w tut. sądzie przedsięwziętą zostanie. 

Cena wywołania oznaczoną została na 
2380 zł. s chęć kupienia mający złożyć m» 
288 zł, w. a. jako wadyum w gotówie, w 
książecanach gal. kasy oszczędności lub p2- 
pierów bezpieczeństwo pupilararne dzjącye .. 

Bliższe warunki przejrzeć można w 
tut. sąduwej registraturze. 

Lwów dnia 4 lutego 1879. 

18987 1-80 Fay kw 
| L. 291 C. F. sąd powiatowy w Saczercu 
| 


wiadamia, że celem zaspokojenia pretensyi 
c. b. uprzyw. zakladu kredytowego włościańs- 
kiego we Lwowie w kwocie 366 zł. 4 et. m 
przynależytościami, odbędzie się w tusądo- 
wej kanrzlaryi w dniach 1 maja, 11 czerw- 
ca i 17 lpea 1879, każdokrotnie o godzinie 
10 rane, przymusowa licytacyjna sprzedaż 
| realności pod 1. 20/44 w Jastrzębkowie poło- 
Żonej, Iwana Staury wł:snej, ciała tabalar- 
nego nie stanowiącej. 

Cenę wywołania stanowi się wartość 
szacunkowa 800 zł. wadyum wynosi 80 zł. 

Na pierwszych dwóch terminach reale 
ność powyższa tylko za lub wyżej ceny sza- 
cuukowej, zaś na trzecim także niżej taka- 
wej sprzedaną zostanie. 

Resztę warunkow licytacyjuych i pro- 
tokół opisania, przejrzeć można w tusądowej 
registratnrze, 

| Szczerzec 28 lutego 1879, 
(2965 1—3) E Gy % i. 

l. 262, C. k. sąd powiatowy w Szezer- 
cu zawiadamia, że celem zaspokojenia pre- 
tensyi e. k. uprzyw. zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 169 
zł, z przynależytościami, odbędzie się w tu- 
sądowej kavceluryj w dniach 1 maja, 11 
czerwca i 17 linca 1879, bażdakrotnie o go- 
dzinie 10 rano, przymusowa licytacyjna 

j sprzedaż realności pod l. 83/8 w Głlinnie 
Michała Cymbały własnej, ciała tabularnego 
niestanowiące. 

Cenę wywołania stanowi się wartość 
szacunkowa 400 zł. wadyum wynosi 40 zł. 

Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność powyższa tylko za lub wyżej ceny sza- 
eunkowej, na trzecim zaś także niżej tako- 
wej sprzedaną zostanie, 

Resztę warunków lieytecyjnych i pro- 
tokół opisania przejrzeć można w tusędowej 


registraturza. 
Szezerzec 28 lutego 1879. 
(2963 1—3) Edyk t. 


L. 10863. W Jarosławskim sądzie po- 
wiastowym, odbędaia sią w dniach 23 maja, 
27 czerwca i 31 lipca 1879 o 10 godz. ri- 
no lieytucya egzekucyjna nie hipotekowa:;ej 
realności włościańskiej Michała i 
Achafii Józefów pod lk. 15/141 w Xu:occho- 
wie, na rzecz zakładu krodytowego włuściańs- 
kiego. 

(ena szarunkowa i wywołalas 700 zł. 
wadyum 70 zł. sprzedsź przy trzecim ter- 
minie poniżej wartości, reszta warunków, 
akt opisania oszacowania w sądzie do 
przejrzenia. 

Jarosław 10 marca 1879. ; 


i 


| I 


(2983 1—3) Obwieszczenie. 

L. 6384. Celem zaspokojenia Primy 
Weinreb 75 zł. w. a. rozpisuje sąd tutejszy 
przymusową sprzedaż realności l. k. 73 w 
Turyłowie z chałupy i ogrodu składającej się 
ra 90 zł. w. a. oszacowanej, masy nieobję- 
tej po Andrzeju Adamowskim własnej, w 
trzech terminach, 28 maja, 11 czerwca i 9 
lipca 1879 z tem, że na pierwszych dwóch 
realność za cenę szacunku, na trzecim zaś i 
poniżej sprzedaną zostanie. 

Zakład wynosi 9 zł. w. a. 

Protokoły opisania i oszacowania oraz 
resztę warunków, w tutejszej registraturze 
przejrzeć można. | 

C. k. sąd powiatowy. 

Kałusz d. 1 października 1878. 
(2905 1—3) Edykt. 

L. 1085. 0. k. sąd powiatowy w Ja- 
rosławiu podaje niniejszem do publiczaej 
wiadomości, że celem zaspokojenia sumy po- 
życzkowej 150 zł. w. 2. a względnie niespłaco- 
nej jeszcze reszty 18519 zł., odbędzie się na 
rzecz galicyjskiego zakładu kredytowego w 
Krakowie w tutejszym sądzie w 8 terminach 
dnia 23 maja, 27 czerwea i 31 lipca 1879, 
każdym razem > godzinie ļ0tej przed połu- 
dniem,  egzekucyjna  licytacya realności 
dłużnika Michała Bancarza pod l. k. 169 w 
Rokietnicy w powiecie Jarosławskim położo - 
nej, nie stanowiącej ciała hipotecznego. 

Cena wywołania wynosi 800 zł. w. a. 
wadyum 80 zł. , 

Protokół zastawniczego opisania í re- 
szta warunków licytacyjnych, mogą być w 
tutejszej registraturze przejrzane. 

Jarosław d. 25 lutego 1879 
(2923 1—3) Edyku. 

L. 3290. O. k. sąd obwodowy w Zło- 
czowie ogłasza, że na zaspokojenie pretensyi 
galic. towarzystwa kredytowego ziemskiego 
w kwocie 6525 zł. 85 e. a. w. z pn. odbę- 
dzie przymusową sprzedaż folwarku Baczów 
w Powiecie Przemyśiańskim Dom 506 pag. 
311 hš 1 zapisanego w tutejszem  zabudo- 
waniu sądowem dnia 30go maja 1879 o go- 
dzinie 10 przed południem jednsk tylko za 
lub wyżej ceny 10000 zł. w. a. 

Wadyum wynosi 2274 zł., dalsze wa- 
runki przeglądnąć można w registraturze. | 

Dla wierzycieli,  którzyby po dniu 
10 lipca 1878 do tabuli weszli, lub którym- 
by uchwała lieytacyę dozwalająca lub dalsze 
licytacyi, lub extrykacyi dotyczące uchwały 
wcale lub wcześnie nie zostały doręczone, 
adwokata Dr. Wesołowskiego ze zastęp- 
stwem przez adwokata dr. Mijakowskiego na 
kuratora ustanowiono. 

Złoczów d. 5 kwietnia 1879. 


(2874 1—3) Edykt. 


L. 15948. Samborski e. k. sąd obwo- 
dowy uwiadzmia niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu księdza Michała Paulewicza, 
byłego proboszcza grec. kat, w  Zukotynie, 
że pan Julien Szemelowski i inni współwła- 
ściciele realności pod 1. k. 28 star. 2% mow. 
miasto, w Samborze położonej, na dniu 24 
października b. r. do l. 15942, wnieśli proś- 
bę o zaintabulowanie wykreślenia prawa hi- 
potek dla sumy 1300 zł. m. k., tudzież dla 
obowiązku uiszczenia księdzu Michałowi Pau- 
lewiczowi kwoty 200 złr. m. k. z procen- 
tów domu, właśnie rzeczonego, jak dom. IV 
pag. 2057 n. 49 on. i dom. IV pag. 262, D. 
50 on. na rzecz tegoż księdza Paulewicza 
w stanie biernym realności pod l. 28 star. 
22 now. miasto, w Samborze położonej, za- 
intabulowanego, że dalej sąd tea obwodowy 
uchwałą z dnia dzisiejszego przychylił się 
do tego żądanie, a uchwałę właśnie rzeczo- 
ną dla księdza Paulewieza doręczył panu 
Budzynowskiemu, adwokatowi w Samborze, 
którego sąd w sprawie tej postanowił mu 
za kuratora, naznaczając zastępcą tegoż, ad- 
wokata tutejszego pana Ehrlicha. 

Sambor dnia 3 grudnia 1878. 

(2958 1—3) ©bbhbwienzenemie. |. 

L. 1898. Ck. sąd powiatowy rozpisuje 
w celu wydobycia należytości Izaka Schein- 
bacha w kwocie 32 złr. 62 et. w. a. publi- 
czną sprzedaż realności Mikołaja Brzezaw- 
skiego lk. 76 w Brzezawie, ciała tabularne- 
go niestanowiącej na 110 złr. oszacowanej, 


którą na dniu 21 maja, 18 czerwca i 23 li- 
pca 1879, o godzinie 10 rano na pierwszych 


dwóch terminach, za lub wyżej ceny sza- 


cunkowej, na trzecim i poniżej takowej przed- 


sięweźmie. 


Ceną wywołania, wartość szacunkowa 


— Wadyum 10 pre. 


Warunki licytacyi, akt opisu i oszaco- 


wania przejrzeć można w tusądowej registra- 
turze. | 
Bircza 14 marca 1879. 


(2945) Ogloszemie 
L. 5590. Celem 


nera. 
Zakład 24 złr. a. w. 
0. k. sąd powiatowy. 
Sołotwina 20 lutego 1879. 


zaspokojenia kwoty 
150 złr. w. a. z pm. odbędzie się w sądzie 
dnia 30 maja, 26 czerwca i 7 sierpnia 1879 
o godzinie 10 rano publiczna sprzedaż real- 
ności pod l. 9 w Maniawie Fedora i Józefa 
Wiatoniaków własnej na rzecz Abischa Ger- | zag” Szematyzm przesyłamy tylko za 


0 


L. 1892 


(2950 2—3) 
Doniesienia prywatne. | 


(bwieszczenie, 
p w PPS BY NCWYPÓW 
Tynktura przeciw mólom, 

do skrapiania futer. niszczy mole i szwaby, 

fiaszeczka 20 i 40 ct. 

> przeciw e©wadem, do rady. 

Proszek kalnego wyniszczenia wszelkich 
owadów, szczególniej pcheł, pluskiew, kara- 
konów bronzowych i czarnych itp. flaszeczka 
4 25 7/, klg. zł. 2. 
'Tynktura przeciw pluskwom, do użycia 
z tym samym skutkiem u przedmiotów. których 
się proszek nie czepia, lub do wyniszczenia jaj 
i młodych, flaszeczka A 20 i 40 ct. 


Dyrekcva galicyjskiego Towarzy- 

stwa kredytowego ziemskiego obwie- 
szcza niniejszem, że na podstawie $ 63 
ustaw, kapitały 1796 zł. I et. w. a. 
24.201 zł. 56 ct. w. a. listami zasta- 
wnemi, z większych sum 1900 zł. w. 
a, 25.000 zł. w. a.. na hipotekę dóbr 
Borszczowice i Bybło w powiecie 
. przemyskim położonych. Maryana, Ale- 
, ksandra dw. im., Waleryi, Augusta i 
' Józefa Podoskich własnych, z tego 
+ Towarzystwa wypożyczonych, z dniem 
0. T, Winckler 1 lipca 1811 jeszcze pozostałe, wraz 
m odsetkami i należytościami podrzęd- 

we Lwowie (2838 5—5) , nemi, właścicielom tych dóbr wypo- 
FE ; wiedziane zostaja, z tym dodatkiem, 

» {ażeby w przeciągu sześciu miesięcy 

R MZ DRAKE | takowe pod rygorem egzekucyi. mia- 
d P a ea równi 9108 lieytacyi dóbr hipotece podle- 
czysty olej lniany jako też: głych do kasy galic. Towarzystwa 
Wszelkie farby suche, lub na | kredytowego ziemskiego były złożone. 
poda paka as] e Lwowie d. 2 kwietnia 1879. 


| 
pokostem. | : 
©. k. uprz. gal 


poleca 


GM 


ic. Zakła 


ve aam A 


robotn'k zaraz z łatwością użyć ich może, do ` 
czego chętnie objaśnieniem służe. Szczególniej | 
praktyczne przy większych robotach, jak mulo- | 
wanie drzwi, okien, dachów oraz A 
przedmiotów drzewianych lub żelaznych, Wy ł 
borne gatunki lakierów kopalowych trwałych | 
na działanie powietrza i do robót wewnętrznych £ 
oraz wszelkich innych. Pendzle, Walce do fia- 3 
drowania, Szablony, Bronzy i Kit. i 
Farby mogą być podług wszelkich Żąda- 
nych kolorów i odcieni przyrządzone. 

Poleca po cenach najniższych w praw- | 
dziwych, niefałszowanych i trwałych gatunkach 


0. T. Winckler | 


wweęe Mywwapww Ee 
(2837 5—5) 
Ye" maz’, E 


pS 


(2614 8-3] 
Konkurs 


na posade nieetatowego nauczyciela 
śpiewu z roczną remuneracyą o 300 
złr. z funduszów gminy płacić się 
mającą, i obowiązkiem udzielania 
nauki spiewu wokalnego w tutej- 
szych szkołach ludowych łącznie 
ośm godzin tygodniowo i w szko- 
le powtarzającej, jednej godziny 
tygodniowo. 

Podania zaopatrzone Hot 
mi uzdolnienia i wieku wnieść 
należy do końca lipca b. r. do tu-| 
tejszej Zwierzchności gminnej. 


Na Żądanie rozpuszczam je tak, że każdy 


będzie bez wszelkich potrąceń już 


towych w Galicyi i 
znanych wypłaty. 


L. 6196. 


(Przedruk niebędzie opłacony) 
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które według prawa z dnia i lipca 


Od Zwierzchności gminy. 
Drohobycz 1 kwietnia 1879. 


Królestwa Galieyi i Lo- 

domeryi z wielkiem 

księstw. Krakowskiem le 
ma rok i 


1879 


nabyć można po cenie £ zł. GO et. 
w Ekspedycyi 
„Gazety Lwowskiej.* 
Zamiejscowi zechcą przesłać 2 zł. 
TO et. z których przypada 10 ct. 
na opakowanie i list frachtowy. 


deliczenia prowizył. 


pni wr 


- (głoszen 


—— 


(2664 3—3) 


ulica Jagiellońska 


$. 59) najwięcej dającemu za 


uiszczeniem mależytości z góry. 
ma pobraniem mależytości nie 
przesyłamy SzematyznEUu. 


trzech lat przepadają. 


Uchwałą powziętą dmia 29 kwietnia b. r. przez 


X zwyczajne 


Walne Zgromadzenie 


ustanowiony został 19, jako dywidenda za rok 1878 dla 69, 
listów zastawnych i obligacyj komunalnych zakładu, a odnośny ku- 
jpon dywidendowy z zapadłością, w dniu 1 


e. ko uprz. galie. 


 Akcyjaego Banku Kiipotecznego 
kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 
ved warunkami naiprzystąpniejszemi. 


67 LISTY ZYPOTECZNE, 


i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa- 
nia kapiiałów funduszowych, pupilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 
na kaucype i wadya, — są W temże kanterze do nabycia. 

Wszystkie polecenia z prowineyi wykonują aie bezzwłocznie po kursie RBD SI ber 


A A EEA AE aA TTK AT EAEE AA T REP E T r E 


Garbarnia 
LWOWSKA 


ma Zamarstynowie licz. 70, 

Przyjmuje do wyprawy wszelkie gatunki 
skór i wskończą starannie 1 spiesznie wszystkie 
roboty vshodzące w zakres garbarstwa i bia- 
łoskórnietwa po cenach umiarkowanych. 

Osobom, któreby nadesłały pewną ilość 
skór, a życzyły sobie otrzymać takowe dobrze 
wykończone, a bez żadnej opłaty, Garbar- 
mia iwowsłca obowiązuje się zwrócić w 
właściwym czasie — franco — równą połowę 
tychże skór już wyprawionych. 


L. HE. Malecki 


w Hotelu Angielskim. (281 31—?) 


WYKAZ 

Zmian terytoryalnych %4 

w okręgach sądowych i politycz- 
nych $taiieyń, 

ZAKZĄAZGAY CIE 
x Gmieme I sierpnia 1878, 

nakyć można po cenie [5 et. w.a. 

a 2 wrzesyska pocztową 18 ct. w.a. i 
w lukspedycyi 

Gazety aiwowskiej. 


kredytowy włoś 


ZH; 


cla 


lipca 1879 wypłacany 
od dnia I maja b. r. począwszy: 


we Hawowie w kasie centralnej zakładu i tegoż kasach powia- 
Bukowinie, tudzież w innych miejscach 


Lwów dnia 29 kwietnia 1879. 
(2891) 


TAN 


1868 (Dz. p. P., EXXVHI, Nr. 93) 


(2351 ) 


le licytacyi. 


Oddział zastawniczy 
galicyjskiego BANKU kredytowego 


1. 8 (dom własny) 


podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe do dnia 28go 
lutego 1879 r. zastawy w dniach 7 18 maja 1879r. 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytacyę (w myśl 


gotówkę sprzedane zostaną. 


Równocześnie wzywamy właścicieli kwitów przedawnienych, by się o 
podniesienie możliwych nadwyżek licytacyjnych zgłosić zechcieli, ponieważ 
takowe stosownie do $ 26 Regulaminu oddziału zastawniczego po upływie 


Lwów dnia 15 kwietnia 1879. 


cen dzieł pierwszorzędnych autorów. 


sób. że nawet młodzieńcy w wieku 16 lat o- 
trzymują w najkrótszym czasie pełną i silną 
brodę, co udowodaiaja tysiące świadectw. 

igor aptekarzowi Józefowi Fürst 

w Pradze. 

Cieszy mie. że mogę Panu donieść o wiel- 
kiej skuteczności przesłanej mi cebulki na po- 
rost brody. Krótki przeciąg czasu, od którego 
środek ten używam wystarczył zupełnie, by 
wywołać silny porost brody. Potrzebuję jeszcze 
dla znajomych dalsze dwa pakiety, o które 
przesłanie pocztą uprzejmie upraszam. 

Z poważaniem a. Linhardt. 
W Lineu dnia 25 czerwca 1572. 


Cena pakietu 2 zł. [0 ct. 


w prawdziwym gatunku nabyć można w apte- 
ce p. Zyg. liuckera . „pod stebr nym orłem” 
(2612, 5—24) 


Ossoliński. Wiadomości histor. kryt. do hist. lit ; 


as. taniej: | RER R E =se 60 


polsk, 4 tomy 15 zł. zniżone na 6 zł. | 
Maeiejewski. Zasady praya rzymskiego 2 tomy | 
6 zł. zniżone na zł. 3 i 
Müller. O umiejętności par tomy (wyczerpane 
z ha diu księg.) 9 zf. zniżone na 4 zł. 
Lewes, Fizyoiogia. życia codziennego 2 t. (wyczer- 
| pane) 3 zł zniżone na 2 zł. 
Rastawiecki. Słownik malarzy polskich 3 tomy 
ze stalorytami 21 zł. zniżone na 7 zł. 
; Sztyrmer. Noc bezsenna przez nieboszezyka Pan- 
| tofla 3 t. 4 zł. zniżone na zt. 1:50. 
i Ostrowski ks. Dzieje i prawa kościoła polskiego | 
5 t. eena 4 zł. zniż. na zł. 9.50. ! 
| Wojciechowski. ( Chrobacya 3 zł. zn. na 1-50. 
KI NK. Żywot Sierakowskiego urcyb. 
lwow. cena *:40 zniż. na 70 ct. 
Thackeray. Snoby, utwor humoryst. 150 zniż. 


Karol 'erner 


we Lwowie 


ulica Sobieskiego pod Nr. 43. 


Eekurtowny Handel 


jr) m A syfiliśyczne czyli we Ea a ZEE E d 
edian 60 Raate. EPEE EEE | Choroby neryczne, tak świeżo po- | BR= u „odc: ə 
przeciagu ; = 0 s, Gl i d i | ; SĘ wstałe jakoteż zanie:baue lub źle wylezone, wszelkie $ 
Ł watpliwy. który i SĘ © inne tyrupolsbne słabości, zgubne skatwki emae. po mgoa ye J e) : 
5 ©, wywiera na porost j Kancelista + E n. p. osłabienie Rewon we, upływ nasienia, | i P EATE A 
5 włosów profesora |3? mn<piztun"ypy aa anay sh hrpoteneyę, początki suchot itd., leczy na podstawie | Ą| 
84 z Tlueodosa $ szezególniej w sprawach spadise- Eri badań i licznych doświadczeń podług najpe- irudniacy się od kilkunastu Jat 
AS CEBULKA | $o wych ratynowany poszukuje miej- A wniejszej w żadnym kiernuvku nicszkodłiwej “metady, | acyal dekalnem le am 
8 : à 3 ; Ak gruntownie i pod uajścisłejszą dyskrec specynlistu | SPRCR nie radykalueun nczeuie 
» sca. — Łaskawe zgłoszenia pod adresą owo p DO jścislejszą dyskre ue specynlisti | 
= na e. ft A. IB. poste oai Obertyn. | chorób syfilitycznych i skórnych, pruktyezny lekarz chorsi skórny ch z znkażenin 
FZ 13 2585) medyeyny, chirurgii i ukiuszeryi || herw powstałychi wsmsacnianiem | 
CZAR BIE p A sï, skutki lużycia osłabi 
zzi4;, 9 > SKULLE 2 h iO. 
<< brody : Cetek JAM KURPIEL, || him nadużycia osła 
ay "AEG. A aa araa taż dur EŃ , nych, 
A s R = = w dale i ao wia RÓ przy ulicy Sobieskiego nr 12 w domu p. Bałutowskie- 3 ; ; 
najlepszy i i naipewniginzy środek s go we Lwowie; ordy! d 1 HA 7 7 J 
ś p a ala | F ynuje od 9tej do “tej przed i od ordya. W mieszkaniu przy ulicy Wałowej l. 
Mike” owania piekaco " || OQOOGGODOGO0OOGO p,e miu ova o pri si | | oryn. w mieszania pray tliey Valoej 3, 
ub<b asa: u Rpnoapcfi gy”. F przeprowadzeniu kuracyi w ścisłej danej (w ma- > a ET e - 24 
Niezliczona ilość mężezyzn wszystkich, a oniec wy prze aży ych miastach i wsiach prawie niemożcbnej) zależyć (Także listownie przy ścisłej dyskrecyt.) 
nawet najwyższych stanów zawdzięcza swą pięk- powinno, udziela rady listownie i wyseła lekarstwa „Jego „Powadnikć* w powyższych 
w ten sposób, iż adresat najraniejszemu PA stabościach (drugie wydanie) można na- 
Ostatecznie niepraktykowane zniżenie | uledz nie może. (2253 9—100) | być u autora i w księgarniach, po cenie | 
2 | zł, 40 et. za egzemplarza. (2254 9 9—100) sb 
| 


ną brodę temu środkowi. 
Środek ten przyspiosza z niepodobną do 
uwierzenia szybkością porost brody w ten spo- 


w a apr DWIE 
wina węgierskie || wana. O asy mazkie i zwierzęcej 2 tomy. 9 sprzedaż 


zł. zniżene na 2 zł. 


hp i l a 70 cnt. | | £ 
meeen A A A ===, | Wileisig. Przewodnik do rysunku cyrkl. i linijnego j s 

: f z. 3:40 zniż. 80 et. I 

Mm E za mo «* Stidelr. Podręcznik do jakość. chem. rozb. 1 zł. | 

zniżone 40 ct. | 

I 

| 

i 


naturalne r Literatura świata niechrześciańskiego 3 | | Wine białe 40, 48. 60 ct. 
wyśmienity i wzmacniający trunek domo- zł. 80 et. zniżone na zł, 120. ; | į 
wy. Przesyłki szybko za pobraniem franco do %epkewski. Sztuka, jej dzieje, 104 drzeworytów 


dworca tutejszej kolei. 4 zł. zniżone na zł. 1:40. | | 


| 
| 
w no czerwone 52, 60 ct. 


3% cia z: z Pre s k M 
| W beczkach po 25, 50 i 160 liter mianowicie || |T e1ewel. Dzieje powszechze 4 tomy 6 zł. zniżono Śktady komisowe: C af liter 
SWE A sara a gatunku od litry a A Lelewel. Panowanie Stanisł. Augusta zł. 150 zn. ki d u k ae m OR gi” i | z 
M ʻe Zgieg ś z > na 90 et. l ipotecznego, w Przemyślu u ko- = =, =: 
Wino czerwone pierwszego . - 28ct | | Wiszniewski. Podróż do Włoch 2 tumy 5 zł. i złowskiego. A | N AB. Na prawine ve odlicza się po- 
We fiaszkach po 70 ceentilitrów : zniżone na ? zł. + O O (2844 1—6) datek konsumc cyjny. (2949 1 —>) 
Flaszka białego wina stołowego wyborn. po 36 et. I Paprocki. Herbarz 15 zł. znizone na 7 zł. p = -= E | 
PR N mod. b po 40 ct MRŁGgge. Afraja, romans, 2 tomy zł. 250 Eon | aaa O ni = =m 0 wz 
laszka wina do potraw mięsnych, na zł. 1:20. r" | 
słodkiego wybornego . . . po50 et. Bartoszewiez. Kościoły warszawskie (ze TA | Budzinsk a woda orz ka VI C PORTA. 1? 
Flaszka wina dezertowego wybornego po 0 et ; rytami: ©) zł. zniżone na zł. 250 E A ag 39 
wraz z flaszkami w paczkach po 6,12i25 f| Sehmiqdt. Dzieje Polski XVII wieku 3 tomy 6 zł. Woda ta mineralna zawiera 1ł 3 
a as podług urzędowych analiz i orzeczeń najsławniejszych t a 
flaszek dobrze opakowanych. Beczki i flaszki znizone na 2 zł, snych lekarzy i chemików (Koseoe, Balló, Fresenius, Liobieg itd.) 85 580 gramów ml rze ( 
po cenie kupna. Pol. Obrazy z życia i natury 2 tomy, & zł. znizone czywiście skutecznych składników w 10. 000 części: ach wody. — Tak wysoką cyfrę stałych części nie 
Zamówienia wystosować do na zł, 1:20. okazało dotychczas żzdne ani krajowe, avi też zagraniezne źródło wody gorzkiej. 
e fani Müller. Świat roślinny, 2 40m7, 460 drzeworytów Budzińska woda gorzka „VICTORIA je st autem mieprześcię mioni w skał koc h prze- 
K. Geir INGET , ! A zl. upiżone na zł, 12( ! ciwko ierpieniom homoroidalnym, zutwardze gm dojęgiitofciora orqanów brzurznych itt 
| własciciela winnie i piwnie w Medere loto | ra mowyfałzj, Amsryka i "Europ: R za. airone Aristen niais! lekarze Wialeńskieza bauu byssu piolocają N o ** 
i Pressburga w Wegrzech. ak. 1-40. gorzką , VIC PORIA*. Jukówa mat ała tef Dre um wał: przez wowski szpirał póz *hny wy: 
i (2920 1—3) MlofGni:ski. Nowoczesna chemia zł. 350 zniż. 1 zł. | próbowaną i oświidezają Dyrektor szpiteja Wuy Dr. Głowacki i Prytmaryusz W ny Dr. Widmann 
= po Libet. Fisma krytyczie 2 t 6 zł. zniż. zł. 1:20. „Próky robiono woda budzińska źródła „VICTORIA dały świe tny wynik, Woda przeczyszcza boz 
BMiraszewski. Bezimienna 2 t. zł. 640 zn. 3 zł. | dolegliwości, uawet w małych dawkach szybejej niż inne wody tego rodzaju”. 


Wodę tę świeżo napołniaą dostać moža we wszy >stkieh cow i aptekach sprzedających 


| 
| Catenmnir. Geografia i statystyka dawnej Polski 3 | 
| | wody mineralne, a do hurtownej sprzedaży w sxładach pp. Mendroehowieza, jakoteż Wiktora Gold. | 
| 
[i 
I 
I 
| | 
L 


FZ zł. zniż. 80 ct. 
g Wa, aan TE Marek Poraj, powieść hist. . 
_E. PA zł. PAN -niżone na 30 et. i 


| Wierzbicki. (Goometrya wykreślna 2 tomy 4 zł. í 


bauma wa Lwowie. 
Objaśnienia i prospekta udziela, ustanawia składy i wykonuje obstalunti: 


BWyrekcya rozseiki Źródła , WIUWORAA: w Wiedniu, 


zniżone na 2 zł i 
nadlekarza sztabowego Dr. Schmitta | rpjistowya Żem. 2 tomy. 2 zł. zniżone na 1 zł. i lub toż tejże zastępea p. HH. Winiarz we Lwowie. (2510 4 12) 
wylecza każda głuchotę, jeżeli nie pochodzi z urodze- | piemmentarz. tow. oświaty. Zarańskiego: „Wy- : 
nia. (usuwa bezzwłocznie tępy słuch i szum w uszach), kład elemantarza* i „Zarys dziejów Pan czy- ! Me = 
Cena flaszki z pr 0 Ah węwania 2 Wto BOG GE zniż ZE 66 | z m a w a O O O 
zir. Na prowincyę przesyła się franco ze | Reb m. Gramatyka angielska zł. 250 zniż. i! DE 
uiszczeniem należytości 2 zł 40 et. przekazem poez- <img (age i j KUEKRKNM 86902 Lo IARR RNAANRKANRRRK 
Lema E ] , | Powinszowania i pieśni dla dzicci, 2 t. cena | -T z | 
Publiczne uznania tych osób, u Boat T c6 j E to sobie ż yczy nabyć 
zapomocą oleju 00 usz Dr. Schmidta (te- Karalog dzieł znajdujących sio jeszeze na A zi A 


go nieocenionego srodka leczniczego) dawniejszy 
swój dobry słuch po diugich latsnch 
ezęsitokroć zupełnej giuchóty ZAÓW H- Ares : EG. Si aptoszewiez, 
zyskały, mnożą się od dria do dmia:1 Ra 4 
Poświadczenie. Tysiączne i znów tysiączbe Kraków ul. Batorego 1 63. 
dzięki za przesłany mi olej do usz, przoz który po 
kilkorazowym użytku uzyskałem napowrót AR a 
Boska już zupełnie utracony słuch. Bytem tak głuchy, 
żem nie słyszał, gdy dzwoniły dzwony kościelne : | 
cia} mieszkam łuż obok kościoła: teraz jednak słysze | 
| 


dzie *ozsyła sie bezpłatnie. (2541 2 


piękne 


KADĘLISZE (MGF 


damskie i znęskie 


jakoteż dla panienek i chłopczyków 
niechaj się potrudzi do fabrycznego szładu 


J- LEGG LEB 2. RA 


w hotelu Langa przy placu Maryackim. 
Przyjmują się także stare kapelnsze do ednowienia i przerabiania, a zlecenia 
z prowincyi uskuteczniają się za pobraniem prędko i rzetelnie, 
ME" Odbiorcy w znacznej ileści otrzymują odpowiedni rabat. 
(2861 2—6) 


WWZAGRAAKAKAZAA ZNAK, AXIKKKKKK 


i tanie 


nawet bicie zegarka kieszonkowego i to tak wyrazule, 
jak gdybym nigdy nie był głuchym 'Evsize naiser- 
| o iBizych pozdrowień zasyła Wielmożnemu Panu 
Dxwid Steiner dypl. nanez. szkół gżównyci. 
Babosea dnia 2% grudnia 1876. 


General-Depot bei Julius Graetz, Wien | 


Vi, Mariahilferstrasse 79. 


We Lwowie nabyć można Dra Schmidta | 
olej do usz w aptece Piotra Mikolascha. | 
z w 


Th. Jacobiego |daż pełna wySprze- 
Likier ziołowyjważ fortepianów , pianin, 
przeciw hemoroidom. pł l 


wodu  zwinięcia interesu po 
|haemonium ii pda mistes Pp 
mnLZMmie Aa Ay cemacli. Ulica Karola 
Uniwersalse lekarstwo dla cierpiacych na | He > ; a i 20 35—4 
hemoroidy, kolki hemoroidalne, uciążliwości żołądka, Ludwika Nr. 7 Jan Balko (20 35—40) 


zaflegmienie i wysypki wszelkiego rodzaju, brak ape- i SENS ESA P E IRA 


tytu, Pzatkania, kolki, śledzionę, watrobę i hipochon- | 
A ody £ p eralne 


4 aa Pa so sA M 
ze M2 naturalnych 
peleca ce dni czternaście Świeży transport 


wym. Nabyć można w głównym składzie n 
Juliusza GRANTZ | 
HANDEL 
bana Wi LIWE 


w Wis Wiedniu YI. M WL. Mariahiifersicasse 72, | 
(2603 4 -10) 


TEE "Reg | 


AANKON RI 


58 


R 
a 


200 zł. 


zapłace temu, kto przy użyciu 


Dra Hartara wody do usii zędów 


Í 
t 
dostanie znowu beiu zebów lub mie- | 


przyjemny odór z usi. Plakon wraz z 
przepisem używania kosztuje 60 ct 
Na prowincyę wyscłamy franco za 
przesłaniem nmaieżytości I zł. 5Qet. za, 
przekazem pocztowym dwa lakeny. o 
Mniej niż 2 takony nie przesyłamy. 


Główny skład u JULIUSZA GRAETZ | 


Wien VI, Mariahilfersirasse Nr. 79. 
(315111 20) p 


z Pan WŁ A = Ozarkockiego, doza Wernera l. 33. W FRSRI | + 


